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PA R Y Ż . 3 .5 .  (P at.) Z okazji polskiego 

święta narodowego odbyła się wczor_j 
w Wielkim Amfiteatrze Sorbonny uroczy­
stość zorganizowana przez Tow. France 
Poionais.

Uroczystości przewodniczył ambasador 
Noulens. Obecni byli repreze itanci prezy­
denta republiki, prezesa rady ministrów, 
ambasador Chłapowski, posłowie: Rumunji, 
FiUndji i Estonji, arcybiskup Dubois, charge 
cPaffairts W atykanu V a!esi, generał Way- 
g^nd oraz szeieg wybitnych osobistości ze 
świata politycznego i dyplomatycznego.

Po zagajeniu posiedzenia przez amba­
sadora Noulensa nastąpił odczyt Jerzego 
Lacour na tem at: „Tayllerand i Polska .

Następnie minister Leygues wygłosił 
przemówienie, w którem omć*s ił znaczenie 
odzyskania przez Polskę wo’ności i nicpod 
iegłości. W  końcu przemówi :nia minister 

„ Leygues oznajmił w imieniu prezesa rady 
mmistrów, że rząd francuski nadał ambasa­
dorowi Chłapowskiemu Wielki Ki zyż Legji 
Honorowej. Ambasador Chłapowski w go­
rących słowach dziękował za odznakę. Po  
części koncertowej, ambasador Cnłapowski 
stwierdził z uczuciem wdzięczności ; dumy, 
że w dziedzinie polityki międzynarodowej 
współpraca Polski i Francji w każdej oko­
liczności była szczerą i lojalną.

Projekt reorganizacji Rady L. N.
BERLIN. 3, 5 (P at.). ,,Voss. Zeitung" 

dowiaduje się, że rozmowy —  przeprowa­
dzone przez rządy mocarstw —  miały do­
prowadzić do następującego projektu składu 
Rady Ligi Narodów, który ma być przedmio­
tem rozważań w komisji Ligi Narodów do 
spraw reorganizacji Rady Ligi.

Rada Ligi miałaby się składać z człon­
ków łrzech kategorji, a mianowicie:

1. Ze stałych członków, do których na­
leżeć bęuą tylko wielkie mocarstwa.

2. Jóistałych, obieranych na 6 lat z pra­
wem ponownego wyboru.

3. Niestałych, wybieranych na 3 lata, 
bez orawa ponownago wyboru.

WyroK na spisKowców.
BARCEIY A. 3. 5. iP at.). W  procesie 

przeciw Katalończykom, oskarżonym o udział 
w spisku na króla Alfonsa, zapadł wyrok,

P op u la rn y  dzienniK  ilu strow anr*  
Wychodzi \ e Lwowie każdego dnia popołudni j

Święto założeń ja miasta Rzymu.

Uroczyście święcono w tym roku święto założenia miasta Rzymu. Nigdzie chyba 
nie może or.o wypaść piękniej, jak w tym historycznym grodzie, pełnym wspaniałych 
pamiątek świetnej przeszłości. Rycina nasza przedstawia chwilę, gdy uczenice prze­
chodzą pod lukiem Tytusa i pozdrawiają Mussoliniego.

skazujący trzech oskarżonych na dożywotnie 
więzienie, trzech na karę więzienia przez 12 
mt, zaś dwóch uniewinniono.

Odszkodowania dla byłych panu­
jących w Niemczech.

BERLIN. 3. 5. (P a t.). Gabinet Rzeszy 
opracował wczoraj własny projekt ustawy 
o odszkodowaniach dla b, rodzin panujących, 
który został dziś złożony Radzie państwa.

R O K O W A N IA  z A B D  - E L  -  K R IM E M .

P ary ż, 3 m aja . (Pat.). P ism a donoszą 
z Nemours, że Azorkane przed odjazdem 
do Alhucenas wyraził przekonanie, iż Abd- 
el - K r im  nie przyjmie żadnego z warun - 
ków francusko hiszpańskich.

Wyrok na szajkę szpiegowską.
WARSZAWA, -3. Maja. (P at.). DzLiaj 

o godzinie 1. po południu zapadł wyro.s 
w sprawie znanej afery szpiegowskiej Ilini- 
cza i tow. Ilinicz skazany został na 6 lat 
więzienia, Lsmche uniewinniony, a Skokow- 
ską skazano na 4  lata więzienia. O s k a r ż e n i  
wnoszą apelację.

S T R A J K  L E K A R Z Y  K A S Y  CHORYCH.

WaifeżaWa (AW ,l. W  Łodzi wybuchł 
stre jk  lekarzy K asy  chorych, którym z a - 
r z ą j  K asy  zalega z wypłata poborów. — 
W  K utn ie  wystąpili z K a sy  Chorych z tych 
samych powodów wszyscy lekarze wolno - 
praktykujący.
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Każdy z Czytelników naszych kto chce 
uczestniczyć w rozrywce i k..sić szczęście, 
uiusi ' wyciąć powyższą tablicę z „Wie*.u 
Nowego14 i wykroić z poszczególnej kratki 
to numery, na któte zamierza postawie.

Jeżeli zamierza grać na dwa numerki , 
tambo) niech wytnie upatrzone dwa numer 
ki, jeżeli postanowi] zgłosić Czy numerki 
(terno) — niech wytnie z kratki upatrzone 
trzy numerki, przy chęci zagnania na czte- 

• vy numery (kwatenio) — musi wyciąć wy 
kombinowane, cztery kratki, — jeżeli zaś 
ictm odwagę chcieć trafić  na cale pięć nume­
rów (k\\ interno) — niechaj wyśnionych 
pięć kratek wytnie.

Po wycięciu z powyższej taołiey swoich 
numerów, należy tablice z. wyeieteini w ten

j sposób okienkami schować i czekać na u- 
kajanie się dwu dalszych kuponów, które 

1 zamieścimy w ciągu tego tygodnia.
Dopiero tablica powyższa, odpowiednio 

wycięta wraz z dwu dalszymi kuponami 
(formalne zgłoszenie z nazwiskiem i koper­
ta) razem wzięta (a więc trzy kupony różne 
ser ji  czwartej, uprawniać będą do ucze­
stnictwa w rozgrywce.

Przeczytać uważnie i objaśnić innych.
Bez wkładu pieniężnego, y l k o  przy u- 

wa.żnem czytaniu i odrobinie Szczęścia mo­
żna wygrać łatwo zł. 5.000, lOOb, 500 i t. d. 
Ilość nagród w każdej kategorji n ieo gran i­
czona.

Kupony Seryi III. skończyły się w so­
botę (przypoir‘namy, że Nr. 1 był ?7 , Nr. 2 
był 30 kwietnia i Nr 3 seryi trzeciej ukazał 
się w sobotę z datą 1 maja).

Rozwiązania seryi III. można nadsyłać 
tylko do 7 ma a r. b. wszystkie nadesłana 
!ub doięczone po tym terminie a f c s i o i t l *  
t n i e  nie będą uw ględnione,

twii z s. li. „sap Ss3s$cia“
CZYTELNIKÓW  W  N. 

mają być, w myśl ogłoszonych przez nas 
poprzednio warunków —  zgłoszone, bądź 
to osobiście, bądź też listownie (z przed­
stawieniem odcinka kuponu) najpóźniej do 

środy dnia 12 maja włączme- 
Z g ł o s z o n e  p o  t y m  t e r ­

m i n i e  w y g r a n e  n i e  b ę d ą  u -  
w z g i ę d n i o n e .

P a  . l i m ?  s p ł a c a  d z i a t w ę  
S a s k a .

DO
SPO ŁEC ZEŃ STW A  PO LSK IEG O  !
'Śląsk, s tara  ziemica piastowska, p rz e­

chodzi ciężkie przesilenie ekonomiczne,, j a ­
ko następstwa światowej wojny pośrednio, 
a charakterystycznych wartonków dla za 
chodnich Kresów7, zwdaszeza Śląska, bezpo­
średnio. J e s t  to w7prawdzie stan przi jśoio-

P10T R  BENOIT.mmmm
P o w i e ś ć .

Przełożył Leon Steruklar

(Ciąg dalszy).

Nie pozwalam mej pamięci błądzić na 
cIl  bil trafił. Silę się, aby przytoczyć tutaj je­
dynie fakty, potrzebne do zrozumienia wypaJ 
ków jakie potem nastąpiły. Jeżeli próbuje dać 
obraz ow ej okolicy, spodziewam się, że nie 
naprowadzę tu żadnego zbytecznego szczegó­
łu. Wypadki późniejsze wykażą, że każdy z 
tydi szczegółów byl niezbędnie potrzebny. 
Akcja nie dozna wskutek tego opóźnienia, ale 
przeciwnie, w danej chwili, potoczy się z je­
szcze większą szybkością. Epizody dramatu 
romantycznego pozostają zawsze w7 ścisłej 
zależności od otaczających je miejsc. Podob­
nie jak drobiazgów a analiza serca, tak samo i 
opis skalistego pagórka lub gościńca, którego 
skręty rsą z In I gwałtownie, może udzielić, cen­
nych wyjaśnień. Na razie oczyszczam ścież­
kę. po której bolid ma wkrótce spaść na zie­
mię.

Maić miasteczko, w pobliżu którego mia­
łam odtąd mieszkać, leży w kotlinie. Oblewa 
je rzec .ka, której dop!yv. ,v spadają w dół cia- 
sm mi i stromemi dolinami z wysokości pła- 
skowzgórza Centralnego. Toczą one swre wo­
dy wśród gęstych lasów drzew kasztano­
wych. Kaskady ich opromieniają dolne części 
drzew drobnemi tęczami. W lesie pannie tu 
rozkoszny cień i cliłod. W  uchu rozbrzmiewa­

ją nieokreślone szmery strumyków, które kry 
ją na sw7ojem granitowem łożysku miljardy 
pstrągów7 i raków. W  zimie zaś, gdy wiatr 
północny potrząsa gwałtownie czarnemi drze­
wami i ogułaca je z liści, ta żałosna skarga 
w7óu staje się przejmująca.

Dom mieszkalny Magueloune, którego za­
budowania gospodarskie były w Skute w ska­
le, w dolnych jej stopniach, ma werandę zwró­
cona ku południowo. Gdy na dworze bardzo 
jasno i pogodnie, można widzieć w oddali 
mgliste zarysy Pirenejów7. U stóp ctornu burz­
liwe potoki stają się, wśród równiny, pow7ol- 
nenii, statecznemi rzekami, których fale po­
łyskują w odstępach między rzędami topoli. 
A dalej ku Dołudniowi teren staje się znów7 nie­
równy, nagi, skalisty. Jest to niegościnna oko­
lica wapienna, pokryta krzewami nędznemi i 
skarłowaciałenti, cala zasiana niebieskawemi 
kamykami.

Stada baranóu7 pasq się na brzegach po­
toków. W  którąkolwiek stronę oko nasze się 
zwraca, w idnokrąg ukazuje się nam zamknię­
ty pasmem wzgórzy^na których wierzchoł­
kach v idnieją wieże w gruzach, na tle błękitu 
nieba.

Czy można teraz mieć dokładne wyobra­
żenie o miejscu na któretn miał się rozegrać 
dramat mego życia? Miejsce to jest położo­
ne na granicy dwYieh zupełnie od siebie róż­
nych okolic, dwóch przeciwnych sobie klima­
tów7. Z jednej strony chmurna i północna .su- 
rowość gór. z drugiej zaś barwność i weso­
łość równiny i południowego pfaskowzgórza. 
L jednej strony nieboskłon szary, z drugiej zaś 
bfękitnyrZ jednej strony buki, drzewa kaszta­
nowe, z drugiej natomiast Awinnice i naA\et 
już cyprysy; z jednej strony kaskada lodo­
wata, z drugiej zaś rzeka o w7odzie letniej... 
na szczuplej przestrzeni zaledwie kilku hekta­
rów, która była właśnie odrodzonym tere­

nem Magueloune, można było być świadkiem 
codziennej walki tych dwóch przeciwieństw7. 
Niebezpieczny to i groźny przytułek dla du­
szy gw ałtownej, niepohamowanej, skłonnej do 
bezustannych przeskakiwań od jednej osta­
teczności do drugiej, od niczent nieuzasadnio­
nej rozpaczy do bezpodstawnej radości duszy, 
która może, stosownie do tego, pod jakim ką­
tem widzenia patrzy na ten tak różnorodny 
krajobraz, doprowadzi sztucznie swój brak 
Avew7nętrznej rów nowagi aż do paroksyzmu.

O samym domu Magueloune musźę rów­
nież powiedzieć kilka słów. Niektóre części 
jego pochodzą z XVII wieku. Odnowienie ich 
nastąpiło w7 sposób bardzo rozoądny i prak­
tyczny. Jakkolwiek domu tego nie można 
nazwrać zamkiem, byl on jednak wcale oka­
zały, a okoliczność, że główna fasada jego 
zwrócona była ku południowi, czyniła miesz­
kanie w- nim bardzo przyjemne. Z domem 
tym były połączone dwa folwarki, któreby 
pozwoliły od biedy żyć wyłącznie z płodów 
ziemi. Rodzina moia ze strony matki przeby­
wała zawsze w7 tej posiadłości i mato który 
z jej członków7 miał kiedy sDosobność oddalić 
się z niej. Moja niatka była w-taśmę jednym 
z tych wyjątków, albowiem dziadek mój ży­
czył sobie tego gorąco, aby córka jego wy­
szła zamąż za urzędnika państwowego i aby 
była w mieście poważaną osobą. Natomiast 
ojciec mój marzył zawsze o tern, by kiedyś 
osiąść w Magueloune. Wiadomo, że w wyko­
naniu tego plami przeszkodziła mu jedynie 
śmierć przedwczesna. Sprowadzając sig teraz 
na mieszkanie do tego wiejskiego domu, znów 
się okazałam posłuszną jego wroli. Ale cóż mo­
głam lepszego zrobić?

(C. 4 aj.
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wy, lecz trwa i trwać będzie przez dłuższy 
<««s, a  tymcatLsem dymić przestają kom i ■ 
ny kopalń i hut, a masy bezrobotnych,

W ierzym y. że ;ue będzie towarzystwa spo­
łecznego, kulturalnego, ozy ekonomicznego, 
korporacji czy instytucji, któreby ni,; odpo-

przeKroczyły już liczbę 74 tysięcy i zostały • wiedz'aty odzewom u h  nasze y olanie — i 
zepchnięte na dno nędzy. Masy te jednak , 1 to od B a łty k u  do K arp at,  od Odry do
ktorr w czacie powstań śląskich wykazały 
oponie bohaterstwo,taierpliwo-se i wytrwa 
nie i teraz wykazują te same zalety i napa­
w ają całą Polskę niezłomną wiarą, że lud 
polski na Śląsku przetrwa czas klęski.

Ale młode pokolenie, przyszli o b y w a ­
tele, dziatwa \y wieku przedszkolnym i 
szkomytn ginie z głodu i zimna.

S ta tystyka  lekarzy szkolnych w; ka - 
z:tje, że w bieżącym loku szkolnym prze­
ciętnie d}1 procent dzieci szkol litych trac i  na 
wadze. Znaczy to, że stosu md gospodarfizó 
wstrzymały iO procent młodzieży" w ro­
zwoju, że dziatwa szkolna n a  Śląsku kona 
po*uli głodna i naga. Nie‘ wyal'ąga jednak 
rąk, j«8t nporna w wytrwaniu, jak  ojcowie 
i nm.ik:i. . ■ .

Kłód i neuza obniża w polskiej ififtP 
dzieży charakter m oralny ,'g łód i nędza la- 
mi*._ rośliny, na piastowskie,! ziemi wykwit- 
■ie. ęihorolj|k rozpoczynają w tych mlodyeb 
szeregach slve straszliwe żąjiwo. Na ten ir;V. 
greki, na to smutne zjawisko społeczeństwo 
At zoczy p ospol ite j nie może patrzeć obojętuu? 
i nie będzie. Pomoc lokalna na obszarze 
fdąskiin dla stu dwudziestu tysięcy głodu 
jąey.ih dzieci nie wystarcza.

I >1 a tego podp;sauy K om iie t  S c  uS całą 
Polskę wici trwogi i wołanie o pomocy dla 
ginącej z głodu polskiej dziatwy szkolnej 
n a Śląsku.

W ierzymy, że nie będzie jednego Pola­
ka, któryby choć groszem nie przyszedł z 
pomocą, nie będzie powiatu na całej po! - 
sk ie j ziemi, nie będzie miasta, ni wioski, 
klóręby nie pospieszyło z niesieniem pomo­
cy dla. .polskiej dziatwy szkolnej na Śląsku.

Prypeoi.
Wierzymy, że pomoc Chlej Polski będzie 

odpowiadać wielkiej potrzebie, że pomoc ta 
będzie wydatna tak długo, ja k  diugo bezro­
bocie mas pracu jących na Śląsku nędzą 
swą o pomoc tę wołać nie przestanie.

WszOllTie dary przyjmiemy z wdzięcz­
ną podzięką.

Potr 'obujemy grosza gotowego, obuwia, 
ubrań, bielizny, żywności mąki, z iem nia ­
ków-, grochu, książek szkolnych i zeszytów.

O fiary w gotowym groszu prosimy 
nadsyłać pod adresem : Naczelny W ydział 
Ośw iecenia Publicznego, Katowice, ulica 
Bzafra.na.. -

Ofiary w naturze prosimy nadsyłać 
dla Koufitetów Powiatowych w Wojewódz­
twach lwowskiem, stanisiawowskiem, karno 
polskiem i krakowskiem >od adresem : P o ­
wiatowy Urząd szkolny, Katowicki. 1. szkoła 
wydziałowa.

Kom itet niesienia pomocy niezamożnej 
polskiej dziatwie na, Śląsku.

Kom itet honorowy :
August Hlond, biskup Śląski, Zygmunt Żu­
rawski, wicewojewoda Śląski,. Konstanty 

W olny, marszałek Se jm u Śląskiego. 
Związki i or, [amzaejo polskie. Kom itet wy­
konawczy : K arol Stach, liaczednil W y 
działu Osw. Publicznego, prezes, Witold 
Wy-ooki, wr/ytator W . O. P.. wiceprezes, 
1 Ryszard W ydra, poseł na Se jm  '-Śląski, 
prćzfes cbrz. - naród. stów. naucz, szkół 
pow. w W oj. Śl„ Józef Szafran, kier. szko­
ły powszaohnej w/ Mysłowicach, prezes Zw,

Boisk tego Naucz. Szk. powsz. w W oj. śl„ 
Kzeszótko, naucz, szkoły wydz. w Katowi - 
each, sekretarz, J a i r  nintowski, dyr. Banku 
gosp. krajowego w Katowicach, skarbnik

J e s te śm y  s tan ow czo  tek k o m y  śi ni. P o ­
p u la c ja  nasza u ob cy ch  obchodz i  nas ty le ,  
co ś n ie g  ze sz ło roczn y .  A m e r y k a  np. za r zu co ­
na je s t  p u b l ik a c ja m i ,  k tó r e  te n d e n c y jn ie  
u s i łu ją  P o ls k ę  zohydz ić ,  a e'o jes zcze  g o r ­
sze; p r z e d s t a w ia ją  stosunki nasze fa łs zyw ie .  
Z n asze j  zaś s t ro n y  c z y  k io  pot ruszczy się o 
to, b y  j e  p r z ed s ta w ić  ch o ćb y  ty tk o  p r z ed m io ­
tow o?

„ W  p ó ł to ra  m i l j e n o w e n .  Detroit,  M ie l i .  —  
p isze  in u i  z t i g o  m ia s ta  L w o w ia n in ,  J e r z y  
M ia n o w s k i ,  o d b y w a ją c y  s tu J ja  jrraktyczuW  
w  c e n t ra ln y c h  zak ładach  F o r d a  —  ż y j e  dw ie -  
ś c ie f j ty s ięo y  P o la k ó w .  M im o to  n ie  d o c en ia ją  
A m e r y k a n i e  ż r w i o lu  p o ls k ie g o  i w a r to śc i  
s tosu n k ów  z P o ls k ą ,  p o n iew a ż  w r o g o w ie  nasi 
p o s ta r a l i  s ię  w p o ić  w n ich  jak  n a jg o rs z e  jb 
iu:k w y 'obrażen ie .  T a k  np. B ib ’ jo la k a  s tw o rzo -  
,tia. i r ze z  F o r d a  d la  p e rson a ’ u j o g o  o lb r z y ­
miał! f a b r y k  o t r z y m u je  m d r a z  n o w e  d a r y  z 
N ie m iy d  i A n g l j i ,  zw iu szćza  d z ie lą  o P o ls c e  
i m a p y  P o l s k i  b o r e n d a ln ie  w y p a c z a ją c e  fuk- 
tyd zu y  stan rzeczy .

O śm ie la m  s ię w ię c  z w ró c ić  u w a gę ,  że 
b y ło b y  b a id z o  pożądanem , b y ś m y  w es z l i  
r ó w n ie ż  na d ro g ę  p od ob n e j  p ro p a g a n d y .  
M o że  zn a jd a  s ię  u nas b idzie, k Turzy zechcą 
p os ta rać  sic o dobre, r z e cz yw iśc ie  in s tru k -  
e y iu e  m a p y  P o ls k i ,  o d z ie ła  z  zak resu  s t a t y ­
s t y k i  d o tyc zące  P o lsk i  lu b ~  t r a k tu ją c e  o 
P o ls c e  w  j e d n y m  z j ę z y k ó w  światowych .,  
przeib  w szys tk ie ,u  w a n g ie ls k im  —  i  uczyn ią  
z le g o  da r  d la  b ib l jo t e k i  F o rda .  Z  b ib l jo t e k i  
t e j  k o r zys ta  ea ty  l e g j .m  fo rd o w sk ieh  in ży  
m e ró w ,  k u u z y  potem  w iadom ośc i  sw e  sze-

W .  I I A O I i T .

'B o k  19:12.
C z y  p a m ię ta c ie  p a n o w ie  eztmy w a lk i  w y ­

b orc ze j  do S e jm u ?  P a m ię t a c i e  tę. zaw iert*  
elię. en i '/ • ' le c ia ła  nad g ło w a m i  um ęczonych  
ż y c iem  łudzi?...

'A o p a r ó w  n ien a w iś c i  i g a z ó w  t ru ją c y ch ,  
J l i>evm i z b lo k o w a n e  G łu p s tw o  za a ta k o w a ło  

rn i ję  ludzi, b o r y k a ją c y c ł i  s ię  o hocln u cb le-  
ea. b ib  o dach  nad  g ł o w ą ' w y ł g r i l y  s ię  n ie  
w y ra ź n e  z a r y s y  o w e g o  ko losu  w y b o rc z e g o ,  
u top ionego  z p a p ie r o w e j  m asy ,  w y p r o d u k o ­
w a n e j  z  k a r tek  w y b o rc z y c h ,  u lotek, a f is z y ;  
g a ze t  p a s zk w i l i  i  d en u n e ja cy j .

/  k o ł tk o w łs k a  zb i t e g o  t łum u lu d zk iego ,  
o g łu p io n e g o  i za h u k a n eg o  m ó w i m y  m eeU n- 
g a m i .  w ie c a m i  i k o n w e n ty k la n i '  p r z e d w y ­
b o rc z ym i  —  t e r o r y z o w a n e g o  e ze rn id tem  
■Arukarskieni i p a łk a m i  b o jó w e k ;  tłum u oę- 
d zo i ie go  w  ie, lub  o w ą  s tron ę  —• w y ró s ł  kolos 
w y b o r c z y ,  . ' j a k o  s y n o n im  w y b a w ie n ia  d la  
ty ch  ludzi, k tó r y ch  sztuczn ie  z g a lw a n iz o w a -  
iiii. n a p o jo n o  k a n ta ry d ą  w yb o rczą ,  o s zo ło ­
m iono ,  oszu kano  i poszczu to  na s iebie ,  iak 
s f o r y  d ln g o  d ra żn io n y ch  i g ło d zo n yc h  psów  
na (Lwięzi.

P r z e z  t tm n przeszed ł  
uitt, j a k :  w y d a ją  c h o rz y  
k i e j  i bo lesne j  op e ra c j i .  
s zJ B  po w y b o ra c h !

Z n ik ły  z p a r k a n ó w  i ścian dom ostw  po- 
k r , le żn ie  ma.lowane c y f r y ,  s zc ze z ly  j l tskra- 

Móte g a z e c ia rs k ie  „ a r t y k u ły " '  p o l i ­
tyczne,, n a w o łu ją c e  do św ięcen ia  l io żów  w 
■mię m i ło ś c i  b l i źn ie g o ;  do g w a ł t ó w ,  w  im ię  
porządku  i ładu Śpo łeezt iego; do te r ro ru ,  w  
m yś l  k o n s ty tu c j i  i do so l idarnośc i  p a r t y jn e j ,  
w im ię  m o n o p o lo w e j  n ie ć m y  litości p a r l y j n i -  
ciwa.

K o n i e c  z tern ś w iń s tw em !

pom ruk zudowoJe- 
po  p rz eb y c iu  eięż- 
N a r e s z c ie !  \ a re -

Z  k u b łó w  błota :t z iieczek, peł-p o m y j
uyeti ś l in y  żótci i c zo rn iu ła  d ru k a rs k ie g o  % 
p ap ie ru  r o t a c y jn e g o ,  ka r tek  w y b o ie z y e h  
u lo tek, w y w ie s zek ,  p lak a tó w ,  oraz, z m a k u ­
la tu ry ,  ups trzon e j  p rzez  r por te rów ,  k a n a l je ,  
ka la  m bu rzys tów ,  hoe it-dap lerów , b ła g ie rp w ,  
I i t e ra t t e ró w  i in n ych  lu tn is tó w  b ekw ark o -  
w yoh . p łaconych  od w ie rsza ,  p rz ek o n a ń  i 
rozbicia, m o r d y  —  u lep ion o  wre&ze-ie ów  k o ­
los w y b o r c z y ,  eo s tan ą ł  na coko le  g r a n i t o ­
w e g o  g łu ps tw  a i p a t r z y  nam  w oc zy  ii i jo- 
tyczn ie -tęp\  m w zro k iem ,  pan op t iku m cw ego  
m a n ek in a

w a s ż e j  dzie ło, j ian ow ie !  
wasz  trud i w y s i łek !  
w asza  o s to ja  i n a d z ie ja !  
będz iesz  m ia ł  innych  b ogów  nad 

o s iw ia ł y  w  b o ja ch  w y lm r

sw ob o dn ie  kraść, paskować, d e fra t tdo w ać  i t 
b o g a c ić  się.

A w ięc  w  g ó r ę  serert! Su rs t im  co rd a !  M a ­
ni y  ś s j tu !

—  N a  ulie i W i e j s k ą  z n im !  H e j ,  lu d z ie !  
i K o tm i B óg ,  kom u  O jc zy zn ą  m iła , p o m o ź i ie  
' uatci prztoJt-ść ó w ko los  w y b o r c z y  pod  dach.
N io eh  i t i o m o k n i e  ua desz izn !

—  J a zd a  z tum! N a , in s ta la c ję  z t r a d y c y j ­
nym  k u l ig ie iL  i feta, u io c im n d z ie ju !

—  Z  d ro g i !

—  O to
—  Oto
—  O to
—  N i e  

n i e g o !  —  s z e p c e  
c z y e h  k le r y  k a t .

—  D o l a r  t e r a z  s k r ę c i  k a r k !  —  w o ł a  i n n y .
—  L o k a t o r z y  b ę d ą  m i e l i  d a c h  n a d  g-lową  

a  in w a l i d z i  - / .d op a trz e n ie !
—  B o c h e n e k  (dileby b ęd zie  k o s z iu w n l  

m n i e j ,  ,t iż b u łk o  o b e c n i e !
—  H i l n y  r z ą d !  P o s z a n o w a n i e  p r a w a !  P r a ­

co. d l a  w s z y s t k i c h !
—■ N o r m a l n e  o d ż y w i a n i e  i o d ż y d z a t . i e !
—  N ie  h ż y j e  P o l s k a  n a r o d o w a !  N ie c h  

ż y j e  P o l s k a  l u d o w a !  P o l s k a  s o c j a l i s t y c z n a !  
P o l s k a  ( n p e e r o w a .  v, \ z\, o lo n a ,  c h a d e c k a ,  
i t i i i ie js z o ś c io w a ,  b lo k o w a ,  r a d y k a l n a ,  e l ite p  
finta, e u p o c l m w a ! . . .

W i d z i c i e  p a n o w ie ? . . .
W u lz u r ie  te n  k o lo s  w y b o r c z y  na c o k o le  

g r a n i t o w e g o  g ti i f is tw ;i? . . .  \V n im  m i e s z c z ą  się  
w s z y s t k i e  h a s ła .  O n r e p r e z e n t  u je  i d i m l o a ję  
w s z y s t k i c h  s t r o n u i c l w .  ou  j e s t  w y r t i z i e i e l c m  
w a s z e j  w oli ,  w y k ł a d n i k i e m  w aszijj  m y ś l i  i 
u C ie le n ie m  w a k ż o g o  d z i s i e j s z e g o  , j a " .

On —  m a n e k i n  z. m a s y  n a p i e r o w e j !
On z t i i b c y t h i j e  o w o j n i e  i p o k - J u .  Oli  

w ;ts  z.are.jesl r t t je .  o jm d a  t k u je ,  r o „ p a v c e l  u je ,  
w yew itk tin  je, w.i e g z e k  .v u je, u s a n u j e ,  z r e o r ­
g a n i z u j e ,  z re d u k u je ,  i w y t k w i p u j e  n a  d r o g ę ,  
po k t ó r e j  będziecii  z ,mus/.eni e i c h o  i s o l i d a r ­
n ie  k r o c z y ć ,  a b y  k i l k a  t y s i ę c y  ludzi m o g ł o

B o k  1926,
O g r o m n y  m a n ek in  w y b o r c z a  u le p io n y  z 

m a s y  p a p ie r o w e j  i a u ik u lą t i i r y , p o i z ą f  eiieh- 
nąć n iem oż l iw ie .  Cuchną] i d a w n ie j ,  a le  w  
t y m  roku. s ta i  się w p ros t  n ie m o ż l iw y .

W  i z tóg  s e jm o w e j  unosił s łę  w s t r ę tn y  z a ­
pach n  zk ładu.

—  Phi, n ic  d z iw n eg o !  —- w a rk n ą }  u.slyii 
zo w  .ty na kresow o, z a ż y w n y  żu b r  podolsk i.  
—  B y le  do p r z ew id z en ia :  ch am sk ie  iu g re -  
d jenr je ! . , .

Ź5e zb i t y c h  k łęb ó w  p a p ie ro w e j  m asy ,  p o ­
częta , r zec iekać  cne lm ąca ś l ina  i żółć. zntie- 

łszune z ezernidJent d ru ka rsk iem .
—  W ie d z ia łe m ,  że tak  będz ie !  zawyj-o- ■ 

k o w a l  oepeeśow iee .  —  Z a  dużo endeck ich  
sk ladtiiKÓw!

—  A b  ż on, p o m im o  oś m io g o d z in n e go  
dnia p racy ,  n ie  rtie r o b i !  i r y t o w a ł  s i ę ! « n -  
dck. —  O to  g o sp o d a rk a  soc ja l is ly ezna ! . . .

—  Z a  dożo  „ j e i t l y l i g e t i e  i"  w sa d z i l i  w  l e ­
g o  ps ieparę !  —  za w o ła ł  ludow iec .  —  W ś e io r -  

'flośei!...
—  M us i cuchnąć, k ie d y  clioEt s ię  r ząd z ie  

bez nas! —  w a r k n ą ł  m uiejszośidoiy ier j.
—■ P a n o w ie ,  na m i ł y  'Bóg!... T r z e b a  cos 

pói-adzie —  tu chodz i o n a sze  .it .iely!
—  Pos ia ć  po w e t e r y n a r z a !
—- N ie ,  po g in e k o lo g a !
—- P o -a k u s z e rk ę !
—  P o s z l i j e i e  po . ,ogo clicecte. a le  poszli. i- 

e ie !  Coś trzeba poradzić ,  bo w  t e j  a in iosre- 
rze  ro zk ład u  żaden  ż y w y  p o l i t y k  nie w y ­
l i  /,, 'm a !...
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i zą w sz yn  duch - 'p iusach. D a r  ta l i i  zrotfi Ćlo 
f g m f  uło w ra ż e n ie ,  . jako \v A m e r y c e ,  w y so ko  
c e n io n y  dowód d b a ło ś c i  o sw e i n t e r e s y  n a r o ­
dowe. a będzie  Ss.ili  psza. p r o p a g a n d ą  przc- 
( -wito f a l o w o  m a d ę  in Cśmięiapy;.. l»bV ,Eng- 
i: n<!.

Z  n a s z e j  s t r u n y  |ok na igoręe* j p o p u  r a ­
m y  'mi' j a t y  w . P r z e s y ł k i .  o  '• fóiPŁ idzie ,  
m o ż n a  s k ! .  d u ć  w Auhuinisiin-uyi, A ć -s z e g ó  jjfi- 
sitio. z n a d m i e n i e n i e m ,  że p r z e ź u a e z u n o  są  
ufcf?!f l ib F jo te k i  K o v d a  w i i e i r o i t  M ic h . ,  lub  
t e ż  s k i e r o w a ć  w p r o s t  pod a d r e s e m :  .. (joorg**  
id ianow  ski.  P r e n f o r d  H o t e l .  A ć o o d w a r d  Ave.-  
n ue ll.ftiti. P e i r o i t .  M i c h .  U .  S. A. ( i ) t a  
B i l b j o i e k i  1 o r d a " ) .

B y ł o b y  p o j a d a n e .  h\ t a k ż e  i n n e  p is m a  
p o r u s z y  !\ i o s p r a w ę .

u1
K 11 ,i.*i’ s) to 11 d i-11 o j a  . . W i e k a  X o W  oft 0 “ J.

P a r y ż ,  28. k w i e t n i a .

( B is k u p ic  p r z e p is y  o s t r o j a c h ,  d e k o itsu -h , t a ń ­
c a c h  i ( ry k  uf a  eh  k ą p i e lo w jc l i .  —  K a w ia r n i e  
f  n a g ie m i  k e ln e r k a m i . —  N ie z a d o w tó le m e  
n a g ic h  k o b ie t. P o  S ie  d z ie je  % m le k ie m  

k ą p ir lo w e m ? ) .
M ó JiS jg a Ó iS  lii tt t ia t i  j e s t  m ę ż e m  ś w i a t ł y m .  

S e r c e  j o g o  j e s t  w ie l k i e  a  r o z u m  g łę b o k i .  
J e s t  oti n a d t o  ż a i l i w y m  i d b a ł y m  o d o b r o  
paw i e r z o n y e h  s o b ie  o w i e c z e k  b is k u p e m .  S u k ­
n ie  d a r im k ic  d a w n o  j " ż  / w r ó c i ł y  : i a  s ię  .jego  
u w a g ę  t< m ,  że w d ziw ny s p o s ó b  s k r a c a j ą  śjb  
r ó w n o c z e ś n i e  z g ó r y  i z d ołu .  N a d t o  z a u w a ­
żę 1 g d z i e ś  ez( i g o d n y  m o n s i g n o r e .  że p a r y  w 
t a ń c a c h  no u o e z e s n y e l i  p rzy  c i s k a j ą  sir  n a d t o  
k n  so b ie .  Ż a r l i w y  z a ś  k a p ł a n  w i tiobi ze, 'jak  
ł a t w o  b u d z ą  s ię  pokusy* v  t a k i e b  z e tk n ię ­
c i a c h  i p r z y c i ś n i ę c i a c h ,  k t ó r y e l i  n ie  ł a g o d z ą  
a n i  n ie  z m n i e j s z a j ą ,  p a n c e r n e  g o r s e t y  d a m ­
s k ie  i g r u b e  z w o j e  c i ę ż k i c h  m a t e i  .talów k t ó ­
r e  t a k  w y b i t n i e  c h a r a k t e r y z o w a ł y  s z a ł y  n ie ­
w i e ś c i e  z lat  d a w n y c h .

W i ę c  m o n s i g n o r e  p o s l a n o w i l  w y s t ą p i ć  
do w a lk i  z toni z e p s u c i e m .  P o d y k t o w a ł  p r z e ­
p is y ,  .jak m ajki  być. trEtnnK k o b i e ly .  k ie d y  
c h c ą  b y ć  w p u s z c z o n o  do k o ś c io ł a ,  a j a k  m a j ą  
sio za c h o w y  w Jić^lm  u l i c a c h  i w tanem , je ż e l i  
w o g ó l e  n ie  c h c ą  o b a r c z a ć  w io t k i c h  i w y o h  
M ik icń  n o w y m i  c i ę ż k i m i  g r z e c h a m i .  P o s ł u ­
c h a j m y ,  c z e g o  d o m a g a  s ię  m o c ą  s w e j  w ta -  

jńjzy t w a r d y  m o n s i g n o r e .  O tó ż  do k o ś c io ł a  
w s t ę p  d o z w a la ,  on t y l k o  t y m  n a n i o m .  k tó i o  
z.jayyią s ię  w sttkniai-i i  si* g a j ą c y c h  u d o la  
do k o s te k .  vi gó)-y  z a ś  szcz .elnie  z a p i ę t y c h  
pod s z y j ą . ,  O c z y w i ś c i e  o o b n a ż o n y c h  r a m i o ­
n a c h  m o w y  n a w e t  b y ć  n ie  m o ż e .  D l a  t n a l e t  
s p a c e r o w y c h  m o n s i g n o r e  m a  j n ż  w i ę c e j  w y ­
r o z u m i e n i a  i l i b e r a l i z m u .  P o z w a l a  j e  w ię c  
s k r ó c i ć  n d o lo  a l e  w  k a ż d y m  r a z i e  t y l k o  t a k ,

a l ty  s u k n i a  s i ę g a ł a  c o  n a j m n i e j  n a  !0  c e n t y ­
m e t r ó w  p o n i ż e j  k o l a n .  K o l o  s z . y j i  z a ś  m o ż e  
b y ć  w y e . i ę i a ,  a l e  z n o w u  n i l  w i ę c e j  j a k  t y l k o  
d o  k o ś c i  ( . 'oo. jezy l . o w y  (. h C o  m a j ą  r o b i ć ,  n i e ­
w i a s t y  t a k  ► ' i l c h u e ,  ż e  tkoścn. l y . o j i  u  n i e b .  
n i e  t y l k o  z o b a e z y g  a l e  n a w e t ,  w y m a y a i e  n i c  
m o z . u a ,  c z c i g o d n y -  m o n s i g n o r e  f r i e  z a s t a n o w i !  
s i ę .  N a p l z a ł  t y l k o  k r ó t k o  i j a « n o , ,  l e  d e o o l l e -  
t a g e  p o n r  l e s  s o i r e #  l i e  d e s c e n d r e . .  q u e  l e g e r -  
n . e n t  a n  d ę ą j - o u s f N l e s  e l a w i o i i l e s " .  N a j w i ę k s z ą  
j e d n a k  w a g ę  p r z y w i ą z u j e  m o n s i g n o r e  d o  
t o g o ,  a b y  s u k n i e  z h y t n i o y n i o  p r z y l e g a ł y  d o  
c i u ł a  i p i c  u w y d a t n i a ł y /  j e g o  k s z t a ł t ó w ,  —  
a k e c i i t u j ą m  s z c z e g ó l n i e  p o n ę t n e  j e g o  p a r t , j e .  
, . N e  d o i '  p a s  c u l l n 1 a  l a  p e a u ! “  —  g r o ź n i e  z a ­
k a z u j e  m ą ż  ś w i ą t o b l i w y .

C o  d o  t a ń c ó w ,  t o  m o n s i g n o r e  n u  w d a j e  
S ó E  w  z b y t  d ł u g i e  r o z w a ż a n i a  m o r a l n e !  w y ż -  
s z o ś c i  . . t a n g o "  n a d  . b l u e s e m " ,  c z j  j a k  s i ę  
t a m  t e  n o w e  n a z y w a j ą ,  a l e  d e k r e t u j e  k r ó t ­
k o ,  ż e  t a ń c z y ć  m o ż n a  t y l k o  t a k i e  t a ń c e ,  k t ó ­
r e  r i e  w y m a g a j ą ,  a b y  u i n e e r z  p r z y t u l a ł  s i ę  
d o  t a n c e r k i ,  t u d z i e ż ,  a b y  o b o j e  b y l i  b e z w a ­
r u n k o w o  w r ę k a w i c z k a , . ) , .

7a : w z g l ę d u  i m  z b l i ż a j ą c y  s i ę  s c z ó t i  l e t n i  
n i o  z a p o m n i a ł  j t d n a k  m o n s i g n o r e  t a k ż e  o  
k ą p i e l a c h  i p l a ż a e h  B e z w a r u n k o w o  z a . b r a -  
n i «  o n  d a m o m  u ż y w a n i a  d o  k ą p i e l i  w y ł ą c z  
n i e  t r y k o t ó w  o b c i s ł y c h  i w  d o d a t k u  j e d w a b ­
n y c h .  „ I n t c r d i ć t i o n  a b s o h i e  dt i  d a n i n i e  m a ­
i l  l o t " .

T a k  t o  w i e l k ą  i m ą d r ą  j e s t  s u r o w o ś ć  
c z c i g o d n e g o  m o n s j g n o r e ;a .  £ J z y  j e d n a k  b ę ­
d z i e  o n a  r ó w n i e  s k u l e e z n ą t  

*  # *

r i i r e s z c  z . one  w y ż o j  n a k a z y  i z a k a z y  c z y ­
t a ł e m  s o b i e  v  k u p i o n y m  p o  d r o d z e  d z i e n n i ­
k u  n a r o d o w o - k l e r y k a l n y m ,  c z e k a j ą c  n a  k o ­
n i a k  w  m a l e j  k a w i a r n i .  B y ł a  g o d z i n a  d o p i e ­
r o  t r z e c i a  n a d  r a n o m .  G o ś c i ł }  z a c z y n a l i  s i ę  
s c h o d z i ć .  W ł a ś n i e  z a t o p i ł e m  s i ę  w  r o z m y ś l a ­
n i u  n a d  p o t ę g i  k o ś e i o l a  i j e g o  s i n g ,  g d y  
w d z i ę c z n y  g ł o s i k  p r z y w o ł a ł  m n i e  d o  r z e c z £ -  
. ' i s t o ś e i .  z w i a s t u j ą c ,  ż e  k o n i a k  n a  s t o l e .  
P r z e d e m n a  f . t a l a  m ł o d ą ,  d w u d z i e s t o l e t n i a  
k e l i u u k a .  K t ó r e j  c a l e  u b r a n i e  s t a n o w i ł y  ż ó ł -  
i e  p a n t o f e l k i  —  b y ł a  b r n n e l k ą  —  n a  z g r a b  
t i y c l i  n ó ż k a c h . . .  I ' p c w m i w . - z y  się, -  że  n a  r a z i e  
n i c z o g o  w i ę c , - *  n i e  •>ą d n m .  o d w r ó c i ł a  s i ę  
v. dzięcK. nic ' ,  d „ . i a e  m i  m o ż n o ś ć  s k u p i e n i a  J i w a ­
ga n a d  z a l e t a m i  j ,  j  o k i e y n  j a k  t o  p r z e d  c h w i ­
l ą  e z y i i i l m n  w o b e c  i n t m e s u j i i c y e h  s z c z e g ó ­
ł ó w  j e j  1' r o n t m

P o  c h w i l i  k a w i a r n i a  n a  p e ł n i l i  s ię  u « ś ć  
m i r ó ż n e g o  w ie k u ,  m a ś c i  i u s p o s o b io n o ) .  K< - 
n e r k i  ty p a n t o f e l k a c h  r ó ż n o b a r w n iy e h  r o z -  
n o s i l y  n a p o j e  v ś r ó d  p r z j  b y s z ó w .  T a  i t i v «  
ł y s i n a  z a c z y n a ł a  l ś n i ć  k r o n l a m i  p o l u .  7  tą4  
g o  t u l  t a m t e g o  k ą t a  z r y w a ł o  s ię  j a k i e ś  d z u

re  westohnienii podobne do jęlut szakalą- 
a  pust; ni. Z r e s z t ą  jednak moralność ntę 

L>y ła  w niczem naruszena. N a g u s i e ń k i e  bo­
wiem keli ie i  ki zachowują sie jak  Westalki. 
Nie dostrzegają i nie pojmują najbardz 
jediioznacznyc li gpó.Kżęń i r.wag. W idzą tyl­
ko n a p i w k i ,  których wysokość stoi w pyo- 
stym stosunku do stopnia alteraeji nowie.su- 
sza lub zawiania bywalca ś le  oanoszą u 
zgrabnie n a  tacach, bo jako żywe njsć mii.iH 
na sobie niczego, w czen. te papierki mogO- 
liy znaleźć chwilowy bodaj przytułek...

M o r a l n o ś ć  z n a j d u j e  sie p od  c z n , n a  i b cz -  
w z g l ę d n ą  s t r a ż ą  g o s p e i d y m  l o k a l u  lu b  f  o  
s j io t la r z a ,  k l o r z y  z z a g f ę b i e m a  s w e g o  za >;U 
f e te in  w id z ą  b e z w a r u n k o w o  w s z y s tk o .  N a * ' ?  
t a k ż e  i a g e n t  p o l i c j i  m o r a ln o ś e ń  p u b l i c z n e j ,  
k t ó r y  t a m  o t o  p od  ś c i a n ą  s ie d z i  n a d  .ki<d‘ - 
s z k ie n i  j a k i e g o ś  c z e r w o i u  g o  p ł y n u ,  
n i c  p o z a  n i m  n ie  w id z ia ł ,  s y m b o l i z u j e  P  k 
w y r a ź n i e  n i e n a n ż a t e  s ię  n i g d y  o k o  p r a w a -  
że n a w e t  n a j b a r d z i e j  z a p r o s z o n e m u  g o ś c i '  
w i n i c  xo-z y c l io d z i  do g ło w y  s i ę g a ć  p o  jodem  
z ł y c h  z a k a z a n y c h  o w o có w  k t ó r e  o t o  w is z ą  
t a k  b lisk o . . .

T a k i c h  k a w i a r n  w P a i y ż u  i łz is i e j s z j  w> 
j e s t  j u ż  w ie l e ,  p r z y b y w a  z a ś  eo  r a z  .*nęe> P  
S t a n o w i ą  o n e  d a l s z y  k r o k  n a  d r o d z e  k u  f *  
k o w i te m ii  o b n a ż e n i u  s ię  c y w i l i z o w a n e j  o ;lx '  
k o ś c i ,  C a łe  p l u t o n y  n a g i c h  t a n c e r e k ,  k i o n  
w y w i j a j ą  n ó ż k a m i  i rąew.kami na w s z y s t k i c h  
s c e n a c h  w a i  jetowwńdi Ińfetyl.ko P a r y ż a  le cz  
w s z y s t k i e g o ,  c o  chcm u c h o d z i ć  z a  E u r o p o -  
s t a n o w i ą  d z iś  r z e c z .  k tó iS  s ię  t a k  d a l e c e  sa  
m a  p r z e z  s ię  r o z u m i e ,  że s ie  j u ż  o n i e j  n i c  
m ó w i .

A l e  c ó ż  w o b e c  t e g o  n a k a z y  i  z a k a z y  n a ­
sz* go mousignoreai

(C. d. n.):

i K A W A  R 1E .O L  A .

— d o ż e  z e w e z w a ć  L i g ę  N a r o d ó w  ?...
—  P l i i !  T a k ż e  coś. . .  V Jb o śm y  to  j a c y

r a<f > ?...
W  i n i ie m m m  g ł o s o w a n i u  p r z e z  d rz w i  

u c h w a l o n o  w r e s z c i e  z a w e z w a ć  do c h o r e g o  
m a n e k in a ,  b e z p a r t y j n e g o  u i ż y n i c r a  i e b e n ii-
l.a ,  b i e g ł e g o  w a n a l i z a c h .

( d i c m i k  b y ł  z a k ł o p o t a n y  i p o s k r u b a l  się  
w g ło w ę .

—  No i co?. . .  C z e m u  on t a k  c u c h n i e ?  — 
z a p y t a n o  u n i s o n o .

—  L ic l iy  n m t e r . i a t !  A n a l i z a  w y k a z u j *  za  
d u ż o  g a l g a n ó w  i s z m a t !  o d p t d l  k r ó t k o  
t łu  m ik .

— - \ p a n  c c  s ą d z i ,  p a u i ę  in ż V iiie rz c ?
—  .Jest w y k l u c z o n e ,  a b y  fen  k o lo s  m ó g ł  

s ię  u t r z y m a ć  n a  s w o ic h  p a p i e r o w y c h  n o ­
g a c h !  D z iw ię  j-iię, że d o i y c h e z a s  n ie  r u n ą J . . .

—  W i ę c  c o  t e r a z  b ę d z ie ?  -  p y t a l i  m o c n o  
p o d e n e r w o w a n i  p a n o w i e  na l . je ta cb .

O b a j  r z e c z o z n a w c y  m i lc z e l i .
\ z pod p u ł a p u  iz b y  s e j m o w e j  p a t r z a ł  

Kolos w y b o r c z y  i d j o t y c z n i c - t ę p j  ni w z r o k i e m  
I -a n opl i k on o w e g o  m  a  n ek  i n a.

w
( ? )  (> a z e iy  w ło s k ie  d o n o s z ą  o k a t a s t r o f i e ,  

j a k a  w y d a r z y ł a  s ię  u b i e g ł e g o  l y g o d n i a ,  u 
w j a z d u  d o  k o n a l u  ,.D r a m i e "  w  W e n e c j i .
Z  m i e j s c o w o ś c i  s ą s i e d n i e j  L i d o ;  w r a c a ł  n a d  
r a n o m  s t a t e k  p a s a ż e r s k i  ( y a p o r e l l o )  s t a l e  
k u r s u j ą c y  m i ę d z y  W e m g j ą  a  L i d o .  N a  s t a t ­
ku z n a j d o w a ł a  s ię  s p o r a  g a r s t k a  p a s a ż e ­

r ó w . inię<lz.v n im i  a d m i r a ł  w łu s k i .  Gronu esc .  
II w j a z d u  do k a n a ł u  . . O r a n d o "  s i a t e k  z d e ­
rzy 1 sio  z t o r p e d o w c e m  „ M a n f r e d o " .  Z d e iz e  
n ie  b y ł o  t a k  g w a ł t o w n e ,  ze k i l k u  p a s a ż e r ó w  
o d n i o s ło  p u # a ż m -  u s z k o d z e n i a  c i a ł a  A d m i ­
r a ł  G e n o e s e  j e s t  ś m i e r t e l n i e  r a n n y .

D o b r o w o l n y  s r e s s t ^ n t .
U C l E K I N I E l i  /  M A J P Y  B J A B E L S K I E . I

(? )  V / b iu n ie li  polie.ji  |)ar,,skie.i  z g ło s i ł  
s ię  m ic g d a .j  s z e ś ć d z i c s ię o i o h  t a i  c z ło w ie k  n a ­
z w is k i e m  . l u l e s  . L a j m e f r a i u p i e  i o ś w i a d c z y ) ,  
żi n d a t o  m u  się  w 1822 r o k u  z b ie c  z w y s p y  
d j a b e l s l i i e j .  d o k ą d  b y 1 s k a z a n y  p rz e d  p i ę t n a ­
s tu  l a t y  n a  d o ż y w o t n i '  g a l e r y .  L c i c k l s z . ,  z 
&Sr<fiL w l ó i z y l  s ię  ]>izoz d w a  l a l a  po  połinl  
n io w e j  A f r y c e ,  t r z y m a j ą c  sie  g łó w n i * 1 p o r t o ­
w y c h  m i a s t ,  g d z i e  j i r a c o w a l  j a k o  r o b o t n i k  w

D A J E  S I E  A l ł E i S / I O W A P  Z  N Ę D Z Y .
porOti*'. W  )!)24 ro k u  p iz* '*los(al  s ię  do  g r a n i e  
F r a n c j i .  O g a r n ę ł a  g o \ S z a l o n a  t ę s k n o t a  z a  
r o d / i n n e m  m i a s t o m  P a r y ż e m ,  w ię c  u c iu la w  
s z y  s o b ie  f r e c h ę  g r o s z a ,  p r z y b y ł  d o  P a r y ż a .  
B y ł o  to  w g u diiin  u b i e g ł e g o  ro k n .  T e r a z  
w y c z e r p a ł y  s ię  j e g o  z a s o b y  p ie n ię ż n e .  S k u t ­
k ie m  b •zroboeią. nigdzi*  p r a c y  z n a l e ź ć  nie  
m ó g ł  P r o s i  w ie c ,  a b y  g o  z n o w u  z a a r e s z t o ­
w a n o .

T m © m m k % @  g w ło k S  ! @ n @ r a

’.N a s z  k o i 'e s p o m le n t  d o n o si  z B u k a r e s z t u :  I d r o g i ,  l e c z  o b d u k c ja ,  z w ło k  w y k a z a ł a  r a r . e
W  1 < is z y n io w ie  z d a i z y ł  s ię  z a g a d k o w y  w y p a ­
d ek .  A r c y b o g a t y  m i l jo u *  r  z C a l m l ,  A t a n a s i n .  
c i e r j ) i . , c y  otl p e w n e g o  c z a s u  n a  c h o r o b ę ,  wy 
m a g a j ą o ą  o p e r a c j i ,  u d a ł  s ię  w  t y m  ce lu

p o s t r z n I o w ą  i l i c z n e  z ł a m a n i a  k o ś c i .  W  a u c i e  
o p r ó c z  A t a n a s i n  z n a j d y w a ł y  s ię  t r z y  o s o b y :  
D w ie  z n ie b  t j .  s z o f e r  i p i e l ę g n i a r k a  z b i e g ł y ,  
z a ś  t o w a r z y s z  z m a r ł e g o ,  j e d e n  z j e g o  k r e w -

a i . te r . i  d o  K i szy  rr"\ , a .  A u l o  p r z y w i o z ł o  g o  i l iy eh .  d a w a ł  w y k r ę t n e  i n i e j a s n e  o d p o w ie d z i  
j u ż  j a k o  t r o n a .  S a d z o n o ,  że z m a r ł  u o d c z a a ' c o  Uo p r z y c z y n y  z g o n u  k r e w n i a k a .  M i e d z y
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przyczea) powietrze się ookloazi. Potem j któro osuszą biota, Powietrze suelie. ale po- 
parę dni pogodnych, a  od 19 do 27 pochmur gody słonecznej jeszcze nie bodzie i Z ie lo ­
no, wietrzno, zmiennie. Przy  końcu maja ne świątki nie będą obchodzone przy stałe j 
na odmianę pochmurnie, to znów w iatry ,!  pogodzie.—

Atafe na peliojgtfa w ul. tfiłktewskleć
R u in lł ;  słasl&l go zadusić. -  £®a chybicas 

strzały.

lek irzami panuje sprzeczność co do tego, 
czy zachodzi mord, czy też samobójstwo 

Władzę - śledcze zajęły się tą tajemniczą 
Sprawą, która ze względu na znaną osobę bo­
gacza wywołała wielkie poruszenie.

f Sp. Tadeusz P®pI»sM.
Lwowskiej braci l iterackie j ubyła b a r ­

dzo charakterystyczna postąp..
Syn jednej z pierwszych we Lwowie 

swego czasu rodzin, stry jeczny brat z m a r ­
łego przewcześnie-historyka - pop nlaryza-J  
lora Stanisław a Schniira  - Pepłow skiego, 
całkiem innych kolei oczekiwać miał pra - 1 
'.vo, niż to, które los mu wyznaczył. Życie 
śp. Tadeusza było stekiem niepoiozum ień, 
mezawsze nawet przez los zawinionych, lecz 
; k w i ącyeh _ na jczęścic.i w marzycielskiej psy 
ohice i związanej z nią nieodporności. Ten 
dzi wny człowiek mijał w sobie coś z Don - 
kirw.ota, a D u łcym ą z Tobozy była mu poe­
zja. wiadomo, bardzo niewdzięczna ko­
chanka.

Mało znany, nieśmiało snuł s ię  zdała 
od wielkich ar tery j  piśmiennictwa ; zapa* 
trzony uparcie, w gwiazdy, potykał się co 
krok o twardeCgrudy rzeczywistości- B y ł  
bowiem ś. p. s ideusz Popławski j e ­
dnym z ostatnich Mohikanów tego specyfi-  
f-znuD lwowskiego romantyzmu, który w 
ciągu oslatm ch dwudziestu łat uh. wieku, 
szarpał się w idealnych porywach i — n i e ­
mocy ziszczenia ich, a choćby tylko w y r a ­
żenia w sposób acre perennius. Wpadłszy 
w odmęt cyganerji ,  szeroko wówczas rozpo­
ścierające.^ skrzydła nad lwowskim b r u ­
kiem, a zainaugurowanej jeszcze przez po - 
przednie pokolenie literackie, przez Lama , 
Spausf.ę, Jaworowskiego i Sn.. nigdy na­
prawdę nic? w er wal się z pęt bohem ji, choć 
ją  przeżył o la t  przeszło dwadzieścia, i cho­
ciaż na klepsydrach otrzymał sygnaturę 
cmcr. urzędnika państwowego. Do końca, 
żyda nie zdołał doprowadzić do zgody po - 
n:iedzyy-soba a światem realnym. Słabo 
orjeutii jąi się na terenie rzeczywistości, 
trochę (ni nad .u , trochę laun, trochę mi - 
sryk, od udręczeń, których nic skąpiło mu 
życie,- uciekał w światy wyobrażeń. Miał 
wrodzone zi olności poetyckie, nie mogły 
się one jednak rozwinąć w warunkach aż 
nazbyt dia poezji niekorzystnych. Jak oś  
brakowało mu fascynującej siły  wyrazu, 
częstokroć jednak Zdobywał się na wdzięk 
prawdziwy, .szczery liryzm, humor i d o ­
wcip. Niekiedy, nie bez sukcesu, uderzał 
nawet w struny o głębszym tonie. W  lite ra­
turze nie zapisał się niezatartemi czci on - 
kami, ale utwory jego (przeważnie w ..Wie­
ku Nowi m“ drukowane), znajdowaiy żywy 
oddźwięk u czytelników.

M arzył o tem w ostatnich czasach, liy 
zebraó bodaj najlepsze w tomik i  taką przy­
n a jm n ie j pozostawić po sobie pamiątkę. — 
Zmarł, nawet tego ule osiągnąwszy.

W  przestworzach gwiazd, ku którym 
szybował ciągłe myślą, będzie mu z pewno­
ścią lepiej, niż było tu na ziemi Otrząsnął 
się z rozdźwięków. znajdzie dobro n a j  wyż - 
sze : spokój.

Niechże spoczywa w spokoju!

P r S B B B W B d S i B  I g  HI3 J.
.v ilfka dn pogodnych, — reszte 

deszcze.
(?) Znany wróżbim pogody, Adolf Bri-  

tstesm stawia następujący prognostyk na 
1 m aj :

Tegoroczny m aj >de będzie należał do 
•'•'pięknych miesięcy. K ilk a  zaledwie dni hę - 

dzie pogodnych i to na opczątkii. Od ó-go 
za< zną sic opady i deszczowo. Około 10, 13 
i 15 będą burze, łub deszcze uh w nc. wiatry.

(d) W c z o r a j  w  ul icy  Ż ó ł k i e w s k i e j  w  p o ­
bl iżu m ł y n a  A k s e l r a d a  z a t r z y m a ł o  się o s o b o ­
w e  auto,  do k t ó r e g o  po chw iii p r z y s t ą p i ł  i z e z -  
nik T o m a s z  P i e l a ,  z a m i e s z k a ł y  p r zy  ul. Ż ó ł ­
k i e w s k i e j  1. 119.  p o c z e m  z s i e d z ą c e m i  o s o b a ­
mi w  a uc i e  w s z c z ą ł  a w a n t u r ę .  P r z e c h o d z ą c y  
w ł a ś n i e  t a m t ę d )  w  s łu żb ie  p o s t e r u n k o w y  
W i l k o s z y ń s k i  zb l iży ł  się do Piel i  i w e z w a ł  go,  
a b y  a t a k o w a n e  ó S o b y  p o z o s l a v . i t  \y spokoju.

W ó w c z a s  P ie ł a  n i e sp od z ia ni e  W i ł k o s z y ń -  
s k i e g o  j a k u n ś  p r z e d m i o t e m  u d e r z y !  po g ł o w i e  
tak .  że t en w  j e d n e j  chwi l i  s t r ac i ł  p r z y t o m ­
no ść .  a P ie la  p o c z ą ł  u c i e ka ć .  J e d n a k  W i ł k o ­
s z y ńs k i  w n et  o c k n ą ł  się i puści ł  się za  ni m w  
po go ń,  w  c z a s i e  k t ó r e j  z d o ł a ) ' g o  p r z y t r z y ­
m ać .  W t e d y  P i e l a  p o r a ź  drugi  t a r g ną ł  się na  
p o s t e r u n k o w e g o .  R z u c i ł  się na W i l k o s z y ń s k i e  
go ,  p o w a l i r g o  n a  z i emi ę  i p o c z ą ł  dus ić  za g a r ­
dło.  W  c z a s i b ;  t e go  udał o się W i ! k o s z v i i s k i ę -

O
mu w y j ą ć  r e w o l w e r  i ‘o d d a ć  d w a  s t r z a ł y ,  k t ó ­
r e  j e d n a k  c h y b i ł y .

Z w a b i e n i  o d g ł o s e m  s t r z a ł ó w  d w a i  p o s t e ­
r u n k o w i  B o r s u k  i D r ze w  i pos pie sz yl i  W i ł k o -  
s z y ń s k i e m u  na p o m o c ,  p o c z e m  w s p ó l n c m i  s i ­
l ami  zdołal i  o b e z w ł a d n i ć  P i e ł ę  i o d s t a w i ć  .go 
do a r e ś z t ó w  p o l ic y j n yc h .

Pi e l a  za ten napad  o d s t a w i o n y  b ę d z i e  do 
o k r ę g o w e g o  sądu k a r n e g o .

Z Tarnowa donoszą : W ielkie wrażenie 
wywołało tu sainobójsi wo kani tana DziięA 
ra w ca. z, wojskowego llrz.ędu gospodarczego. 
W agouji przywieziono go do wojskowego 
szpitala, gdzie zakończył życic. Powodem 
tragicznej śmierci śp. kapitana Dziurawca
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było udzielanie zaliczek oficerom i dtsiaw- 
tom, co nie jes t  zgodne z przepisami. Kwo- 
taw ten sposób udzielona \vvniosła sumę
o.OOO zł. i nie zosmla w całości wyrównana. 
Z oba y przed kom isja kontro]ającą, śp. 
kap. Dziurawiec w yjechał do Szynwakłu 
i tam sic zastrzelił.

P e i & j u E i O w a n i e  w y s m a ż o n y c h  

k o b j a r z y .
Jak się z wiarygodnego źródła dowia­

dujemy, Minist. kolei wystosowało okólnik do 
poszczególnych Dyrekcji, aby wysłużonych 
pracowników tj. wszystkich, którzy od 35 
łat nałeżs do funduszu pens>{nego, wzgl. 
prowizorycznego, o ile możności jeszcze w 
maju 1926 snensjonow jno.

I “1 » «« ■* | « i  il  m ateriały  ^męskie i dam skie —  
H < *  S u l a l y  poleca f a s  L u b li n  I J .  V o tk

i K i i  „ I t e i B l l a " ,  i i r t i W K i e p  8 .
1067

Awanturę
u «olie- kemlsapiscte.

(d) W szynku Tenenbeuma przy ulicy 
Gródeckiej 1. 38, onegd^j wieczoi cm wielką 
awanturę wywołali czterej bracia L ’c<.mowie. 
znani we Lwowie awanturnicy. Gdy ic i z wiel­
kim trudem zdołali policjanci prowadzić do 
biura drugiego komisa”jatu policyjnego, wy­
prawili oni tam również piekielną awanturę, 
w czasie której połamali ławkę i powybija
w oknach szyby.

Nadto T\ Jeusz Kiczma chwycił za ba­
gnet i rzucił się z nim na jednego z poste­
runkowych, a po odebraniu bagnetu as. .owa- 
atakować przód. Kozłowskiego i post. N&l- 
lenschlagera. W-eszcie z 'rudem zdołano u- 
spokoić awanturników i odstawić ich do are­
sztów. 5ą to: Kazimierz, Stanisław, Tad;usz 
i Antoni Kfczmowie.

r m  n i  P-?
Praga, w kwietniu.

(rj) Po trzygodzinneni prawie reasume prze 
wodnicząccgo, udali się sędziowie pęzy.sięg i 
na naradę. Przedłożono im przeszło 

sto pytań,
7. czego 78 udnosiio się do Krasy, reszta uo 
jego kompana Szustra. Wszystkie pytania w 
odniesieniu do Krasy, z których najgłówniej 
sze traktowały, o zbrodni trzykrotnego, pod­
stępnego morderstwa- * o zbrodnię rabunku, 
ciężkiego uszkodzenia ciała i gwałtu publicz­
nego, zostały

jednogłośnie potwierdzone.
Na podstawie tego orzeczenia wydał trybunał 
po naradzie wyrok, mocą którego został Kra­
sa za wyżej wspomniane zbrodnie skazany 
na
19 lat, II miesięcy i 9 dni ciężkiego więzienia 
obostrzonego postem, twardęm łożem i ciem­

nica.
S/ustr został z zarzutu wspólnictwa w zbro­
dni rabunku uwolniony i skazany za włóczę­
gostwo tui dwa miesiąca ostrego aresztu, któ­
rą to karc już przez areszt śledczy odsiedział.

Krasg przyjął wyrok z uśmiechem. Szustr 
d a ł  wyraz swej radości. Ponieważ prokurator 
zgiksił w jego wypadku zażalenie nieważno-

Otwarcie centrali zdrowia I szkoły
higl umw Warszawie.

W ' » rsiaw ie odbyło się onegdaj uroczyste otwarcie cent ali zdrowia i ->zkt f 
hig; 5r»y, zaopatrzonej w najnow sze wynalazki z dziedziny medycyny i techniki. Gm ach 
wybudowano z funouszów fundacji am erykańskiej R ccke fellera.

śei i wniosek na zatrzymanie go w areszcie, zasądzającego oskarżonego na
który został przyjęty, pozostaje on jeszcze 
w więzieniu. Krasa oświadczył, że wyrok 
przyjmuje.

Zdenerwowanie publiczności na sali było 
ogromne, gdyż oczeKiwano na ogól wytoku

karę śm ierci.
Trybunał jednak uwzględnił okoliczność 

że Krasa w czasie popełnienia trzykrotnego 
morderstwa nie miał jeszcze 20 lat,

O d p o w i e d ź  ż y w y c h
na list z za krobu.

W  s p a w i e  k rw aw ej tragedji rodzinnej przy  ul. j 
K ochanowskiego. od osób, s tojących  blisko rodziny  
śp. Szajera ,  o trzym aliśm y następujące pismo:

„Znaliśmy bardzo dobrze śp. W ła d y s ła w a  S z a ­
jera. O by Mn ziemia lekką była, a  B ó g  miłosierny  
w? b aczył  praek-wią niewinnie krew  dziecięcia. Zna-" 
liśmy życie  nialei rodzinki S zajcró w , w czasie,  gdy  
chwilami promieniało tam szczęście  rodzimie i w 
osJatuBn okresie,  g dy .skutk iem  ch o ro b y  ojca, c ięż­
kie chmury ża\''isty nad domem śp. Szajera.

Zbłiska patrzyła  rodzina żony n a  gehenne m ło ­
dej dziś w d o w y. Nerwy którc-Sp. Szafer iuniat t rzy  
m ać na w od z y  na zew nątrz  w obec o bcych ,  roz-  
etrajały  się niehaniowime w ob ec  żony. Ten asm do­
bry urzędnik, kolega uczynny, prostoKui'vi\ cz ło ­
wiek. przemieniał się nie do poznania, gdy p rzek ra­
czał  progi mieszkania. Ja k a ś  dwoistość-: c e c h o w a ła  
iesso ży cic  psychiczne. L ek arze ,  jak dr. Kielanow-  
ski, Progulski,  Świtalski, prnf. Czarnecki nazywali  
to neurastenia. Kuracja w Kasśdwic nic pomogła.

Nic tu miejsce pikać, obszernie, jakie s"en y  r o z ­
g r y w a ły  się na tle clioróch n erw ów  b:cdncgo neu­
r a s t e n i a .  Młodsza od niego o lat prawie 16 w ie r ­
na. przykładem dobroci i uległości św ie c ą c a  żona,  
popadła przez przc-iśeia dom owe w ciężką chorobę,  
t  której ledwo w j dźwignął ją lekarz, dr Śvj Italski, 
poświadczając w raz  z dr. Kiclanowskim, że żona  
była m ęczennicą ch orego  m ęża.

M y  zaś  solennie p ośw iadczam y, iż opłakująca  
Zgon tragiczny m ęża, roz p a cz a ją ca  nad o tw a rtą  je ­
szcze trumienką małego Stacha była ofiarną żoną. 

rodzina, jej zdała t j lk o  bolała nad losem i n ieszczę­
ściem córki, względnie siostry, pic mieszając się 
wcale w stosunki rodzinne m ałżeństw a. List  z za  
grobu, pisany w chwili rezygnowania zc życia  cz ło ­
wieka chorego, r .ę  powinien w danych okoliczno­
ściach s tw a r z a ć  podstaw do oskarżenia k-obiet bez 
skazy, praoow -liczek umysłów j  cli, za cz y n y  nicza-'  
•winione i nie popełnione. S iostry  wdowc; były  jeno 
cio»ivmi świadkami ta rz a ją cy ch  serce,  bolesnych

scen. Sp. Sza.ier żądał bezwzględnego posłuchu na­
wet w dziedzinie, gdzie jedynie lekarz mógł mieć 
głos d ecydu jący .  W  sp raw ach  karmienia i leczenia  
dziecka .w yk luczał  często  zdanie lekarza  i le lek­
ce w a ż y ł .  F k s p e ry m cn to w a ł  zdrowiem dz. iccka. A 
g d y m atk a  dla, chorego  S taszk a prośba o 4 0 "  zł. 
na k urację  w  Iwoniczu, ch ora  fantazja przedśmier­
tna śp. Szajera  zarzu ca  żonie żądanie na , , ta ;a ła s / -  
k i-.  —

W  obronie czci poczęliśm y ten Lst. W  imię 
praw d\ pisaliśmy go. Śp. Szajer nie mógł w chwili,  
g d y prz.cinyśliwał nad tom, jak zgładzić pogrążone  
»ve śrr-e jedyne dziecko swoje i żony  sw e  b yc w 
pełni sił psychicznych. Nic by I 011 w stanie w d rż ą ­
cej rę c e ,  k tó rą  później kurek re w o lw e r u  nacisnął,  
u trzym ać w age obiektyw ilości.

A jeśli słowo nasze w y m a g a  dowodu prawify, 
ś w ia d cz y m y  się prz.cd Bogiem  i ludźmi ogrom em  
bóiu. który rozdz.fera serce  czujące  aa widok dz.e- 
ciny, k tóra  dwm w m ałym  sw ym  pokoiku, gdz.ie .o- 
negdaj w esoło  jeszcze  śniła, leży  pn.ystro.iona w 
biclr, z k r w a w ą  raną u skroni i z usteczkami od 
bólu zaciśnięiomi.

Kto .niewinne życie pisklęcia w łasnego, we śmc  
pogrążonego, kulą re w o lw e ro w ą  przecina, ten w 
chwili pisania przedzgonnych listów nic był i nie 
mógł b yć zupełnie normalnym.

Ludwik Szafrański,  radny miejski i na bliższy 
sąsiad, Pauiina Ja w o r s k a .  Karolina G .sbułtow iczo-  
w a, Ja n  Lisiewicz, radny  ni. L w o w a .

Skarb na dnie morza.
Piace około wydobycia go-
(b) W maju l9'2'2 roku zatonął kolo la­

tarni Armen koło Brest parowiec „Egipt", 
wskutrk zderzenia ze statkiem „Sekwana". 
Parowiec .Egipt* wiózł milion 89 .000  łun-
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tuw szterl.ngów w zlocie i srebrze. Złoto to 
znajduje się obecnie na dnie morza. Wiedze 
angielskie przystąpiły o lecr ie do rozpoczę­
cia robót w ceiu wydobycia tego skarbu. 
W tym celu pięciu nurków spuści się na 
120 metrów pod powierzchn ę mcr^a.

Mi j ł «
EńłŁS?

Dii B5tłi'flsl.Ła
uadt udowĘ budynków, wykonywaniu nowych bu  
dynków oraz drobny rcnvont NA D O G O D N Y C H  
W A R U N K  A C H  wyk snuje pizcdsiębiorstwo budo­
wlane K a r o  1 6  i-'? ja  - i a L a s i t  K a r c r e w s  d  
Lwów, Zielono Nr. 93 a, Willa S .a ck ó w k a .  Tei. 28-60

51928

Sw !ętc kf/itnąeej Wiśni
w japoBj .

(b) Japonja święci obecnie święto kwi 
tnącej wiśni. Uroczystość oficjalna odbyła 
się w ogrodzie miejskim w Tokio. Uczestni- 
azyly w mej wszys‘KŚe władze oraz zagrani­
czny korpus dyplomatyczny.

P r i m u s i e
W

Gazety wiudońskie przynoszą entyzja - 
styczne sprawozdanie z przedstawienia o -  
pery Moniuszki „Halka."? której premiera 
w „Volkoperze“ unnte.jwze.j odbyła się ubie­
głego czwartku. Każda z tych recenzyj roz­
poczyna sic od długiego wstępu, w którym 
krytycy  zaznajam iają  czytelników z tw ó r­
czością wielkiego poisk.ego kompozytora , 
podając przytom szczegóły bio- 1  bibliografi­
czne. Potem następuje treść „Halki", w y ­
tłumaczenie. folkloru, zawartego w osnowie 
treści i partyturze, wkońcu stwierdzają ol- 
bi zymi sukces przedstawienia, pisząc także 
dużo pochwal pod adresem dyr. opery war - 
szawskiej Młynarskiego, który dyrygował 
operą. —

Role Halki kreowała p. Maria Szwarz- 
Forster, Jo n tk a  śpiewai Rittersheim . Na 
jn-zodstawieiuu był obecny poseł polski 
Wierusz - Kownlski, przybyli, i inni posło­
wie innych mocarstw. K o lcu ją  polska j a ­
wiła sio w k ompleęie.^

■ £ * o c l a R t y i .
Nowy samolot bez ogona.

(b) W Londynie zsdemonstrował zed 
Towarzystwem aercnautyc rnem RapiLmlotnik 
Hill model nowego typu samolotu jego wła- 
sn go wynalazku, zwanego „pteroaa! tyłem". 
Aparat nie posieda ogona i nie uderza dzió- 
bem w zie.i-ię, nawet gdyby lotnik stracił 
władzę nad swoim aparatem. Lądowanie od­
bywa s ę wśród znakomitych warunków i na 
bardzo m.-.łsj przestrzeni. Dwadzieścia jeden 
1 tów próbn-.ch, wykonanych przez kapitana 
j-jjlla na lafnisku Tarnborc-ugh dało wyniki 
{-,ardzo zadowalniające.

Epilog zm ielili na Daldwicr.
Irl&nńczyE Daiy skazany na roH 

w i ę z i e n i a
Młody Irlandczyk, Hugh Dały, który 

podłożył materjały wybuchowe p e d  stół 
Baldwina w c asie bankietu w hotelu Cecii, 
został skazany na rok wiezienia.

(d) 1 radycyjnym zw yczajeui obchodził 
wczoraj Lwów bardzo uroczyście święto pań­
stwowe rocznicy Konstytucji Trzeciego Maja 
do czego przyczyniła się niemało piękna po­
goda. Z uderzeniem godziny szóstej rano lia 
miasto wyruszyły orkiestry wojskowe, grając 
pobudkę, a z wieży ratuszowej rozbrzmiewa­
ły hejnały, odegrane przez trębaczy 14 pułku 
uianów Jazłowieckich.

Następnie już przed godziną ósmą na plac 
Mariacki i sąsiednio ulice poczęły nadciągać 
oddziały wojskowe różnych formacji, a obok 
tych młodzież szkolna, różne organizacje i sto 
warzyszeiiia. Za szpalerami na chodnikach 
gromadziła się tłumnie publiczność. Pełno też 
ludzi było w oknach i na baikonadi.

Przed godziną dziewiątą, gdy miała roz­
począć się msza połowa przy ołtarzu, ustawio 
nym przy figurze Matki Boskiej, nadjechał do­
wódca korpusu generał Sikorski i przeprowa­
dził

przegląd wojska,
poezeni udał się przea ołtarz. Tu też zjawili 
się: gen. Thullie, gen. Linde, wojewoda dr. Ga 
rap, ,h, prezydent miasta Neumann- prez Czer 
wińska, kurator szkolny Sobiński, rektor dr. 
Porębowicz z senatem akademickim, dyrektor 
polic.u dr. Reinlciider. komendant wojewódz­
kiej policji insp. Wiezyński, a dalej korpus o- 
ficerski, powstańcy, delegaci towarzystw o- 
świ itowycli i społecznych, członkowie Tow. 
strzeleckiego w kontuszach itd.

Mszę św. przy asyście licznego kleru od­
prawił ks arcybiskup dr. Twaidowski, a pod­
niosłe kazanie okolicznościowe wygłosił ks. 
Truszkowski

Po skońe/.oncin nabożeństwie nastąpiła na 
placu Marjackiin

dekoracja krzyżem zasługi
trzech funkcjonariuszy policyjnych. Dokonał 
jej wmjewoda dr. Garapich. Srebrnymi krzy­
żami udekorowani zostali z Okręgowej Ko­
mendy Policji Państwowej nadkom. Kazimierz 
Ztotowski i komisarz Jerzy Kłus, a krzyżem 
bronzewyrn posterunkowy Martinek ze służ­
by śledczej.

W dalszym ciągu tej podniosłej uroczysto 
ści nastąpiła prowadzona przez gen. dyw. 
Tlmlliego

defilada przed pomnikiem Mickiewicza,
którą odbierał gen. Sikorski w otoczeniu koi- 
pusu oficerskiego oraz wojewoda dr. Gara­
pich. Formacje wojskowe przedstawiały- się 
wspaniale oraz imponująco tak pou względem 
postawmy, jakoteż ekwipunku. Poszczególne 
oddziały publiczność oklaskiwała, w szczegól­
ności kompanje uczniów-' Szkoły kadeckiei. 
Następnie defilowała policja piesza i konna, 
prowadzona przez kom. Seredę, a potem: so­
koli, harcerze, obrońcy Lwowa, M. S. 0 „  
straże pożarne, korporacje akademickie, tram 
w-.jąrze z muzyką, strzelcy, kolejarze z mu­
zyką, pocztowcy, oraz liczne organizacjo z 
sztandarami i muzykami.

Po skończonej defiladzie publiczność, ze­
brana na iii. Marjackiin, urządziła samorzut­
nie

wielką owację gen. Sikorskiemu
w chwali, gdy ten wsiadał do auta. Rozległa 
■się dokoła burza oklasków, a wśród tejże o- 
krzyki ..nasz generał", przyczem auto, w k to­
rem siedział gen. Sikorski z szefem - sztaba 
pułk. Kamińskirn. obrzucono kwiatami. Gen. 
Sikoiski nieustającym ukłonem dziękował ze­
branym za tę niespodziewaną owację.

Równocześnie odbyły się uroczyste na­
bożeństwa w Katedrze Ormiańskiej i w cer­
kwi Jura.

Podniosły też charakter miało uroczyste 
nabożcństw'0

w żydow skiera i t moimi
przy ul. Żółkiewskiej, gdzie jawili się przed­
stawiciele województwa, wojskowmści, gmi­
ny ż.ydowskiej i członkowie Kola żydowskie­
go. Po odprawionych modiach rabin dr. Gutt- 
man odmówii modlitwę w języku polskim u t 
intencję rozkwitu państwa, a okolicznościowe 
kazanie wygłosił rabin dr. Freind. Nabożeń­
stwo lo zakończył chór odśpiewaniem „Roty" 
przy akompaniamencie organów. Świątynia 
przepełniona była publicznością.

Popołudniu w Teatrze Wielkim odegra­
no operę „Verbum Nobile" „Wesele w Ojco­
wie" oraz „Przysięgę" z „Kościuszki pod Ra- 
clawicami", a  przemówienie wygłosi! prof. 
F. Gaberle. Wieczorem zaś odbj la się -pre­
miera opery Joteyki pt. „Zygmunt August",

m m m m i*
•  H d l ®  M i  P ?

efeecnem -  \a  bs&»I p ra k te  ?
(Teî fonem od naszego acresroad.arta.)

szawm. (z) Rada Ministrów zbierze, 
się dziś po raz óśtatni na dwa wsplne posie­
dzenia. O 10-tej rano ud nęci z ie się pierwsze 
nadzwyczajne posiedzenie, 
zwołane specjalnie dla załatwienia nowego 
projektu ustawy o organizacji naczelnych 

władz wojskowych.
'Noiekt ten był już dyskutowany ;>a" Radzie 
Ministrów v ubiegły piątek i wtedy, po w pro­
wadzeniu kilka zmian i wyrażeniu zasadniczej 
zgody na'■całość ustaw y-, odłożono powzięcie 
ostatecznej uchwały v. sprawne przyjęcia tej 
ustawy i w takim razie wycotania z feeinm

poprzedniego projektu rządowego. Uczynio­
no to dlatego, -aby niektórym członkom gabi­
netu dać możność porozumienia się w tej spra 
wie zc swymi klubami.

Jaki będzie wynik dzisiejszej narady gabi 
netowej, nie można przewidzieć. „Kurjet Po­
ranny" liczy się z inożIisvością

odrzucenia przez Radę Ministrów' nowego 
projektu,

względnie — co wyszłoby w obecnej sytuacji 
na jedno — odroczenie rozpraw nad tym pro­
jektem.
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Po posieazeniu poraimciii, które powyż­
szą sprawę załatwi lub nie, ma być zwołane 
na 4-tą popołudniu drugie nadzwyczajne po- 

.siedzenie Rady Ministrów, na klórent 
premjer Skrzyński przedstawi wniosek o dy­

misję obecnego rządu.
Oświadczy on, że rolę'Twą uważa za skoń­
czoną, bo preliminarz budżetowy został u- 
chwalony, dzień 1. maja upłynął na ogół spo­
kojnie, a stronnictwa sejmowe miały dość 
czasu na to, aby porozumieć się w kwestii u- 
tworzenia nowego rządu

Prezydent Rzpljtei, zgodnie ze swemi do- 
tychczosowemi oświadczeniami, tym razem 
przychyli sie do wniosku o dymisję gabinetu 
i przyjmie ją, polecając członkom dotychcza­
sowego rzaau dalsze pełnienie obowiązków

a l  do s.orm ow ania się nowego rządu.
W  ciągu ubiegtych dwóch dni czynione 

były w dalszym ciągu usilne zabiegi 
o wciągnięcie lewicy do koalicji rządowej.

Jak zaznacza „Kurier Polski", premjer Skrzyń 
ski w ostatnich antach w niezwykły dotych­
czas sposób interesował się biegiem spraw 
państwowych i gruntownie się o nich informo­
wał.

W sprawne rozwiązania przesilenia odbył 
się cały szereg konferencyj (także i telefonicz­
nych) z bawiącymi na prowincji postami. Za­
powiedziane na dziś o 2-giej popołudniu posie­
dzenie klubu N. P. R. odłożono na czas nieo­
graniczony, aby nie wnosić dysonansu do roli, 
jaką przywódcy tego stronnictwa chcą ode­

grać przy kształtowaniu się nowego rządu.

Dotycliczasow, próby w kierunku niw e- 
rżenia nowego rządu po przyjęciu dymisji ga­
binetu Skrzyńskiego nie osiągnęły narazić 
celu. f
Rozwiała się miał.owicie Koncepcja powoła­
nia rządu talentów, bez względu na przynamż- 

. , ność partyjną,
wysuwana przez marszałka Rataja. InPf i>0111 
binaeje mogą być realizowane dopiero P Po­
wrocie do W arszawy posłów Witosa > Gląbm-j 
skiego. Na prawicy utrzymują, że właściwie

koalicja prawieowo-piastowo-NPRowa pozo­
stanie nadal jako podstawa aia Konstrukc? no­

wego rządu.

Sf A  i i i t r a t o  w
■Zrą&zle lir@Sa* start vsn łątkowy.

0 ' l  C3 E M  S t r r r M p  m i s  l e s z c z e  f i i s # S a  W  s m f n y c h
komuniści chcą wwiysfcać sęrjatle.

• W arszawa, (z) J a k  donoszą z Londynu, 
trw ające z krótkiemi przerwani5 od soboty 
do wczoraj
rokowani, w sprawie zażegnania strajku  

węglowego, rozbiły się zupełnie.
Przedstawiciele górników nic zgodzili 

ti<j na propozycje właścicieli kopalii w kwe- 
n j i  prowizorjum plac i czasu pracy Wobec 
■tego generalna raba Kongresu związków 
zawodow ych górników'

proklamowała od dzisiaj strajk  gene­
ralny.

Faktycznie więc od połnocy kopalnie 
węglowo ba obszarze A nglji  objęte są 
rtrajkiein.

Prócz miłjona robotników kopalnia­
nych, przystąpiło do strajku połtora 
miłjona -oT/otników transportowych  
i ora co w hSJuy? instytucy.i użyteczności 
publicznej. 1  Wze związek zecerów o - 
świauczył swą solidarność ze sirajkic.n, 
wobec czego dziś nie wyjdą już żadne 

pisma.
Przedstawiciele strajkującymi) zwalają 

całą winę na rząd, ieez jednocześnie w d r a ­
żają gotowość prowadzenia dalszych n e r - 
t raktaey j w celn zażegnania obecnego prze 
silenia.

K ról przeniósł się do pałacu B u ck in g­
ham, ażeby pozostawać w nieustanny m 

kontakcie z rządem.
Konserw atyści utrzymują, ż«> u stąp ie­

nie gabinet u Baltiwina byłoby kapitulacja 
wobec terroru strajkowego związków za­
wodowych.

• Sytuacja zaostrzyła się wobec tego do 
ostatecznych granic,

fdyż przedstawiciele związków zawodo­
wych uchwalili rezolucję, w które j stwier­
dzaj;!. że stanowisko rządu Baldwina nie 
nadaje się dla związków do podjęcia dy - 
skusji.

Stroikiem groźnej sytuacji 
zawieszono nad krajem stan wv- 

jątko wy,
którego skutki dają się odczuwać w ż.yeiu 
e-odzienueiu.

Cala lugJ.iJ została podzielona na Hi 
jystryktów , a w każdym z nich urzęduje

Clelefonem od naszego korespondenta.) 
ku w L o n d jn ie  funkcjonu ją  obecnie w ie l­
kie stacje  rozdzielcze udeka, a także

biura werbunkowe dla łainistrejków.
Izba gmin 308 głosami przeciw' 108 gło­

som powzięła rezolucję, wyrażającą podzię­
kowanie królowi za wydane orędzia prokla­
mującego stan wyjątkowy.

Przywódca robotników koimmikecyinych 
Thomas oświadczył, że dotychczas nie było 
w A«glj|i tak groźnego przesilenia, jak obecnie. 
Niektóre dzienniki stwierdzają, że 
od czasu dynastji Stuartów Attgija nie przeży­
wała ieszcze nigdy tak groźnej chwili w swem 
życiu państwowem, jak to obecnie ma miejsce.

W  partji liberalnej, pozostającej pod ptze 
wodnictwem Lloyda George’a, zarysowa-ła się  
sjina grupa, popierająca stanowisko gabinetu 
Bałdwma.

„Daily Mail poaąje wiadomość z Benma. 
żę czterech przywódców trzeciej Międzynaro 
dówki, specjalistów w propagandzie komuni­
zmu, opuściło Moskwę i udało się do Angij, w 
charakterze członków delegacji handlowej so-i 
\vieekię|.

M aja ot.i objąć kierownictwo ąnySeŁ 
skie.FcortB ko'*juii> styczne.i i oczywiście dą 
żyć będą do dalszego zaostrzenia konfliktu, 

ażeby z niego ciągnąć korzyści dla pro. 
pagandy komunistycznej.

Niepomyślny przebieg rokowań
a  p a i s h s a r a i  h a l i g e h l a m f .

(Telefonem  od sa m eg o  kote p o rd W a ).
W A R S Z A W A . (z )  W  kołaeli s o w ‘ec.k'cli panuje j i o F f y  s ę  t&k n T p rz e z w y c ię ż cn e  trudno-c , że rz*« 

wielkie rozczarow an ie  z powodu niepomyślnego sOwjeeki liczy s'ę zi!»>eln'e pow a/.nlc z w n  an eir 
przebiegu rokowań z państwami baityckicm i W y -  cych rokowań w najcltźszych dniach.

Faszyści polscy przed sądem.
Sensacylnit proces i»  Warszawia.

(Telefonem od naszego korerpondrutu). /
Warszawa, (z) Przed sądem karnym w 

Warszawie rozpoczął się dziś proces prze­
ciwko sześciu organizatorom sprzysiężenia 
faszystowskiego, które utw o, /one było pod 
nazwą Pogotowia Patriotów Polskich (P. P. 
P.) Organizacja ta w czasie od I. listopada 
1922 do stycznia 1924
zdołała wciągnąć w swoje szeregi tysiąc kil­
kaset zwolenników, wśród nich także wielu 
wojskowych, a to w celu wprowadzenia w 
Polsce przy pomocy zamachu stanu dyktatu­

ry według wzoru włoskiego.

Proces budzi wielkie zainteresowanie.
Na ławie oskarżonych zasiedli mż. Jan 

Pękosławski, W itali Gorczyński, były rot­
mistrz Olgierd Michałowski, były generał 
Jan YYioczyński, pułkownik w rezerwie To­
masz Łubieński i Józef Leśniewski

Wśród świadków powoanych do rozpra­
wy z n a jd u ją  się między innymi posłowie: Kier 
nik C,łaciński St. Głąbiński, ks. Kaczyński, 
i)iibanov. icz, Kozicki, Stefan Dąbrowski, oraz 
generałowie Szeptycki i Żukowski. Proces po­
trwa trzy do czterech dni.

ć . , i f d a  ł ’ a M n v n  I n  n n  r m o c u  p d a j t  ! data J o  tromi francuskiego. Z m arły  pozostaw ii tiwu-
S M IE R C  KANDYDATA DO TRONU FR A N C . , Kastol c k i % o  syna Ludwika. Z s k a z *  zgonu jego
(Tele .fontstn  od n a s z e g o  k o a - e s p o n d e n t a ) .  dzienniki p r z y p o m in a j ,  że zm arły  zgłosił się w r .

W A R S Z A W A , (z )  W  Brukseli zm arł  na w y -  '914 sw e usługi w annji Francji  republikańskiej
gnaniu książę W iktor  -Napoleon B onaparte .  P a r t ja  T e z  te usługi jego zostały' odrzucotie.

*pe»\ialny komisarz rządów yr. W  li y dc P ar- inonurelusrów-bMWcartcstów traci w nim kandy- .
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Utworzenie polskie floty handl.
przeszkoda Oli w parozujaletiłŁ polsko-niem.

(Telefonem od naszezo korespondenta.)

W arszawa, (z) Organ centrum niemieckie 
go ,uermanja“ omawia w osobnym artykule 
rzekome niepowodzenia Polski na polu utwo­
rzenia własnej floty handlowej i własnego poi
tu. D.-itiinik powyższy jest zdania, ze okręty 
niemieckie będa wciąż przewoziły większą 
część towarów polskich, gdyż dotychczasowa 
polityka morska Polski jest najzupełniej fan­
tastyczna j nie ina żadnych realnych podstaw

Łospodarczych ani obecnie, ani na przyszłość. 
Zaniechanie tej polityki, zdaniem „Gennanji“,j 
przyczyniłoby się w wysokim stopniu do sa­
nacji rycia gospodarczego w Poiace i dopro­
wadziłoby do korzystnego dła Polski poro­
zumienia z Niemcami. Z tych wywodów wy- 
. łkałoby, że utworzenie floty handlowej pol­
skiej stenowi największą przeszkodę do po­
rozumienia polsko-niemieckiego,

Jeszcze ecłio krwawej środy
Stryj, 2. maja.

Prowadzący dochodzenia z ramienia W o­
jewództwa, w sprawie wypadków \v/'dmu 31. 
marca, szef policji politycznej nadkom. p. Wnę 
kiewicz ukończył dochodzenia, materjał prze­
dłożył Prokuraturze, poczem wrócił do Stani­
sławowa,

Jak się Wasz korespondent dowiaduje są 
dochodzenia przeciw sprawcom demonstracji 
na ukończeniu, poczem akta przejdą do Pro­

kuratury do wniosku, względnie wygotowa­
nia aktu oskarżenia.

Sprawa została skwalifikowapa jako 
zbr. z par. 68 u. k„ podlegająca kompetencji 
Trybunału sądu okręgowego.

Mianowany dla Stryja, w miejsce zastęp­
cy starosty p. Zgody, referendarz p. Kosto- 
łowski, przyjechał do Stryja i objął już urzę­
dowanie.

G i e ł d a  Iw o w s K a -
Lwów, 4. r  aj a. 

Kurs dolara na dzisiejszej yorann j gie dzie 
nieoficjalnej wynosił zl. 10’40.

ZJA ZD  DOZOBUÓW.
W arszaw a, (A W .). W  drugim dniu z.ia- 

du dozorców domowych, delegaci w ilości
3.000 wy powiedzieli się przeciwko projckto- 
w ! ustawy skraca jące j tenrrn  wy po wiedze - 
nia pracy z tizech miesięcy do jednego.

Deiiacda&ł z Czcrtkowa 
ujęty w Czer&3owcac?i.
Nasz korespondent czerniowiecki do- 

sv: Na doniesienie władz polskich areszto­
wano w Cztrniowcach niejakiego Israela 
Bergmar.a kupca, pochodzącego z Czortko- 
wa, gdzi. sprzeniewierzył 40  tysięcy dolarów  
na szkodę szeregu kupców, poczem uciekł 
do Rumunji, przekroczywszy granicę pota­
jemnie, Bergmann został oddany sądowi 
czerniowieckiemu, jednak wkrótce wypu­
szczono go na wolną stopę po złdżeniu wy­
sokiej kaucji.

Paszporty zagraniczne nie po­
tan ieją .

R&cze] możliwa jest podwyżHa opłat
'$jr ostatnim czasie pojawiły się po­

głoski, jakoby ministerstwo spraw zagrani­
cznych, po poiozumiemu z ministerstwem  
srearbu, postanowiło na wyjazd do Karls 
badu zniżyć pobory paszportowe do 100 zł. 
Otóż, ak donoszą pisma warszawskie, pod 
tym względem ulg nie będzie i paszporty 
normalne do tego uzdrowiska kosztują 
w dal szyn. Hągu 500 złotych.J

'^ogóle spraw a poborów paszporto­
wych ma raczej widoki zv'yżicowe, aby w ten 
sposób w obecnych czasach ogólnej sta­
gnacji gospodarczej możliwie wstrzymać 
wywóz gotówki za granicę.

Kronika bisźaca.

s * Ś R O D A
rzyin. kat. Piusa V. pap.

M A I K gr. kat. Salomeji.

R EPE R T U A R  TEA TRÓ W  M I£JS X JC & , 

T E A T R  W IELK I
W torek .  4 tmr.: „Ż ądza".

TLATR NOWOŚCI.
W ió r e k ,  4 bm. „Orłów gość. w ystęp  Heleny  

Miłowskiei..

R f PERTU A R  TEATRU  MALEOC '
W to r e k  o g. 7.30. , .t  adna historia**, kem- Flenr-  

sa  i Cadlavetta .
Ś roda, o g. 7 .30 :  „Ładna lusioi.;a “ .
C z w a rte k  o g. 7.30 , Ładna historia"
Piątek o g.  7 3 0  „Ładna historja".

KINOTF.a TRY:
/ poiło: Dorożka Nr. 13.
Cbiinera: Jedwab i łachmany.
Fatamorgana: ZÓKomar/
Kopei trik: Uwiedziona uwodzicielka,

I e w :  Kultura ciała.
Marysieńka: Sad bn"y i Ojcowie wbrew woli. 
Pałace: Oj tc kobietki...
Pasaż: Pat i Pataclioit jako dwaij włóczędzy z 

Praieru.

PROGRAM KASYjSA I  KOŁA LIT. 
AltT. NA B. TYDZIEŃ. We czwartek 6 ten 
o godz 20 prelekcja Marji Dunin Kozickie1 
p. t. „Złota Braniu".

Sobota 8 bin. godz. 20 ta koncert loświę- 
cony twói czości Pucciniego ze wupołudzia- 
łem pp. Kisielewskiej, Szotarskiej, Krasiń­
skiej? ' CordLr oraz zespołu kameralnego 
Konserwa Lorjmn P. T. Muz. i chóru miesza­
nego pod kierownictwem prof. Adamczaka.

NASZ FFJLEION TYGODNIOWY. W dzi­
siejszym numerze zamieszczamy fełleton tygo­
dniowy W. RAORTA.

„OGNIE SZTUCZNE**, znakomita ko 
medja jednego z n&jwybitnie., szych dziś 
autorów włosEleli Ludwik? Chiareili’ego, 
ciesząca się dotąd nadzwyeza jnym sukcesem 
na wszystkich scenach Dolsluąb > zagranicz­

nych — ukaże się po raz pierwszy w  śroeie 
bież. tygodnia na scenie Teatru Nowości. — 
Doskonała ta komedja otrzyma na naszej 
scenie pierwszorzędną reprezentację arty­
styczną, z pp.: Irena rj  rapszc Stefanem Mi­
chałowiczem, Dobrzańskim i Dębicką. Współ­
działają pp.: Ładosićwna, Skrzydłowska, K a ­
linowski Lochman, Koczyrkiewicz, Zabielski 
i in. Opracowmnie reżyseiskie w niezawod­
nych rękach reżysera Dobrzs ńskiego.

K A Z I M I E R Z  J U N O S Z A  S T Ę P O W Ś K l  
j e d e n  z n a j w i ę k s z y c h  a r t y s t ó w '  w s p ó ł c z e ­
s n y c h ,  u l u b i e n i e c  p u b l i c z n o ś c i  —  rozpcfesst.de 
g o ś o i n n e  w y s t ę p y  n a  s c e n i e  T e a t r u  W i e l k i e ­
g o  wr c z w a r t e k  b ież .  t y g o d n i a .  Z n a k o m i t y  
g o ś ć  w y s t ą p i  z n o w y m  r e p e r t u a r e m  w  swyc-b  
n a j b a r d z i e j  p o p i s o w y c h  k r e a c j a c h .

Tow. Dziennikarzy polskich komunikuje, 
iż posiedzenie komitetu obywatelskiego di;t  
ułożenia programu oncliodu czterdziestej 
rocznicy zgonu J o n a  Dobrzańskiego, d. , »■- 
która teatru, znanego yc. .-licysty i d zienni­
karza oraz pioniera idei sokolej, odbędzie 
się we środę, dnia 5-go bm. o godz. 5 popcl. 
w salt Kasyiiia i K o la  lit -a r i

P O L S K I E  T O W  P O L IT E C H N IC Z N E  zaw A d a-  
mia, że w środę dn. 5 maja, w ygłosi na zebnuiiu 
tygodniowem <xicz\ t prof. dr. Alfred Ilaiban pt. :  
„Un a S to w arzy szeń  dla spraw  Ligi Narodów, w o-  
b c c  zagadnień g o spo d arczy ch " .  P oc z ą te k  o g. 1$. 
Goście mile widziiuii.

K O M j t l E T  L U D O W Y  I I - G O  D O M U  
T E C H N I K Ó W  wre L w o w i e  p o d a j e  d o  p u ­
b l i c z n e j  w i a d o m o ś c i ,  że z  d n i e m  1 5 -g o  B t ń j a  
br.  u n i e w a ż n i a  w s z e lk i e  u p o w a ż n i e n i a  d o  
z b i e r a n i a  d a t k ó w  m a t e i j a ł ę r w y c h  i p j e m ę ż -  
n y c ii ,  w y d a n e  p r z e z  K o m i t e t  B u d o w y  I I - g n  
D o m u  T e c h n i k ó w  lu b  S e k c j ę  P r o p a g a n d y  
K o m i t e t u  B u d .  J I .  D o m u  T e c h n i k ó w .  P o  n o - i  
w e upowTa ż n i e u i a  n a l e ż y  s i ę  z g ł a s z a ć  d o  K o ­
m i t e t u  w g o d z i n a c h  u r z ę d o w y c h  (18— 341 ul.  
L e o n a  S a p i e h y  55.

E G Z A M I N  I T J R Z A U O Ś C I  E K S T E R ­
N I S T E K  S E M I N . v R J A . N Y C H .  D y  rok,-.i a
I .  p a ń s t w o w e g o  S e m i n a r i u m  n a u c z y c i e l s k i e ­
g o  ż e ń s k i e g o  in; A d a m a  A s n y k a  w e L w o w i e  
(ul. S a k r a m c n t e k  7) p o d a j e  do w i a d o m o ś c i ,  
że e g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  e k s t e r n i s t e k  r o z p o e z -  
n ie  s ię  c z ę ś c i ą  p i s e m n a  d n i a  39. m a j a  1826
0  g o d z .  4 - t e j  p o p o łu d n i u .

DOM W Y C I E C Z K O W Y . Z arząd G łówny Tow .  
Szk. Lud. iv Krakowie, jak w roku poprzednim. tąk=:
1 w roku b ieżącym  uruchomił „Dom W y c ie c z k o w y "  
dla w ycieczek, p rz y b y w a ją c yc h  do K rakowa.

Dom W y c ie c z k o w y  mieści się w Kraków le- 
Podgórzu ul. Nadwiślańska 1. 12 w Matopołs* m 
Zakładzie odzieżowym  obok gU Nstanku t r a m w a ­
jowego. W ycieczki ,  m ające zamiar znaleźć p oirs t-  
szezenie w Domu W ycieczkow  yrn, najeży zgłaszać  
kilka dni (przynajmniej 8 dni) przed p rzybyciem  
wycieczki do K ra k o w a ^ Z a rz ą d  „Domu W y c i e c / f n -  
w go e "  d ostarcza  w yszkolon ych  przewodnikówjcjiBr-,-  
gunizo,warnych p rzy  Akad. Kole T S L .  w Krako\, ic. 
W sz e lk ą  kor cm#: dencję w spray, ie wycieczek na­
leży k ierow ać p,xl» adresem Z arządu Głównego T E Ł  
ul. ś w .  Anny 3.

DZIECI DLA DZIECI. Dnia 0 bm. o  g. 4 pop. 
odbędzie się w sati S iow . „G w iazda" przedstaw ie­
nie urządzone przez dzieci na dochód „Rodziny t 
rocc.i*' (dzieci po poległych w obronie L w o w a ) .  —  
P r o g r a m :  1) Z a c z a ro w a n e  jabłuszko, obraz  scen. w
2 odsłonach, dla m ałych  dzieci, ze śpiewami i Siń­
cami. 2) W lochna Lenartówicza,. deki. 3) W  bia­
łym dworku, obr. scen. w 1 odsł. (dła stdrsz.icn  
dzieci). 4)  Kw'iaty i motyle, śpiewy, tańce. Ceny  
miejsc od 50 gr. do :Ś 'z l.  .Rodzina s iero ca"  opiekuje  
s'ę sierotami po obrońcach Lw owa i kresów' w scli. 
Piękny cel Gkoteż zajm ujący  program  pow.nitn  
zach ęcić  dójiak najiicznicjszcg,) udziału.

T O A L E T Y  p. M IL O W S K I E J .  które w prost ol­
śniły naszą Duhjiczność, iwdziwiajtącą i oklasku,ącą  
naszą artystkę  W jej ostatniej kreacji w „O rłowie",  
iak nam donoszą, zo sta ły  w ykonan e w z.nauej pra­
cowni „StaTiIsława1"  we L w o w ie  i przynoszą p ra w ­
dziwy za sz cz y t  tej naszej lwowskiej mistrzyni mody

k l  R S  M O D N - I A .R S T W  A. i z b a  h a n d l o ­
w a  i p r z e m y s ł o w a  r o z p o c z y n a  30. n  a.ia br.  
d w u m i e s i ę c z n y  k u r s  m o d n i S i  s t w a .  W p i s y  5 
b liż s z e  i n f o r m a c j e  w O d d z ie le  tee ln iie z in i -  
p r z e m y s l o w y m  I z b y  u l .  B o u r l a r d s  5, od  g o ­
d z i n y  9—2.
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ŚLU H  panny Zofii Koperiiiekiej, córki M a r c e ­
lego i Stefanii z Tel riskich, z p. '1 adcnszeiu ŁaSz-  
kiowiezein, adi. leśu. odbyt się 29 kwietnia br. w  
kocieśle 0 0 .  B ern ard y n ó w  wic L w « w ‘e. '

YOW. TOM FOTOG RA F M / N E  (So­
koła 4). N a  z e b r a n i u  w t o r k o w y m  i -g o  m a j a  
p o k a z a n e  b ę d ą  p r z e ź r o c z a :  Z  n a s z e j  t a i m y  i 
f l o r y .  P o c z ą t e k  w i e c z o r u  o g o d z .  0.15.

KOŁO RODZICIELSKIE PRZY SZKO­
L E  ŻEŃ SK IEJ IM. KS. KORDECKIEGO
S K ł a a a  i m i e n i e m  d z i a t w y  s z k o ln e j  Z w i ą z k o ­
w i  P r a c o w n i k ó w  u /.j  l e e z n o ś e i  publ ie z n e j  
tO d dz.iał  L w ó w ) ,  K o ł u  a m a t o r s k i e  m u  M i  Z.  
f e ,  p r e z e s o w i  "Wp. P i c h l e r o w i ,  r e ż y s e r o w i ,  
W p .  W ó j c i c k i e m u ,  o r k i e s t r z e  M . Z . Hh i k a ­
p e l m i s t r z o w i  W p .  S u c l i o i m l o w i ,  p i i b l h z n e  
p o d z i ę k o w a n i e  z a  o d e g r a n i e  w  sz k o ło  K o r ­
d e c k i e g o  s z t u k i  p i  . . K r ó l o w a  P r z e d m i e ś c i a "  
n a  r z e c z  n a j u b o ż s z e j  d z i a t w y  w y m i e n i o n e j  
s z k o ły .

(o)  R O Z P R A W A  INŻ. P A Y K A R T A . k tóry  fał­
szował w B rzuchow icach  banknoty dolarow e,  zo­
stała  w yz n a cz o n a  P'1 dzień 28 maja.

(a> WaZON Z L E C IA l  z  BALKON U. W cz o ra j  
w południe z balkonu c z w a rte g o  piętra realności  
p rzy ul. Jagiellońskiej fi 20 i 22 spadł duży wazon  
ii.i chodnik ulicy. Rozbił się on w kawałki, na sz cz ę ­
ście n'e raniąc n kogo z przechodniów.

(d) P lf jĆ  O S Ó B  Z E M D LA Ł O  w czoraj  na pi. 
M ariackim w czasie obchodu T rzec iego  Maju. P o ­
gotowie ratunkowe pośpieszyło im z pom ocą.

(d) KRADZIEŻ M IESZKANIOW A. Z zamknię­
tego mieszkania Teofili Nussbreclierowej p rz y  ul. 
ZyMikiewicza 25 skradziono płaszcz damski i ' .sw e­
ter. J a k o  posądzoną o tę kradzież aresztow ano. M a ­
rię Koszarska.. notowaną ztodzie.kc.

(d> NTF CHCE BYC ŻOlNIFRZEM. W cz o ra j  
policja aresz tow ała  E d w a rd a  Sterla, zam. przy ul. 
Źródlanej 1, 47, za i:ctiylan'e się od shizoy wosik 

(d) W Y JA ŚN IE N IE . W  dniu pierwszego maja  
za usiłowanie rozrzucenie ulotek kom unistycznych  
międz.i innymi został a re s z to w a n y  blacharz. S a ­
muel \\ ałladi. W o b e c  tego drugi Samuel W ailach,  
również blacharz, l iczący  lat 21, a zam. J>rzy ul. 
Łyckakow akiej 1. s.; , k tó ry  pracuje w w arsztacie  
ojca s.wego, Zaliela. prosi nas o zaznaczę! fe, ć c  nie 
.est klentyczny z a res z to w an y m  W allachctn i nie 
m a  z nim nic wspólnego..

(dl O K R JD Z IO N A  A R T Y S T K A . Bronisław a  
Sacliarzynowa-K wiecinska. a rtystka , zam. p rzy  ul. 
Murarskiej ćo, onegdaf -o g. I-ej w n oc y  w yjeż­
dżała z P o z n a ira  do Lwów af^Taifi na dworcu ko­
lejowym jechała  dorożką Nr. 12, zaś w oźnicy po­
leciła, aby jej kufer z rzeczam i nudaił do pociągu, 
k tó ry m  m ała  odi echać.  P rz y je c h a w s z y  w ieczorem  
do L w o w a  p rzy  odbiorze kufra z m agazynu stw ier­
dziła K w ieć ńska, że jest  rozbity a  w nim brak  
garderoby.

(d) O SZ U S T . Policja w czo raj  a re s z to w a ła  nie­
jakiego Chaśnid W olfa  za  oszustwo. On zbiera!  
wśród m ieszk ańców  składki, do czego nie miał żad ­
nego n poważnienia. •

(d) N O Ż O W IE C . Michał Rzc/.nik, blacharz, za ­
mieszkały  przy  ul. Sakranientsk  1. 3<>, został prze-  
b k y  nożem. Ja k o  i p raw cę  tego  przebicia aresz to ­
wano fas a  H orw ata ,  szew skiego terminatora-, zam.  
i rz y  li! . Zam kowej !. 0.

(d) SPADŁ Z PIERW SZEGO PIĘTRA. 
W  r e a l n o ś c i  p r z y  ul. Z i e l o n e j  1. 38 w s k u t e k  
n ie o ś w i e t l o n e j -  k l a t k i  .Schodow ej i b r a k u  p o ­
r ę c z y  .spajfi z p i e r w s z e g o  p i ę t r a  M a k s  G o t i -  
f r i e d .  D o z n a ł  o n  n a  s z c z ę ś c i e  t y l k o  l e k k i e g o  
p o t lu e s e i i iu .

(cl) R A B U N E K  W  O t , R O D Z I E  K O -  
S C I U S & K I .  O gćfdzinic 7 w ie c z o i r e m  w c z o r a j  
u l i c ą  S a p i e h y  p r z e c h o d z i ł a  k r a  .‘/ c z y n i  H , 8 .  
T a m  d o  n i e j  p r z y s t ą p i ł  j a k i ś  m ę ż c z y z n a  i 
p r z e d s t a w i w s z y  s ię  j a k o  u r z ę d n i k  kob.-jow y, 
m n i-o sił  j ą  n a  p r z e c h a d z k ę  do o g r o d u  iiii. 
K o ś c i u s z k i .  P a n n a  S .  z g o d z i ł a  s ię  nu to, a  
g d y  o b o j e  w e s z l i  do  o g r o d u ,  p w  n i e z n a j o m y  
u s i ł o w a ł  j ą  z g w a ł c i ć .  G d y  p o c z ę ł a  .Ona w o ł a ć  
0  p o m o c ,  o s o b n i k  len  w y w r a l  j e j  z r ą k  to ­
r e b k ę  i z b ie g ł .  r f a r b i a r z a  w i e r u ł a  20 zi. i ze- j 
g a r e k  b r a n ż o !  e l k o w y .

floc. linii. 8?. T - a d a t f s s  W i s z y ń s E
o n d .  R o m a n o w i c z a  3  19730 

w położnictwie i chorobach kobiecych.

Teatr W ie!ki; „Żądza", dram at w 3 aktach 
Eugen iusza 0 ‘Neilła.

Am eryka jest  nietylko kra jem  potężne­
go dolara, samcu.bodów Forda i prohibicji , 
ale również „nową ziemią" odradzającej się 
twórczości literackiej. Mocną zapowiedzią, 
usilnego dążenia do w; dźwignięcia się po - 
nad przysłowiowy, płaski materjalizm 
i tyyórczej działalności na polu duelia są 
dwa amerykańskie nazwiska, które w ostat­
n ich  latach zdobyły sobie kontynent e u ro - 
pejksi i stanęły Jo  szlachetnej rywalizacji.
■/ tarą  kulturę Europy : .Tacka Londona
i Eugeniusza 0 ‘Neilla. Obaj są wyraziciela­
mi młodej, samorodnej kultury am erykań­
skiej, posiadają wjęo w swych utworach 
św ieżość i bezpośrednośćy która wnosi do 
literatury twórczości św iatu  nowe odżyw - 
cze pierwiastki. Powieści Londona cechu­
je  twardy ,hgo stosunek do życia, mocne 
i bezwzglęune ujmowanie jego problemów 
i zagadnień. I  nie dziw. J a c k  London zd o­
bywał życie wśród najtrwardszyeh warun­
ków. zanim z włóczęgi i poszukiwacza z ło ­
ta w Klondike stal się najpoczytniejszym 
P o w i e.ś o i o p is a r ze ir obu części świata. P o ­
dobny los spotkał jego wielkiego kolegę po 
piórze, Eugeniusza (J'Nella. Z am ery k an i­
zowany ten Irlandczyk, syn aktora, p rz e ­
szedł w swojem awantnuuezem życiu przez 
kol**  i cierni* różnych znwodów. B y ł se­
kretarzem w domu ekspedycyjnym w N o - 
wym_ Jork u , poszukiwaczem złota w bi- 
szpański*-m Honduras, pomocnikiem dyre­
ktora teatru wędro wnego, marynarzem 
i palaczem na wodach Atlantyku. Najwię - 
co pociągał go zawród aktorski. I  stąd zro- 
dz; 'a  się jego twórczość dramatyczna.

J e s t  ona żywa? silna i bogata i sięga do 
lózuych problemów, związanych przewa - 
żuie p życiem amerykańskiera. Komedje je ­
go i dramaty cechuje jednak oryginalny, 
nowy sposób teeliniki teatralnej , zryw ają­
cej z dotychczasowym szablonem budowra - 
uia jednolitych aktów. S k ład a ją  -się one z 
szeregu odsłon, stanowiących prehidja i 
ooscludja, a skupionych dokoła jednego e -  
fektu dramatycznego, przyezem ak c ja  t wo­
rzy wdelokątuą całość oi ęaniczną. J e s t  
przytem 0 ‘S f f l l  pisarzem _ bardzo wszech - 
stronnym. Nie zacieśnia się w ramach j e ­
dnej koncepcji i jednej formy. Obok subtel­
nego h^yzmu występuje u niego p o i u w , 
groźny, bezwzględny realizm, obok zagad • 
nioń ,czysto amerykańskich, porusza proble­
my i konflikty  ogólno - ludzkie. rL1a różno­
rodność i  żywiołowa siła  jego talentu za - 
pewuiiu mu ogromne powodzenie na sco - 
naeh amcrykańsliich i europejskich, a  nie­
które dramaty, będące wyrazem do.jr: alości 
twórczej; jak  „Odmienny", „Anna Clicie-' 
sie", „W łochata małpaum zwłaszcza dosko­
nały  „Cesarz Jones*, postawiły go w rzędzie 
u  i.iwybitniejszycb dramatopdsarzy w.spół- 
ezęanycb.

Ostatni jego dramat „Żądza" jest utwo­
rom rcalistyc/iiym o silnym podkładzie m i ­
stycznym. Rozgrywa się on na am erykań ­
skiej farmie, v ezteraeh izbu-.-n domu stn - 
rego farm era E fr a im a  Ca hola. Dwie żywio- 
■ve, niepohamouaife żądze ściera ją  się z so ­
fia: z d*-moni"zną silą : żądza posiadania
farm y i zlofa i żądza miłości. Rierw-wm | 
*-zy>u starego Goliata surowym’ i twardym 
dla swoich żon i synów i przikuw a go do 
farmy, że wrasta w nią  ja k  owe dwa wią­
zy, ocieniające jego dom. Ona też każe mło­
demu syp.oyi. Ebonowi, bronie praw sw o ­
ich do farm: a dwóeli starszych synów
gna r.io ztoto do K sl i f t in i j i .

Diiiga, joszcz*’ silniejsza, żądza miłości, 
rzuca I rzee: u żonę Cabota, Abbie, w ramio 
na j e j  pasierba. Miłość ta  przeradza się w 
ślepą namięinc.śr. a owocem je j  jes t  dziecko

S t a r y  C 'a b o t  e z i o w e i k  7 5 - l e t u i  ś w i ę c i  c h r z c i  
! u > . J e s t  o n  j e d y n y m ,  k t ó r y  a i e  w i e  n i  , ż e  
1 c h r z e ś n i a k  j e s e t  d z i e c k i e m  j e g o  s y n a  f i b c -  

n a .  I  d z i e c k o  t o ,  k t ó r e  s t a j e  s i ę  n o w y m  s p a d  
k o b i e r c ą ,  j e s t  p o w o d e m  g y a ł i o w n e j  s c e n y  
m i ę d z y  A b b i e  a  E b o i o u n ,  k t ó r y  w y r z u c a  j e j  
z d r a d ę *  Ż ą d z a  p o s i a d a i i i a  f a r m y  ś c i e r a  s : ę  z  
ż ą d z ą  m i ł o s n ą .  Z w y c i ę ż a  t a  o s t a t n i e .  A b b i e .  
c h c ą c  z ł o z y ć  d o w o d  s w e j  m i ł o ś c i ,  u s u w a  
d z i e c k o  z e  ś w i a t a .  O k r o p n y  c z y m  r o d z i  w  o -  
b o j g u  w y  i zut.\ .s u m ie n ia , .  E l i e n  s a m  s p r o w a ­
d z a  s z e i y f a .  U p o j e n i  m i ł o ś c i ą  i s z c z ę ś c i o m  
w ę d r u j ą ,  o b o j e  d o  y d e z i e n i a ,  a b y  o d p o k u t o ­
w a ć  r w ó j  g r z e c h .

T e m a t  m i ł o ś c i  m a c o c h y '  d o  p a s i e r b a  
j e s t  n o w y  w  A m e r y c e ,  n a t o m i a s t  w  jiteOB* it­
r z e  e u r o p e j s k i e j  b y ł  j u ż  l i i e j e d n o k i o t n i e  
p o r u s z a n y ,  W  p o łs k ie . j  l i t e r a t u r z e  i r e d e c z u i t  
g o  i ł e y m i o n t  w „ C h ł o p a , , h ‘\ 0i y g i u a l n e  j e s t  
j  i d n a k  w  d r a m a c i e  0 ‘N c i l ł a  p o ł ą c z e n i e  
s k r a j n e g o  r e a l i z m u  z  m i s t y n ^ y ^ in y m  r e l i g i j  - 
n y m ,  k t ó r y  p r z e p a i a  c a ł ą  a t m o s f e r ę -  O n  o -  
s i tu w a  p o n u r y  r e a l i z m  p o e z j a  v, l a r y  w s p r a  
w i e d l i w o ś ć  i  v. s z e c l i o b e c n ą  w ł a d z ę  B o g n .  - — 
A  u o s o b i e u i e i i i  t e j  w i a r . v  j e s t  s v ,v w g ó  i i ie  
s t a r y '  C1a b o t ,  k t ó r y  t w a r d y  j* s t  j a k  n e -  
n i s t a  z i e m i a ,  n a  k t ó r e j  p r a c u j e  i w i e r z v  t a ż  
w  b e z w z g l ę d n a  m d i  t w a r d e g o  B o g a -

D r a m a t  0 ‘N e i l l a  n a p i s a n y  j e s t  z ż y w i o ­
ł o w ą  s i ł ą  i z b u d o w a n y '  z  d o s k o n a ł ą  z a w a r  ­
t o ś c i ą  i u m i e j ę t n o ś c i ą  k o n c e n t r o w a n i a ,  a w ó j i  
d o k o ł a  g ł ó w n e g o  w f c k t u  d r a i n a t y c z R e s p ) .  
A k c j a  r o z w i j a  s i ę  j a k  r y r ą c y  p ę k  •Sl'i m i e ­
n i a ,  I m d z ą c  c o r a z  f y w a z e  u a p i * ; c i c ,  »  i m s . a -  
c.L n;ikre|l(>it.e z  d o s a d n ą  l d a s t y K u ,  s ą  p '- : r , . ‘ 
k r w i  i ż y c i a .

Realizacja  „Żądzy" nasuwa . ogromim 
trudnośoi iiiscenizacyęjne, - - zarówno m  ! 
względem ^ żysęrsk im , ja k  aktors.tun. —- 
U.jęaie wicioobrazo-wej akcii w  Gediron 
ram.y i utrzymanie należ.ytej równowagi 
między' realizmem a. mistycyzmem. si| 
ciężkie zadania rgżyseni. V. y '• iaZiil 
z nich ]). Edward Żyteeki z v/biściv,ą 
inteligencją i sprężystością, i 6al ca^usę. 
łiięknie sharmenizowaną i \vyrczutą 
temu wysiłek jego ouniosl rzetelny a r t y s ś  
styczny' sukces..

T r ó j k a  w y t r a w n y c h  a r t y s t ó w  g r a i a  on-  
c e r t o w o .  Ż y w i o ł o w ą ,  p e łn ą  d o s k o n a ł e j  e k s ­
p r e s j i  w  m o m e n t a c h  p r z e ł o m o w y c h  / ' i  l a  p. 
i t u r w i ń s k a ,  j a k o  A b b i e .  S c e n y  u J o ó j 1 '(IWu- 
d z e n i a  p o r y 'w a ł y  b e z p o ś r e d n i o ś c i ą  i n a tę z e - -  
n ie m .  U r o d a  a r t y s t k i  ł ą c z y ł a  s i ft I Ul -O ; z  
w s z y s t k i e n d  p ię k i i e m i  zal<‘tn n i i  s z c z e r e g -  i 
p r a w d z i w e g o  t a l e n t u ,  d a j ą c  i>ostac  liioeiio  
w y c z u t ą ,  w y b o r n i e  p o s t a w i o n ą .  L l r m i n  t -a -  
b o t  p. S o s n o w s k i e g o  b y ł  . p o s t a c i ą  j a k b y  
je d  t e g o  k r u s z c z u  u U m ą .  R o i a  t a  n a i e z y  do 
n a j l e p s z y c h  w  j o g o  r e p e r t u a r z e .  B y ł a  ro  p o ­
s t a ć  p r z e k o n y w a j ą c o  m o c n a  i p r a v  kiżwu w  
s w e j  b e z w z g l ę d n o ś c i  i ( a j e i u r d c z c j  r e l i g i j n o ­
ś c i ,  ś w i e t n a  w m o m e n t a c h  r o z . i w o j e n i u  iiiię-  
d z y  p o c z u ć l ę m  u i e g a s n ą c c j  s i ł y  a  n a g i e g o  
o s a m o t n i e n i a .  B a r d z t ^ J t r n n u ą  ro lę  F b c u n  o d ­
d a ł  p. Ż y l e c k i  z b r a w u r o i s ą  s i l ą  i w y g i ą ł  j ą  
z p i a w d z i w i e  » a r t y s t y c z n ą  w r a ż l i w o ś c i ą  —  
S k o m p l i k o w a n y  c h a r a k t e r  l E h e i i a .  j e g o  w .i  
l ia n ie  s ię  m i ę d z y  ż ą d z a  p o j a d a n i a  f a r m y '  a  
ż ą d z ą  m i ł o s n ą ,  w r e s z c i e  p o d ś w i a d o m y  m i s t y ­
c y z m ,  w s z y s t k o  lo  m v / p n k i i i  z ( lo s k o a a le i n  
z a c l i o w a n i e m  ł i a r m o n j i ,  w y w i e r a j ą c  s i ln e  i 
n i c p r z e n i i j a j ą c e  w ii iż c n in .  B a r d z o  fkrbre D '-  
\ry- d w ó c h  b r a c i  s t w o r z y l i  i-p. C z a k i  i U i c -  
(e c k i ,  o b a j  z g r a n  i d o s k o n a l e  z e s t r o j e m .  ,V  
zlnorow'o.i  s c e n i e  c h r z c i n  p r z y c z y n i l i  s ię  i n t e ­
l i g e n t n ą  g r ą  *io wzortswe.i  c a ł o ś c i  p p  G r z ę o -  
s k a ,  H a k o y ł s k a ,  t > ! a k ó v - a a ,  K o c n y r k U w i e z ,  
C z a s z k a ,  P r z y s t a w ł - l  i, Ł e v  i c k i  i R e l s k i .  M a j ­
s t e r s z t y k i e m  d c . m r a c i i  b y m  e z t e r o i z b o w a  
f a r m a ,  d z ie ło  !>. S t a n i s ł a w a  ę g r z y n a ,  z k t ó ­
r y m  w s p ó ł d z i a ł a !  w  w y k o n a n i u  o r y g i m i i n e -  
S'0 p o m y s ł u  |>. S ia l i l .

\Vri.u-*,»wadzcHi*‘ni s z t o k i  O N cillsL ,  n icz n ti -  
n e g o  d o t ą d  w P o l s c e  i w z o r o w e m ,  a r l y s ł y c z -  
fielii j e j  w y k o n a n i e m  ■źaklliży-l s o b ie  t c a l f  
lw o w s k i  n a  szc-ze“0  u z n a n i e .

Kazimierz Bukowski. ,
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K r o n i k a  s o o r t o w a *
W YN IK I LW OW SKIE. 

TEA M A.—TEAM B. 4:2 (2:1).
Szczegółowe sprawozdanie i omówienie 

składu naszej reprezentacji podamy jutro.
( i l o t u . - 19 p p .  O L .  7 :2  (2 :1 ) .
A m a t o r z y - R a p i d  6 :0  (1 :0 )  m i s t r z .
R K S . — I ł a k o u h  3 :2 .  m i s t r z .
R e k o r d — G r a ż y n a  2 :0  m i s t r z ,
<)-zeł Biały—Błękitni 4:2, mistrz.
Victoria—Ekran 0:9, to w.
O r z e ł  B i a i y — M e t a l  4 :3  (3 :1 ) .
Polonja—Grażyna 4:1 (1:1).

ZAWODY K RA JO W E.
Kraków.

5 maja. Kraków—Katowice 2:2. Zawody 
init.dzymiast rwe.

Reprea. klrbów kl. B. Krakowa--Rcprez. 
iro.l#kiołt klubów z Czechosłowacji 5:5.

Reprezentacja Górnego Śląska—Repre­
zentacja Okręgu Krak. 6:1 (4:1).

Wisła— 20 pp. 11:3 (7:1).

Katowice.
Rydmik—Król. Uuta«rii::> (3:1 i.
Amatorski —I. F. C. Hindenburg 5:0.
Dąb—Załęże 3:1.

Łódź.
2. maja. Ł R S .—- Polonja ■ (Warszawa) 3:1 

<0:1). \ x
3. maja. Widzew—Siła 2:z (0:2).
3 maja, G K S .-H a  toah 4:0 (2:0).

Warszawa.
W o j s k o w i — C y w i l n i  6 :6  (4 :5 ) .

P o z n a ń .

U nja—W aria z:l (0:0) mistrz.
P o g o ń -  P o l o n j a  5 :0  4 :0 ) .
Poznanja—Ostrovia 1:0.

S t r y j .

P o g o ń  ( S t r y j ) — H a , s m o n e a  1 :1 .  l l a s m c n c a  
w y r ó w n a ł a  z k a r n e g o .

Stanisławów.
2. m a j a .  W  r o z e g r a n y c h  z a  w o d a r l i  wj p i ł ­

ce  n o ż n e j  o m i s t r z ,  kl. B .  z w y c i ę ż y ł a  eli uży-  
i>a B a k o a h — B y s t r z y c ę  3:1 (1 :3 ) .

Drohobycz.
2. m a j a .  M e t a l  ( L w ó w ) — Ż T G . B e t a r  3 :1 .  

S ę d z i a  p. K u r z w e i l .

G r o d e k  J a g i e l l o ń s k i .

2. m a j a .  G w i a z d a — M a k k a b i  ( L w ó w )  2:0.  
W  p i e r w s z y c h ,  r o z e g r a n y c h  t u  t e g o  r o k u  za  
w o d a c h ,  o d n i o s ł a  z w y c i ę s t w o  m i e j s c o w a  p r u ­
ł y  n a  l e p i e j  z g r a n a .

W Y M k l  ZAGBAAB ZNE.
Budapeszt.

1511 D A  P E S Z T — K R  A  K Ó  W  4 :3  (3 :1 ) .  2 a w .
m i ę d z y m i a s t o w e  r o z e g r a n e  w o b e c  12.000 w i ­
d z ó w . ' I r u ż y n a  w ę g i e r s k a  z a w i o d ł a  w e  
w s z y s t k i c h  l in . ia c h .  w  s z c z e g ó l n o ś c i  nioęąlopi-  
s a l a  p o m o c .  D r u ż y n a  K r a k o w a  g r a ł a  z n a d ­
z w y c z a j n a  a m b i c j ą  i w  d ru g-je j  p o ł o w i e  z n a ­
c z n ie  p r z e w y ż s z a ł ; .  p r z e c i w n i k a .  P i e r w s z ą  
b r a m k ę  u z y s k u j e  K a ł u ż ;  wr 7 m i n .  p i ę k n y m  
s t r z a ł e m ,  w y r ó w n u j e  K e m a y  (14),  p oczerń  
B t o f f i a n  w c i ą g u  d w ó c h  2 m i n u t  u z y s k u j e  
d w i e  d a l s z e  b r a m k i .  W  38 m i n u c i e  g r y  z o ­
s t a j e  k o n i u z j o i i u w a n y  K o t l a r e z y k ,  z a s t ą p i o ­
n y  p r z e z  H y l ę .  M c z w a r t e j  m i m  d r u g i e j  p o ­
ł o w y  u z y s k u j e  K a ł u ż a  d r a g ą  b r a m k ę ,  w y ­
r ó w n u j e  R e y i i i a n n  111 .  z k a r n e g o .  P o d  k o ­
n i e c  g r y  w y c z e r p u j e  s ię  o b r o n a  K r a k o w a  co  
w y k o r z y s l  u j ą  W ę g r z y  s t r z e l  i j ą c  z w y c i ę s k ą  
b r a m k ę .  S ę d z i a  d r .  M o ^ a r  z W i e l k i e g o  W a -  
r a ż d y n n .  D r u ż y n a  K r a k o w a  w y s t ą p i ł a  w  
s k ł a d z i e :  F o l g .*  K a c z o r .  G in te l ,  K o t l a r e z y k .  
C h r u ś c i ń s k i ,  U a s t a w u i a k .  K u b i i i s k i .  R e y -  
m a n n '  I I I . ,  K a ł u ż a ,  K r u m h o l z ,  S p e r l i n g .

Wystawa sztuki 
szwedzkiej.

W Berlinie otwarto onegdaj wystawę 
sztuki szwedzkiej, dającą przegląd najnow­
szej twórczości artystycznej Szwedów. Ryci­
na nasza przedstawia jedną z  najpiękniej­
szych r z e ź b  te j  vvystawyr giupę z  bronzu 
c ł u t e  A n d e r s a  Jonssena.

A U S T R J A -  W Ę G R Y  3 :0  (2 0 ) .  M i ę d z y ­
p a ń s t w o w e  z a w o d y  w p r l c ę  n o ż n e j  z a k o ń ­
c z y ł y  s ię  d o t k l i w ą  K lę s k ą  r e p r e z e n t a c j i  W ę ­
g i e r ,  k t ó r a  b y ł a  n a j g o r s z ą  o d  c z a s u  r o z g r y -  
w h i r a  m i ę d z y p a ń s t w o w y c h  s p o t k a ń .  P u b l i c z ­
n o ś ć  o d n o s i ł a  s ię  z u p e ł n i e  o b o j ę t n i e  w s t o ­
s u n k u  do w ł a s n e j  d r u ż y n y ,  p o  t r z e c i e j  b r a m ­
ce  z a ś  d e m o n s t r a c y j n i e  p o c z ę ł a  o p u s z c z a ć  
b o is k o .  B r a m k i  d l a  A n s t r j i  u z y s k a l i  E c k l ,  
H a n e l  i G u tt  i. S ę d z i a  I F e r i t e s  z P r a g i .  —
40.000 w.idzów.

P r a g a .

D F C . — R a i  id  ( W i e d e ń )  2:1 .
S l a v i a — N u s c ję k y  5 :2 .
'W parła— D T E .  (Śtcflapfes^)) 2:3
R a p i d  ( W i e d e ń ) — S l a r i a  ; ,: (h
S p a r t a - S i m m e r i n g  5 :0 .
D h Y T j - N u s e l s k y  2 :1.
S p a r t a  t k l a d u o ) —  K r i c k e l e r  ( W i e d e ń )

3:1.

W i e d e ń .

R u d o l l s h r g c l — W A  F .  3 :0 .
Y i e n n a — Y i c f o r i a  ? i ż k o v  3:1 (1 :1 )
W A G — R A C .  2 :1  (2 :0 ) .
A d m i r a  - -F A C .  5 :2  (3 :2 ) ,
K l o v a n — S j i o r t c l u h  4j’T  (2 :1 ) .

G r a c .
G r a c — B u d a p e s z t  2:1 (1 :0 ) .  T r z e c i  g a r n i ­

t u r  B u d a p e s z t u .

B e r n o  m o r a w s k i e .
U T E .— T o a m  / ł i d e n ic o — .M o r a w s k a  S h * v i a  

3 :2  (2 :1 ) .
Ż u l e n i e e — G A I K .  5:2.  Z a w o d y - :  p i -z e r w a n e  

z p o w o d u  a w a n t u r y ,  w y w o ł a n e j  p r z e z  p r a ­
ż a n .

3:3.

B e l g r a d
S l a v i . m  ( B e l g r  a d ) -  G , :i  ( Z n g r z e b )

P a r y ż .
J u g o s l a y i a  ( B e l g r a d ) —  . S t a r  4:1 (2 :0 ) .
J n g o s d a  v i a — T e ń m  F a r y  3 .2 .  W s p a n i a ­

ł y  s u k c e s  j n g o s l o w i n n .

A  n i s t c r d a m .
B e l g j a — I f o l a m l j a  5 :1  (1:1). ,

Zu» y c b .
G r a s :  h o p p e r .s— T nun g F e llo w ri  t c i .

B e r n o  s z w a  je .
J o f f n g  B o y s — F C .  B e m  3 :0

L o z a n n a .
F C .  S e r y e f t e — F C .  L a u s a n n e  4:1.

0

ł jo n r ty n .
M a n c h e s t e r  ( li Iy -  - L e e d s  U n i t e d  3 : !  i 1 A ).  
A r s e n a ł — B i r m i n g h a m  3:0.
E w e r t . o n — B o l t o n  W a n d e r e r s  2 :0 .
B u r n l e y — G a r d i f f  C i t y  4:3

N o w y  Y o r k .
H a k o u h  ( W i e d e ń ) — T e a m  D i a n a  F l o r  i > >' 

i N e w  Y o r k  G i a n t s  0 :3 .  (0 :1 ) .
H a k o a h — I ^ h r j d e u ę ę  2 :2 .

W  a r  s z a  w a .
3, m a j a .  K o l a r s k i e  S i a ł e t y .  D z i ś  p r z y  b y ­

ł y  (u  k o l a r s k i e  s t a t e l y  z  K r a k o w a ,  Ł o d z i ,  
K a t o w i c ,  P o z n a n i a  i w i e l u  i n n y c h  mi<w t P o l ­
s k i ,  w i o z ą c e  d e p e s z o  z p o z d r o w i e n i a m i  d l a  
P a n a  P r e z y d e i u a  S t a f c t y  p r z y b y ł y  r a z e m  
1700 m n ,  u d z i a ł  w  n i c h  b r a ł o  1200 k o l a r z y

LEKKA A rL E T Y K A . 
M i ę d z y k l u b o w e  z a w o d y  l e k k o a t l e t y c z n e

u r z ą d z o n e  p r z e z  L K S .  P o g o ń  1. i 2. bn t .  d a ł y  
n a s t ę p u j ą c e  w y n i k i :

B i e g  100 n i. :  1 )  P i ą t k o w s k i  ( P  g . )  12 sek .  
(w  m i e d z y b i e g u  >1.9 s e k . ) ;  2 )  P a w ł o w s k i  
(C z .) ;  3 )  S t e c k ó w  (Gz..

B i e g  400 m ,  S t a r t .  12. 1) P o s t ę p k i  (C z .)  
58.7 so k . :  2)  P r z y b y s l a w s k i  (C z.)  8 m .  w t y l e ;  
3) P i ą t k o w s k i  ( P o g . )  1 m i n .  z a  d r u g i m .

B i e g  1500 m  S t a i  1. (. 1) K a w a  (C e  ) 4  m .  
32.6 s e k . :  2)  K u p c z y k  ( J ’ o,%.) 5 m i u .  08 s e k . ;
3 )  C h r i s  Im a  n ( A Z S ) .

S k o k  w  d a l .  S t a r t .  I I .  11 N a ? ’ó g  ( P o g . l  
„.75 n i. ;  2)  P i ą t k o w s k i  Z .  ( P o g . )  5 (5  rn.; 3)  
M e i s e l s  ( ł l a s m o j i e a )  5.31 m .

S k o k  vr w y ż .  S t a r t .  10. 1)  K u c h a  r  W .
( P o g . )  3.t>3 n i. ;  2)  P o s t ę p s k i  (C z .)  1.58 ui. 3)  
W ó j c i k  ( P o g . )  1.58 m .

S k o k  o ty c z e m  S t a r t .  3. 1)  K u n im i-  W .
( P o g ; )  3.00 im ; 2)  P i ą t k o w s k i  Z. ( P o g . )  2.6P 
nt.;  3 )  R c n n e r t  ( A Z S )  2.50 tu.

R z u t  k n l ą .  S t a r t ,  12. 1 )  P u c h a l s k i  ( P o g . )  
10.89: 2 )  R u s i n  ( P o * . )  10 .02; 3)  P i ą t k o w s k i
( P o g . ) .

R z u t  o s z c z e p e m .  S t a r t .  7, 1)  M a r io w  ( P o g . )  
35.92 m . ;  2)  R u l ń n o w e k i  ( P o g . )  35.60 mj.; 3)
P r z y b y s l a w s k i  32.22 m .

S Z T A F E T A  O LIM PIJS K A  NA C Y T A D E LI .
Na Cytadeli przed zawodami w pSAę n o /o ?  

odm 1 się bieg sztaletoiwy 100X 2 0 0 X 4 0 0 X 8 0 0  mtr.  
sztafeta olimpijska) organizowany przez 10 pp OL.  
w dnia św ięta  narodow ego. P ierw sze  rn lt .sce  xdo- 
b yła  drużyna C z a rn y ch  w składzie: Pawłów-, kr. 
S tecków , Postępski i K aw a. C zas  3 mi i 46 sek. — 
jak na -kiepską bieżnię Cytadeli zupełnie dobry. —
Drugie miejsce zajęła drużyna 6 pp. M k  w czasie
4 min. 01.fi sek.

_Cza-rni mają, wszelkie dane popraw ić zcs/ .ło-  
rot'/-i> v rekord w -tej ształe-cie na zawuJacią o pu-
hnr LZOPN-u. x

Z w y cię scy  otrzyma);  mtgrftdy honorowe z rak  
gen. Sikorskiego.

M s c z e l n y  teU nk tO T :
B K G N I S L A  W  L A S K U  W  V . C K L  

Odpowiedzialny redai tof *
J 0 7 . E P  K R 7 . y ' S 7 T ( ' J
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SŁrS f3 a 5i . e d . n s m y  m o d y .
Moda, która uniłla niepotrzebnych efeHtów. — Kolor popielaty będzie tego lata ogromnie en 

voeue. — Najświeższe modele. — r#łócziiowe żakiety. — Faibauy i plisowania u letnich sukien.

( D  O d  Ki ku już s c /j OiA w  d a je ;  Się z a u w a ż y ć  
że m o d a  z d ą ż a  do c o r a z  w i ę k s z e j  p r o s t o t y  

sł«o: i u n ik a  n ie p o t r z e b n y c h  e f e k t ó w .  G d y  d a w n ie i  
:przcGdo\v-y\va-lo s ię  s u k t r e  ga-rm-runkami k o r o n e k .  
;d ż d ż a ta iu i .  h a f te m  i • v> s t ą ż k u m i .  to dz iś  d b a  się 
głów ir-e  o z a c h o w a n i e  P 'ę k n e j .  w y s m u k ł e j  linji i o 
doii ,  y . g a t u n e k  m a te r ia łu .  z k t ó r e g o  su-kma m a  b y ć  
«vz\ ta .  Tu. Co Się z a o s z c z ę d z a  na p r z y b r a n iu  sn k -  
łii m o ż n a  v y e k sp e t !S j> w a ć  na w y b ó r  l e p s z e g o  m a -  
. t e r  a tu.

Hiegauoisa .  d y s t y n g o w a n a  k o l n ę ł a  w y b i e r z e  
pi  r c d e w - ./ y s t k ie n i  nglza-i  u s z y c i a  n a jb a r d z ie j  s k r o ­
m n y  p e łe n  p r o s t o t y .  a le  tern w ię k s z f f  u w a g ę  
z w r ó c i  n a  g a t u n e k  n n f t e r ia i u : m usi  b y ć  za-wsze 

•pierw szei .jakhśei.

fest to naw et  praktyczne. S ta re  powiedzenie  
j jtosś „C o  tanie, to drogie, a c o  drogie, to tamie". 

Fabryki zapowiadają ną lato jasne m ateriały

wotniane; najmodniejszym kolorem będzie ,.-gris‘‘ ; 
b a rw a  popielata w najrozm aitszych odeioniach,  
przede wszystkiem srebrnaszary oh, Dla młodszych  
pau m ożna będzie w y b ra ć  bardzo subtelny odcień 
biaioszaTy; dla s tarszy ch  pan odcień bedzie efem- 
ine szy (o  sta lo w o -szary m  odcieniu, lub ..gołąb­
kowy m").

Popielata suknia prezeuiuje s :ę  zaw sze  ele­
gancko, w ygląda się w niej bardzo dystyngow anie  
i dlatego nadaje się tak dobrze nictylk-o na suknie 
s p acerow e,  lecz także w izytowe.

Z a z w y cz a j  widzi się w wielkich m agazyn ach  e-  
ieganckie popielate sukienki, k tórych  .ledynem p rz y ­
braniem jest  wąski, szalowy kołnierz z crepe geor- 
gotte w  kolorze s taro różo w y m , lub pastelowo-nie-  

b leskim.
laki  typ sukni Dodajemy na naszej ry cinie (dru ­

gi model od strony lewej).  Głębokie w y c ręcie kryje  
tu plisowany' plaśtron z crepe georgotfe  w tym s a ­
m ym  kolorze, c o  sza lo w y  kołnierz. 'S pódniczka jest 
prosta  i wąska. Do tai spódniczki przyczepione są 
plisowane sk rzyd ła  (2 z przodu i 2 z tyłu). Jeśli 
kołnierz i plrastron są z erope de cliiny. można z te ­
go sam ego materiału d a ć  .skrzydła.  . Suknia o tr z y ­
m a  wygląd p ow ie . .n y ,  zastosow any do sezonu let­
niego.

Suknia pierwsza na naszej głównej rycinie, ma 
krój  p łaszczo w y  i robi krępe ftgury sinuklejszemi. 
G órna part  a swkni krzyżuje się i przybrana jest 
szalow ym , w ydłużonym kołnierzem. W y c ię c ia  z y g ­
zakow ate  są z diinakreoe lub z crepe georgelte .  
ta k  snuto „sztulpowe" mankiety, ułożone z kil kii 
z y g z a k o w a ty ch  falb mek. Plaśtron gładki, zakoń­
czon y  u g ó ry  elegancką tnereżka. S u k n a  ta może  
b y ć  | popielatego ry psu wełnianego, lub jedwab u. 
z materiału ...kasha" wreszciejj a przybranie z crepe  
georgette  w kolorze pastclow-o-n-iebieskim, lub -ró­
żanego drzew a.

łe n  sam model może s łużyć  jako płaszcz, lecz 
■wówczas rtiusi b.i e /.robiony popielatego jedw a-

it'" i przybrany jedy.nie borcikami w odcieniu c-em-  
u e .s z y m .

('Popielaty plusze^.-stanowi najelegantsze „no­
szenie", zw ła sz c z a  jeżeli jest  z totszew kpw any  
c r e p e  ue c!iine’ą w tym saimym kolorze. P a s te lo w e ­
go koloru sukn’e letnie w yglądają  prześlicznie z pod 
takiego płaszcza, g d y  się go  odchyli.)

W ełniany płaszczyk popielaty wskazuje o s ta t ­
ni model na mrszei rycinie (figura c z w a r .a ) .  Dolna 
partia ma kontrafałdy'. Od góry' w dół biegnie 
w ąska szyna, n aszyta  aż do przecięć 'a  guziczkami 
Szynę taką imitują z dwu stron naszyte wąskie bor­
ty. F a id y  są t.ylko po bokach, nie psując wąskiej  
Pnijl płaszcza.

t r z e c i a  figura na rycinie w skazu e model k o ­
stiumu do częstego  użytku Sportowy rodzaj utrzy  
tnauy w całości. Żakiecik, kurtka, z kolmerzcm  
męskiim, po bokach duże kieszenie. Tałję zaznacza  
skórzany pasek, spódniczka w kontrafałdy. Kostjum 
talki z dobrze dobraną bluską ( n o ż e  b yć jedwab,  
lub weiin. w k ratkę!  w ygląda bardzo elegancko  
z  popielatej materii  lutsiia.

Do popielatych sukien i p tas„czy  nadają się 
najlepiej małe k a p e l u s z a  w pastelowych kolorach  
szarych .  J e d l  suknią przybrana jest innym kolorem, 
kolor kapelusza st<xsuSe'-s-ę do przybrania (stard-  
r ó ż o w y  kolor, lub pastelowo-niebieski).

Do kosć-umu ^portowego (popielatego) tylko  
popielaty, f.Jc-owy, mnły kapelusz.

* 4* ti
b l o c z k o w e  żakieciki, icdw abiem zaliaftowąne  

wfflorzyści-e w arab esk ow a m o ty w y , o to  moda,, któ-  
r J  lansowana jest nad m orzem, A p rzyzn ać  należy,  
'C do sp aceró w  na wybrzeżu utorskiem żakieciki 
m-hie nadają się doskonale. B ierze  się je na rękę,  
gdy ciepło; śą  tak le-k-gie, że uoszeu e ich nie utru­
dzi. a  za w.. je wkitr ęiime.szy od m orza, w ów czas  
7. pi zyj mno.Scią o tu lę  się można w to ok i'yc:e.

Żakieętki takie mafią formę boicrak lecz są  
dłuższe. Nos,.onę do plisowanych spódniczek, w y-  
g.ądaią w swej wzorzystośei bardzo efektownie,  
a Pizy tem n'e asujsj;: prostot., vr Fuji i formie.

* * *
Obok modelu takiego ża-kieoika. podajemy ni­

żej ryc-tię, ilustrującą najnowsze form y mody wio­
sennej p rzy  sukniach. W ąsk ie  spódniczki otrzym ają  
udbanę v formie fartuszka, skrojonego kloszowo, to 
znów ułożonego w drobne piisow anlai Fason ten 
nadaje się przedewszystkiom do letnich sukien z 
ekłbego materiału, jak fular, crepe geoirgette. lub 

e icp "  dc cWine. P lisowana taka druga spódnicz,ka u- 
m ocow an a jest przy spódniczce od przodu z a trz a ­
skami

1 ałbauy 1 pikowania w rozm aitych odmianach  
p ow tarzać  sip będą przy modelach letnich a  przy  
znać należy, że jest to moda wdzięczna, zw łaszcza  
dla miodyclt,  zgrabnych kobiet. Panie z w łaszcza  ni­
skiego wzrostu o buinycli kształtach, uczynią jed­
nak li piej, nie korzystając  z 'oj fartuszkowej m o­
dy. która zresztą  jest bardzo Kapryśna i przeminie  
nrędiko.

iJ.
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n a d e s z ł y  d o  F i r m y  | |

Lwów, fcglelloAsk* I. 5. Me!?#
p r n i

N A

IWIE
N A

D A M S K I F ,  M Ę S K I E  i  O Z Z C C I N N &  -  p o l e c a

thrześciFartska Hurtownia Obuw ia
LW Ó W  — —— —j Ł W ó w

rtO LA R Y ZB YTEC ZN E
dla zakupr.s. Otomany, Kanapy i Fotele c’o rozkładania, Materace 
włosien/ie i sprężynowe, Garnitury talonowe, Łóżka skrzynkowe i 
polowe po cenach konkurencyjnych IŁ"T £J9tÓW kQ I h d  r a t y  —  
poleca L w o w s k a  W y t w ó r n i a  M e b l i  T a p i c e r o w a n y c h

STUL i Sp. ltH% liiiBlPion-a 29, — lei. 33 59.
S&S5

^ 4 - s

są obcasy i podeszwy £Uui'»nc liK SSO '' \. 
Eleganckie przez swą * m a c , dający się znakom icie dostosow ać 
do każdego obuwia i przez nwtj elastyczność podnoszą: 1 

pewność Uroku.
B e r s o n a  o b c a s y  i p o . t e s z w y  t i u m e m e  

są 1t >v«lsze i tańsze r.iż i nA sza..., a oaiilo prześcigają w ja­
kości w szy stk ie  t io :!o b rc  fa b ry k a ty .

KR YN IC !
Dr. STAHISŁAW  LEWICKI

O R D Y M .J  '  —  J ^ K  L n T  U B I E G Ł Y C H  
__________ , P O M  P O P  T B Ą B H Ą “ . 13700

Dr. R a i p S f S  S i ^
Szczepienie ochronne przeciw  ospie i szkarliuynie. 
O rd 1 — 4 l wów . K a z im ie rz o w sk a  35. Tel. 1 9 —94,

19483

L E f l A R Z - D E N T Y t s T A

Sr. Perta SeUeapper
absolw . klmiki cientyst. U niw ersytetu, specjalista

w g i f l s j  orl. 3(  g. 9 ilu 1 i 3 i  6.
Pracownia i?Bntys;yE2imMeŁfin!czna 

i * T» A i ^ i i e m i c k a  24, f e l s f .  ?.? - £ j .
965

il-tói Adolf ̂ SCHER
b. długoletni k iero w n ik  Zakładu Dra Pileckiego, 
przy muje o b e c . i e  we własnym Zakładzie p r z y  
u l .  R u t o w s K s s g c  l O ,  od 9  — 6. 1140

Specjalista chorób płuc, serca i żołądka

D r .  F E L I K S  H a H N
Ł v ł v :  G r o  .  ccl.Ł 4 € .  Telef. 834.

PRZEŚW IETLAN IE ROENTG INEiW iq647
3 P E C J A I I S T A  CHOk OB SKÓRNYCH i WENEPfr IZN

W .  1 Ł U T E M  E I H  mato' w ” rUnie 
L w ó w ,  f y k s t u s k a  37  Ł u g  8 'ow ckiego). Leczeni 
włosów, p iam . znamion. e l»k tre l izą ,  la m p ę  k w arco w ą

li 4

Smiłsla tóori nosi, n i  ąardla i SM 
br. ZYGMUNT liL Z ifl

M I E S Z K A  O Ł E C N I E  19658

Lf;M, J a S E n E f l f i s L s  1  Tal 27-59.

1 1 8 Y  n a  R O T Y
z S  z ł .  zad. Ps t Ł ttłiss. kS zi.
D Z N T Y S T A  R A P i P A P O R T
p l a c  M a r j . c K l  7  ^nad kaw iarnią de la P a  x' 

R oboty w ykańcza się do dni 14). 19544

£ ekunderjusz 
Szpitala Państw .
o r d y n u je  w c n o r o b a c h  k o r n y c h  i w e n e r y c z n y c h  
d la  k o b ie t ,  W a t o w a  1 1 .  18247

Lr- FFiiGb-Saarleh*

la  1 zi p; wykonuje I s A Ż d ą  rep erację  
H złotniczą nfc p oczekan iu  —

WOLF. yj&gii 2.

W p«j »'<^iy^hąvłyy€iecz- 
k.ich i przy sp o r-c ie .

„ Ż ąd ać  w d r o g e r ja c h  i a p te k a  eh  “.

ZIEMSKI (Zemelny) 
MW  HIPOTECZNY.

z s . i O E r c o a r . t s .

% e Ł w o H i s ,  u ! ,  J ś g i s i l a ń s l i a  &

b a n u  d e w iz o w y
Przeprowadza w szeike  transakcje tan­
kow e.—  Przjjmujc do in asa weksle 
krajowe i zagraniczne. —  Przegląda 
bezpłatnie, jakoteż kupuje i sprzedaje 
l o s y  p r z e d  w o j e n n e ,  jak ture­
ckie, włoskie, serbskie i t. d. — Kupuje 

i sprzedaje D o l & r ó w K i .  h .d 
Kolektura Państwowej Loterji Klasuwei.

Z n B f l  R K i
u regu low ane

n a j t a n i e j  c  I

^ GrUnisery
S y k s t u s k a  4 .

H o n m t e c -Z d r ó J
poleca kąpiele siarczane od 15 maja po 2 zł. 
Mieszkania w pensjonacie bez pościeli z c&- 
łem utrzymaniem 6 zł. dziennie. Okolica le­
sista, zdrowa, stacia kolejowa, telegraf i te­
lefon w m ielcu . 936 ZA£>7Ą[)t
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Na uh Kopernika 11
został przeniesiony skład

KUMeSw Rllilaisklclls
oraz 1180

W Y U C B Ó W  H O S l Y K l I R S M I C t l
z  ul.  K o p e r n i k ?  2 3 .

Filia Raliika 5, „Kilim <j:inlariskl"

Pol wó*
p a c h  a

przejmuje w s tr ę te m . 
P a s t"  „ r u a j o l “  us.iwa 
to zło natychmiast i to 
trwale. Środek ten został 
już wprowadzeń) w 

ielu kasacn chorych. 
Codzienna wysyłka ua 

prowincję.............
Drofltrja Hikulascli i Ska„

kw dw .

Prez. 14392
26 R. S/36

K O N  K U K S .  -
W  państwowym Zakłr.dzie wychowaw- 

czo-poprawczym dla rrele'nich w Pr28djdel- 
nlcy o. p. i kolej Nowe miasto koło Prze­
myśla pozostającym pod zattądem  Mini­
sterstw a Sprawiedliwości w  dzidach szkol 
nietwa pow sechn^go i zawodowego są od 
nowego roku szkolnego 192ó 7 tj od 1. 
września 1S26 du objęcia następujące po­
sady :

I. Posada inspektora i nauczyciela kie­
rownika zakładowej szkoły powszechnej 4- 
klasowej z uposażeniem VIII. stopnia służ­
bowego funkcjonariuszy państwowych mie­
szkaniem słu 'b  wera i działką gruntową.

II. Posada inżyniera i nauczyciela kie­
rownika zakładowej szkoły zawodowej rze­
miosł i rolnictwa z uposażeniem VIII. sto­
pnia służbowego funkcjonariuszy państwo­
wych mieszkaniem służbowem i działką 
gruntową.

Kierownicy ad I. i II. otrzymają prze­
pisane ustawą uposażeniową dodatki za 
kierownic two.

IH. Posada nauczyciela szkoły pow­
szechnej względnie zawodowej /. uposaże­
niem VIII. stopnia funkcjonariuszy państwo­
wych mieszkaniem służbowem i działką 
gruntową.

IV. Posada nauczyciela szkoły po­
wszechnej względnie zawodowej mającego 
się narazie bezpłatnie urlopować przez Ku- 
ratorjum lwowskiego Okręgu szkolnego 
z etatu Ministerstwa Wyznan religijnych i 
Oświecenia publicznego, z uposażeniem IX. 
stop.-ia służbowego funkcjonarjuszy pań­
stwowych mieszkaniem słi żbowem : działka 
gruntową.

Udokumentowane podania ukwalifiko- 
wanych kandydatów należy wnosić badż 
wprost do Prezydjum lwowskiego Sądu 
Apelacyjnego, bądź w drodze służbowej 
przez two w kie liui atorjurn okrę gu szkol­
nego do dnia 15. czerwca 1926,

Lwów, dnia 28. kwietnia 1926.
1165 Prezes Sądu Apelacyjnego:

CZERWIŃSKI v. r.

j i u i M t
2  z  3 - : e t n i ą  gw a ancją po- j 
u  l e c a  n a j t a n i e j  B a c  ! f r e $  j  

S » i e s i u s k a  2 9 .  j

1) 0

Ł Ó Ż K A  P O L O W E .
Ł Ó Ż E C Z K A ,  e ł i e c i a n e ,  O T O M A N Y ,
kanapki składane, w kłady, poduszki rosh arow e, D y­
w any, ehućFrkki. kapy, firanki, paraątjH  kołdry i ł. p. 
p d e c a  ftaj tani ej E .  K orenhllt,  Lw »w, rtra-erow - 

ka 1. —  Za gotów kę i na d .godne wai unki. 95')

L. 5106/26.

KONKURS,
Celem oddania w przedsiębiorstwo rti- 

bót okokj osuszenia 80 ma ściany w budynku 
Rady powiatowej we Lwowie przy ul. Mo­
chnackiego 4, rozpisuje się niniejszem roz­
prawę ofertową na wykonanie takich robót.

Oferty z  podaniem szczegółowego ko­
sztorysu na wykonać się mające roboty na­
leży wnosić do Wydziału powiatowego w cią­
gu dni 8.

Bliższych informacji udzielać będzie 
dnia 7. maja Oddział techniczny Wydziału 
pow., Mochnackiego 4.

7, Wyfóiała iz*y p sraw eS
Lwów, dnia 23. kwietnia 1926. 

S o k re ta rs : li 62 P re z e s :

E r .  S f .  m  ® .  K r i s K i Ą s i B *  mg.

c b e y  F f t g n m f t g

snu £8 —  
di ŷ&lran. „ „ 14 —
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m  Ł 9 K Y

M a t e r a c e  g a f *
G c i ™  P rs^ b h ra U ta

n? “ slpi* • .
-" s ił a m i pierżanu  
Poszewki sotow ? •
R a p y ,  r i r a n k i ,  D y w a t ł y : P ł ó ­
t n a ,  R ę c z n i k i ,  Z e f i r y  i  t .  p .  

N A J T A N I i J  S P R Z E D A J E  19641

F A B R Y K A  PO ŚC IELI
P l B i r u s z a s k l - n t e k o

L W U W  -  K O R A L N I C K A  6 .
T w l o f o n  3 7 - 7 2 .

n «435*"”  
.» „ 11 58
u >, 6  ‘
n » 18
» n 3

B a c z n o ś ć !
W fatarow ie  obok Jf^ em cza w ybudow aną została  
w illa S ih o rr, o  15 pokojacli, z  najw iększym  now o­
czesnym  knmfoi tom . P ok oje  w raz z  pensją bardzo  
korzystnie do w ynajęcia j i i  od  1. m aja . A dreso­
w a ć : Neum anow ie,* Lw ów , ulica sw . '/ofji (>. 19702

r e p r e z e n t a n t a
na wacho i i Zacho a. M ałopolską poszukuje większa 
fabryka shaniu z r a  do sp rzed aży  m uchołapek Zagra­
nicznej icencji. Wyłącznie siły fach o w e, d ob rze z a ­
prow adzone, z odpow iednią kaucją, zechcą się zgło­
sić pod „ E g z y ste n cja " : „ P ra sa " , K raków , ul. ku_r- 

i re lic k a  16. 1179

N ieibirOw
Kąpiele siarc^ane i borowinowe. Hydr© 
paija —  przyrodo’,eczniciwo. Początek 
sezonu 15 . maja. Do 2 0 . czerwca ceny 
zniżone. Stacja kolejowa Raioa Ruska 
(Woj. Lwowskie). Codziennie autobus d© 
Zakksau. Poczta/telegraf, teielon w miej­

scu. Informacji udzieła Zarząd, no*
W a jf a if o z e  m i e j s c e  k ą p ie l o w e .
m S g m zsm ssz z sa m

M A T K  Y M O N l A L N F ,  jo w n  
ruyskiti ]>i4soi(i „ F o r t u n a — 
Y - o r s a F Y  u m o ż l iw ia  7.uwte­
r a n i e  z n a jo m o ś c i  R j w u n y -  
s k i t j j ,  lua-łt^ństwo.  N r.  6*->, 
w yszedł . C e m i 75 g ro sz y  
( z n a c z k a m i ). — R e d u k c j a :
K r a k ó w ,  R y u e k  11. O g ł a ­
s z a j ą c y m  w „ F o r i  unio** — 
p row ad zi  m y  b e z p ł a tn e  b iu  
r o  p o ś r e d n ic tw a  m a łż e ń s tw  

irń>
V 0 6  LU  B I  1*5 syrnp.  w ia śe l -  
(5 i e lk i ;  r e a l n o ś c i ,  p r z e d s ię ­
b io rs tw u  h a n d lo w e g o ,  c o ­
l o m  z a ł o ż e n ia  p r z e m y s łu ,  
względnie powiększenia 
i s tu  l e j ą c e g o .  — ZjfToszeł iia 

pod „ W d o w i e c  4.1" A dni:  
A dm. W i e k u .  1U)6.

.,PKO;SZ!$'* F a i r  K ir ! s u n ­
ny F u t u r ę  o d a ls z ą  t r o ­
ś c i  wsz.u k o r o *  po u d e i i c ję .  — 
Tjisfowniw pod „ R a r t i i c i i "  
do  A d m . W i e k u .  19711).

O B R  :\y‘Z K  I MEOZ-ĘńCM \ — 
w r ó ż n y c h  n a jm o d n i e j -  

azytdi f a t t im ie h  sprzedaje 
i i a j t a m e . j  z im n a  f i r m a  t iu -  
t o ru m u ,  S y k s t u s k a  N r.  U ;

u.r>
< ;Z i ś S Z K  A ( rozw .ułka) s z a ­
ty n k  a .  wykił.zlalDi»iia, y,gra­
li na , luislfjpowtt u n ien a ­
l e ż n a ,  Jat, ś r e d u io u ,  po.-du 
d a j i ie a  w łe s t ią  p r a c o w n i ę ,  
pragruie p o z n a ć  putia ju z y  
f l lo jn e g o ,  m i ł e g o  g e i i i lem o -  
na  fi k w yższem  s t a n o w i ­
sk u .  i ‘el  m n tr .  Ztfłos/.oaia 
pod „Czflfflska** do Ałłinln . 
SV ieku.  ' \ 1W81.

A K l - S Z K H K A  ła j tło. s z a ­
ty nki* . w y jd z i e  z a iuąż  za 
Merża ulti luh k o l e ja r z u .  — 
Zirtoszmiiu ]*od ..Kioznpo- 
m i i i a jk i * '  do A d m . W i e k u .

19615.

DYPLOM lektura deutysly na 
imię Zynaidy Dadylkca wydany 
pr jez Unlweroylol Moski owaki 
dnia 21 gruduia 11)16 r. na Nr. 
502̂  zginął. 19714

F0S9D FSS2“BUJfl

K l ' l  H A 1 {K A  n zdolnionu 
p o s z u k u je  poKady na se­
zon le i  u i. L i s i y  do  Adm. _ 
Y/ieku pod , . / o f j a ‘*. —

19'JM
( 5 0 S P O O Y N I  — to w a r z y ­
s z k a ,  m ło d a ,  i n ie i . ,  p o s z u ­
k u j e  o d p o w ie d n ie j  p o sad y  
l a k i e  na w y ja z d ,  '/płosze- 
nut  pud „U g lk . i * -  do Adm. 
Wieku. iH&łłi

K K A  \Yl-Z 7-NŁ — pierw uzo  
r/.ędnn a i ła  p u lo ca  s i ę  do 
dom ów  j ł . y  WHlpyeU. L i s t y  
junt . .AITu’' do A d m i n i s t r .  
W iu k u .  li)3S9

OB. O B  A int-d. , u c zc iw a ,  
c h ę t n a  \v p r a c y ,  l u b i ą c a  
g o s p o d a rs tw o  i d z ie c i ,  — 
z p c lo co i t in m i , .  p r a y jm i o  
z a j ę c i e  do y.omooy w g*o 
s p o d a r s l w i o  do d z ie c i  pr/y 
j e d n e j  o so b ie  lub  m a ł e j  
ro d z i n i e  7.a miop/.ka n ic  i 
wiltt lub ber. lYtfctu. O d ­
powiedź pod „ r r n o o w i i a 1 
do Adm . W i e k u .  9141_

Z A W Y R O B1 JO N' T K pos* d y
s t a ł e j  mn.szN u is ty  m a s zy n  
p a r o w y c h  j. tk otoż  m o t o ­
rów „Disala**  odstąpię ó 
u i ic s ię c z n ą  pensją w ra- 

ł .oskawty /.płosze ni a 
pod , ,E l « k t r o n i o n t e r “ do 
Biura Sokołowskiesro, ul: 
J f ig ie l loń .sk u  7. 19654

bTkcTła maszynistka
polsk o  n ś em ie cK a .  s 
dnem  pw łao m  rcoznoiu. — 
z u k o ń c z o n y m  k u r s e m  b a a  
d lo w y tu  i O-clo lo tu ią  p r a k  
t > k ą  b i u r o w a  p o s z u k u je  
p o sa d y .  Ń h ż ą d a a l e  przed 
ło ż y ć  może ś w i a d a c t w a  — 
s1t< i u rd za j  « co pefi w dzi w uśó 
J e j  n t . w .  I d » ty  pod M. a .  
d o  A d m .  W i o k u .  9K*S

l '•( >1 ‘ 11 (> m  A i A SZUK.M z < - 
jęcia du ws/yslkioffn. ~ 
Xjęłus/.eiiitt fułłowfte V** 
„ K o m u ’ do Adm.

.nd 
Wieku. 
M!7t!K

U l* ,R O D N IK  k a w a l e r ,  ub;*.- 
znnny wuzocljsłcnmiio w za 
w o dz ie ,  ró w n ież  w ha  ud 1 u 
i pay.vzolMriilv.de, p o s z u k u je  
1'Osudy zt i i*m4 lo b  od i*>-gn 
nnłjH. L i s ł y  j>roaze sk ieru -  
v«ać pod „O tfrod uik  A ‘* do 
Adm. W io k n .  11*724

PI 1‘iLKl INI A K K A  i k m w -
c/.yni sklop“',v;» sl.a r.szH, —
s p o k o jn a ,  prosi  o j a k ą k o l -  
wiitk n r n c e ; ś w i a d e c t w a ;  — 
z łoży  I* a^icję. ? g ło s z e n ia
pod „K ipftrytku  s p o k o j - m * 1 
do A d m .  W i c k u .  m w .

S T A K S Z A  k obiel  u u c z c iw a  
i p r a co w t li i  • pi>s/.ukujo pu- 
tełidy, n a jc i o t l u i B j  do j e ­
d n e j  osoby  ZrtlHZ. Z g łu sz e­
nia j>od .. .ludna oBoba” do 
•Adm. W i e k u .  19.YM1.

ZA W Y  R O B  IK  N I E  p twa iły 
inka .senla  l u b  m a g a z y n i e ;  a 
w po w a żn e i f i r m i e  o f i a r u ­
j ę  w y n a g r o d z e n i e  wedle li­
n io w y .  TiiKlowtiie do Adm . 
W i e k u  pod . .K n iery  i owa u

ajrysr*

1 (Uf K ,1
l 7.L. L I ;IK C .I A  j ę z y k a
fi-Hiic.. i i tem . i g r y  na 
forl«!i!Hiii<*. L i s ł y  Ad m in :  
W i c k u  pod „I Z ł . ”  49729

M A TM \l Y T Y K f .  przyrud.-* 
f i z y k i ,  c h c i n j i  Ip on m c - -  
o g'/,a n t in y .  m a t u r a ) ,  pe{-  
nyoli i>rv,yiroiiiwań v c/.l 
i ł*cb i s z f - c i  ti kl-as ml/.iclH 
p r o f e s o r .  \ u L m ic £ t ł  7. —
1, p. od 3— ‘ I9f.il

V
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„W IE K  N o w y *  K r. 7458 z dnia 5 m aja i 926.

N I E B Y W A Ł E !  T y l i ' -  10 
r .iutych C A L I  u L l t r *  T A j  
CO W  w 12 ł o k c i a c h  pod ; 
k i e r o w n i c t w e m  pierw sz o-  \ 
rzędne,i  s i ł y  w o b s z e r n y c h  
s a l o n a c h  H e n r y k i  B r y s i o -  j 
w e j ,  ul . K o to w s k i e g o  1. 23. 
S c h I in i n y - f o x ,  B l u e s ,  T a n ­
g o — p a r ls i a n ,  B o s to n  news, 
W a l c e ,  c l e .  18871

D O B R Y  Z Y S K  dla  k a ż d e ­
g o .  k t ó r y  b ę d z ie  p r o w a ­
dzić  A d m i n i s t r a c j ę  „ F o r ­
t u n y "  p is m a  k o ja r z e n i a  
m a ł ż e ń s tw .  Z g ło s z e n ia  z po 
d a n i e m  m i e s z k a n i a :  R e ­
d a k c j a :  K r a k ó w ,  R y n e k  11 

1158

8 Z E N K Ł O W N A .  P i e k a r s k a  
K r .  44. K u r s  k w a l i f i k a ­
c y j n y  od 12. i i p e a .  Z n a k o ­
m i te  p r z e r o b i e n ie  p r o g r a ­
m ów  m i n i s t c r j a l n y c h .  — I 
O k o ło  1400 a p r o b o w a n y c h .  
I n f o r m a c j e  l i s to w n e .  19077

A K U S Z E R K A  L a t k o w s k a  
x W a r s z a w y  — p r z y j m u j e  
p a n ie .  A s n y k a  S, drzw i  2 ;

180Ó7

S Ł U Ż Ą C A  do w s z y s tk i e g o ,  
7. d o b r e m  i ś w i a d e c t  w a m i  
p o s z u k iw a n a .  T i e g e r ,  u l i ca  
K o r d e c k i e g o  7. 19684

P R Z Y J M Ę  c h ło p c ó w  do 
n a u k i  ś l u s a r s t w a .  K r ó l u  
L e s z c z y ń s k i e g o  81. 19679

X A  K O W Y  K U K S  KROJU 
j s z y c i a  p r z y j  nu jo  W a r ­
s z a w i a n k a ,  k t ó r y  ro zpo ­
c z y n a  s ię  z p o c z ą tk i e m  
m a j a .  W y u c z a  w k ro ik «m  
c z a s i e  i s u m i e n n i e  — za  
l i a n k ę  r ę c z y .  U l :  P ł o n n a  
26, I .  p.  b o c z n a  G r ó d e c k i e j .

»  39574

KLISGANCKO WYKONUJE su­
knie, kostjumy, wszelkie prze­
róbki Pracownia \ sukien Miko­
ł a ja  18, I. p. '  1115

P L A N Y  B U D O W Y ,  n a d b u ­
d ow y, o d n a w i a n i a ,  ta n io  
w y k o n u je  a r c h i t e k t  J a n  
S o l ł y k i e w i c z ,  L w ó w ,  u l i c a  
J a n o w s k a  103, t e l e f o n  33-82 
P O L E C A  z m a g a z y n u  c e ­
m e n t ,  w a p n o .  18703

K O .K D U K A C ;YJN E  K U R S A  
N a u k o w e  „ O Ś W I A T A * '  (za  
tw ie rd z o n o  p r z e z  K n r a t o -  
r j n m  O. S .  L . )  r o z p o c z y ­
n a j ą  z dniom  1. c z e r w c a  
b .  r .  trzyin ief i ięczuo  r o p c -  | 
t y i o r j n n i  do a )  m a t u r y  J 
g i m n a z j a l n e j ;  b) e g z a m i n u  j 
n a d z w y c i ;« n « j i ) c g o  z 6 i 4 • 
k l a s  g im n o z .  R e p e ty  to -  j 
r. ium p r o w a d z a  n a j w y b i t ­
n i e j s i  p r o f e s o r o w i e  g im u n  | 
z j a l n i ,  a  k o r z y s t a ć  z n ie-  ! 
g o  m o g ą  k a n d y d a c i ,  kt-ó- \ 
rz y  c a ł k o w i c i e  p r z e r o b i l i  
m a t e r i a ł  n a u k o w y .  I n f o r ­
m a c j e  i w p is y  w S e k r e t a ­
r i a c i e  K u r s ó w ,  L w ó w . u l ;  
M i l k o w s k i e g o  U ,  c o d z ie n ­
n ie  m ie d z y  g o d z in ą  12—1, 
ji  5—6. 1170

W A Ż K Ę  D L A  F R Y Z J E ­
R Ó W ! B e z p ł a t n e  B i u r o  po 
ś r e d n i c !  w a  p r a c y  w B i  li­
rze S t o w a r z y s z e n i u  Iz b a  
r ę k o d z i e l n i c z a  I I .  p i ę t r o ,  
c o d z ie n n ie  od godz. 7-meJ  
w i e c z ó r  do 9.39 z w y j ą t ­
k ie m  s o b o ty  i n i e d z ie l i .  •— 
P r z e ł o ż e ń s tw o  S to w a r z y s z ę  
n i a  p r z e m y s ło w e g o  f r y z j e ­
ró w  w e L w o w i e .  18967

K  O N S E R  W  A T O  HZ Y  STA, -  
b ę d ą c y  im u k o ń c z e n i n ,  — 
u d z ie la  l e k c j i  g r y  na  
s k r z y p c a c h .  P r z y g o t o w u je  
do  k o n s e r w a t o r i u m .  P a s a ż  
H a u  śn ion a  3, drzw i  N r .  1.

19598.

O G R O D Z E N I A  Ż E L .  B E ­
T O W E  Z S I A T K A M I ,  — 
K A N A Ł Y ,  — W Y M I A N Ę  
S T R O P Ó W ,  P R Z E R Ó B K I .  
O D Ś W I E Ż E N I A  D O M Ó W , 
W Y K O N U J E  N A J T A N I E J  
F I R M A  L U D W I K  V E L -  
T Z E ,  L W Ó W .  L I S T O P A D A  
N r.  54. 17833

O P A S K I  B R Z U S Z N E  w y ­
k o n a n e  w e d le  w s k a z ó w e k  
P .  P .  L e k a r z y  w r o z m a i ­
t y c h  f a s o n a c h  i j a k o ś e i a c h  
T A N I O  p o l e c a  M A G A Z Y N  
M E D Y C Z N Y  S T A N I  i  LA  W  
B A R A N ,  L W Ó W ,  A K A ­
D E M I C K A  26. 19576.

F R A N C A 1 S E  i n ie l J i  g e n i e  
p o u r  d e u x  f i l leU e® . p i a n o  j 
Ki poss ib Je . E e r i r e  a *c 
c o  pi o h  c e r t i f i c a t s  e t  p h o lo  
ROns „F i l le t te a **  a  1* a d  mi 
n i s t r a t i o u  de W i e k  N ow y .

38814.

A K U S Z E R K A  — p r z y j m u ­
j ę  p a n i e .  W A Ł O W A  27, — 
p a r t e r  p r a w y  . p r z e z  p o d ­
w ó rz e .  19636

P O S Z U K  TU Ę  d z ie w cz y n k i  
do d z i e c k a  od l a t  13—35, 
Z g łosze n ia  pod a d r e s e m :  
M i c h a ł  Popfciew ioz ,  L w ó w . 
M a  jo  r o w k a  K r .  2, za r o ­
g a t k ą  ły c z a k o w s k ą .  9140

P O S Ł U G A  C Z K A  t y l k o  n a  
P  rze d po 1 u d n i e  po* z u  k i  w  a  -
n a .  Z g ł o s z e n i a :  Z y b l i k i o -
w icz a  51. L  p .  nn p ra w o,  
do 10 p r z e d p o łu d n ie m  1 
5—7 p o p o łu d n iu .  19583

S A M O D Z I E L N Ą  p a n n ę  po 
synku j e  p r a c o w n i a  s u k i e n  
dam  s k i c h  J lo r o w  itz, u l i c a  
M i łk o w a k ie g o  1. 7, p a r t e r .

19717.

8  M  i Ż Ą  C A , k t óva d o brz e  
g o t u j e ,  p ie r z e  n a t y c h m i a s t  
p o trz e b n a ,  p i e r w s z o r z ę d n e  
ś w i a d e c t w a  w y m a g a n e .  — 
K r a s i c k i c h  29, L  p i ą t r o  — 
d rz w i 3. 19726.

W  Z A M I A N  za  p o b y t  l e t n i  
n a  w s i ,  r u t y n o w a n a  n a u ­
c z y c i e l k a  u d z ie l i  ł o k c y j  
m u z y k i  i f r a n c u s k i e g o .  — 
L i s t o w n i e  pod „ Z o f j a  10:1“ 
do A d ni.  W i c k u .  39718.

P O K Ó J  u m e b l o w a n y ,  o so ­
b n e  w e j ś c i e ,  k o m f o r t ,  J d l a  
p o w a ż n e g o  p a n a  z a r a z  do 
w y n a ję c i u .  O b c r i y ń s k a  2 — 
d rzw i 2, od 4 do 6. 19733

P O K Ó J  f r o n t o w y  z oso- 
b n era  w e jś c i e m  z o a ł i i n  
l u b  c z ę ś c io w e m  u t r z y m a ­
n ie m  z a r a z  do w y n a ję c i a .  
P e ł c z y ń s k a  6, I I .  p i ą t r o — 
d rz w i  5. 39713.

P O K Ó J  7. u t r z y m a n i e m  l u b  
b e z  dla  pnnn lu b  p a n i  z a ­
r a z  do w y n a j ę c i a .  U l ic a  
H e t m a ń s k a  6, 11 .  p. 19706

K U C H A R K I  d o c h o d z ą c e j  i 
o sobę  z s z y c i e m  do dzie­
c k a  p o s z u k u je  A l l s o h i  l l e ­
ró w  a ,  S y k a t  u s k a  4 . 19699.

3 DO 4 P O K O J E  i k u c h ­
n i a  do  w y n a j ę c i a  po prze 
p r o w a d z e n iu  r e m o n tu  n a  
k osz t  x>odua1cmcy.  Z g ło ­
s z e n i a :  u l . Z a n ik o w a  4 — 
J .  p i ą t r o .  39698.

i 1 O T  R Z L B K  Y k r a w  i cc ,  n i e 
ż o n a t y ,  p r a c u j e  s a m  dla  
s ie b ie .  Z g ł o s z e n i a :  D a  rusz, 
r e s t a u v a t o r .  S t a ń k i ,  g r a n i ­
ca  C z e ch .  1178.

P O T R Z E B A  do c h o r e j  s ł u ­
ż ą c e j .  L e o n a  H n pieh y  43; 
1. p i ą t r o .  -  19678.

Z AM I K K  TE 6 p o k o jo w e  
m i oszkiini e z w szelk i  c m  i 
w y g o d a m i ,  g a z .  e l e k t r y k a ,  
c e n t r a l n e  o g r z e w a n i e ,  ł a ­
z i e n k a ,  w’ W a r s z a w i e ,  3 m i  
n u t  od Z a n ik u  n a  4 poko- 

i j o w e  z w y g o d a m i - w e  Lw o 
j w ie.  Ze w z g lęd u  na prze­

n i e s i e n i e  z a le ż y  n a  cz a s ie .  
Z g ł a s z a ć  s ie  l i s to w n i e  
„ F i n a  Zet parol** Lw ów  — 
3-g o  M a j a  5 lub  o s o b iś c ie  

17  1 8  m a j a  b r .  m ięd zy  4-7 
p o p o ł u d n i a .  19606

PRZYJM Ę tUjewczynę do 
d w o jg a  dzieci  z d lu go le -  
t n i e m i  ś w i a d e c t w a m i  n a  
w y ja z d .  Z g ł o s z e n i a :  K r a ­
s i c k i c h  N r .  13, G a r f u n k e l .

19675.

O P A S K I  B R Z U S Z N E  w y ­
k o n a n e  w e d le  w s k az ó w e k  
P .  P .  L e k a r z y  w r o z m a i ­
t y c h  f a s o n a c h  i j a k o ś c i  a ch  
T A N I O  p o leca  M A G A Z Y N  
M E D Y C Z N Y  S T A N I S Ł A W  
B A R A N ,  L W Ó W ,  A K A ­
D E M I C K A  26. 19576

A K U S Z E R K A  s a m o t n a  — 
d e  ze f a t a  3, D o u ts c h i n a n  — 
p a r t e r .  19325

W .K Z M Ę K R O W Y  nn p a s t ­
wisk o.  L i s t y  pod „ P a n tw i-  
.vku“ do A d m .  W i e k u .  —

A K  UH Z E R  K  A  W  A G  N E -
R O W A  p r z y j m u j ę  p an ie .  
S O B I E S K I E G O  30. p o r t e r ;

19637

W Y D Z I E R Ż A W  I Ę  p a r c e l ę  
490 s ą ż n i  nu Z o n ia  ra ty  n o ­
w i e  n a  ogród  w a r z y w n y ,  
za  n i s k ą  o p lu tą .  Z g ło s z e n ia  
po d „ O g r ó d "  do A d m i n ;  
W i e k u .  18708.

S P R Z E D A W C Y  z dziedzin 
s p o ż y w c z e j  — p e r f u m e r y j ­
n e j ,  d o b r z e  w p r o w a d z e n i ,  
z w ła s z c z a  u o d b io rcó w  li­
b r a  i ń sk  ich ,  p o trz e b n i  za-  

\ raz .  O f e r t y  pod „ K n ię g i* 1 
B i u r o  S o k o ł o w s k i e g o .  — 

19651

R U T Y N O W A N A  p a n n a  (ży  
dówku) do dwóch c h ł o p ­
cz y k ó w  l  s z y c i e m  poszu­
k i w a n a .  Z g ło s z e n ia  od 3—5 
B o im ó w  3, 13. p..  g a n e k .

196/7,

] P O S Z U K U J Ę  1—2 p o k o j i  
‘ z  k u c h n i ą  za  2 - l c tn i m  c z y n  

fi/,cm (d w ie  o só b ) .  Z g ło s ze­
n i a  u l i c a  R y b a c k a  N r.  5 ; 
m .  lii. S o l s k a .  19639

"PO M i E S  Z K  A X I E  skRidn-
. j ą e e  s ię  7. 3 p o k o j i  z przy-  

n a l e ż n o ś c i a m i .  z w y g o n a ­
m i ,  w ł a d n e m  p o łoż e n iu  — 

z a m ie n i  s ię  na t a k i e  snum. 
. Diety  pod „ B .  I W  A d m in .
' W je l i u .  19653

D A R M O  D L A  R E K L A M Y ,  
p o r t r e t  a r t y s t y c z n i e  r e t u ­
s z o w a n y  z f o t o g r a f i i  w e- 
I eg a  n ok iem  p a s s e  p o rt  o u t  
85N£45 o m . za  z w ro te m  ko­
sztów z ł . 6. Z a m ó w ie n i a  i 
p r z e k a z y :  J ó z e f  S k a l s k i  — 
W a r s z a w a ,  S z o p e n a  N r .  10 

3161.

Z A K O P A N E !  — P e n s j o n a t  
l u k s u s o w y  „ W a rs z a w  J a n ­
k a "  p o ło ż o n y -  w dużym  
p a r k u ,  p o l e c a  p o k o je  z u- 
t rz y  m a n i e n i ;  c e n y  zn iżon e .

I 3049

P O S Z U K U J Ę  n a  m i e s z k a ­
n i e  d w ó ch  p a n ó w  z w ik-  
t e m  l u b  b e z .  O r m i a ń s k a  
15, I I .  P. “  ___

P A N I E N K A  In te l .  poszu­
k i w a n a  do dw óch  dziew ­
c z y n e k  i li lu t .  P o ż ą d a n e
w y k s z t a łc e n i e  f r e b l o w s k i c .  
O f e r t y ,  o d p i t y  ś w ia d e c tw  i 
f o t o g r a f i o  pod „ M a r y s i u "  
do Adm. W i e k u .  19638.

P O K Ó J  jawny, s ło n e cz n y ,  
o so b n e  Y ic - js c lc ,  o d n ft jm ę :  
B r a n d ,  K a z i m i e r z o w s k a  4;

19691.

PENSJONATY,  letnisk;., najta­
niej zaU. pują  ŁÓŻKA i urcą- 
<1 ze ic kuchni u R  R12NTSCM- 
NERA Logionów 37, 19274

F O R T E P I A N  k o n c e r to w y ,  
k r ó t k i  z  p ł y t ą  ta n i o  sp rz e  
d a m .  Orlioz , G r ó d e c k a  24, 
I .  p i ą t r o ,  g a n e k .  19389

O K A Z Y J N I E  do sprz eda  
n i a  o b r a z  p a s t y D w y  B o r y ­
s ła w  Odo D ob ro . ,  n is k ie g o .  
K o p e r n i k a  3, B r a c i a  S i w e k  

-  19539

N A  S P R Z E D A Ż  u b r a n i a  
m ę s k i e ,  z u r z u tk i ,  k a p e lu s z  
b u c i k i .  Z ie lo n a  51, p a r t e r ,  
3 - 4  po poi.  10597

P I A N I N O  c z a r n o  w d o ­
brym  s t a n i e  ta n i o  s p rz e d a  
Ko lc .s za ,  S y k s t u s k a  N r .  30. 

r -  19476

ZŁOTO, Srebro, Perlr , B r> h u ty  
k n u je  ;m najwyz/rych ce*'*’ch 
Gntenuan SykatusUa 14. ^ 7 4

KUPIĘ RBALNOŚĆ LUB R- 
CELĘ tiudowtaną 2O0-J00 ąążni, 
słoneczne, najchętniej  vr dziel­
nicy lyczttkowhkkj. pr iy  Jamn­
ie. świode i wodzie, w pob.iżu 
tramwaju. Pośrednictwo niewy­
kluczone., Oferty tylko] pisemne 
przyjmuje, z grzeczności F. Ko 
iowski, Lwów, ul. Hofman;’, o- 
pata 12, 1. p. 11 >38

PO 7 if. PBZERAlBIA
kotdryy n.atera.e w jednym aniu Kaz. SKI­
BIŃSKI, Lwó^t Kopernika 4 (napr.eciw han­
dlu Szkowrona). 197:2

PO s P R Z f c D A \ ’ J a: (Jom,
u a s z y n a  do w y r o b u  d a ­
c h ó w e k  i b e to n ó w  c e m e n ­
to w y c h .  ( ' c n a  b ard z o  tu z y  
s tęp nu ,  b l i s k o  s t a o j i  k o l e ­
j o w e j  Z a b ł o tc e .  v V ia ło m o ś ć  
E u gcn iu & z  H z a łe jk o ,  sk lep  
w Z a b ł o t c a c h  olmk B i o -  
dów . . 19692

S Z P A R A G I  Ś W I E Ż O  C I Ę ­
T E ,  s p r z e d a je  co d z ie u  — 
■s/kola o g r o d n i c z a  w Za 
m a m t y n o w ł o  ża  r o g a t k ą .

19723

O B R A Z Y  o p r a w i o n a  fiod 
f izklcm , w p i ę k n y c h  bto- 
s o w n y c h  r a m a c h ,  f o r m a t  
1 8 X 2 4  L e o n a r d a  da  Y i n c i .  
D d r c r a ,  R a f a e l a ,  R u h e m m , 
R c . i n b r a n d l a  i w ie lu  itr 
n y c h  z ś w i a t o w e j  g a l c r j i .  
R e p r o d u k c je ,  k tó r e  z a s tę ­
p u j ą  o r y g i n a ł y .  C e n a  o p rn  
w io n e g o  o b ra z u  zł . 4. E .  
M o h l c r ,  m a g a z y n  p a p ie r u  
prssyborów k a n c e l a r y . i n y c ł i  
Lw ó w ,  S y k b D i s k a  37. Na 
p i o w i n c j ę  w y s y ł a  /a po­
b r a n i e m .  O p a k o w a n o  bez­
p ł a t n e .  19726.

IR  M A znana z fanicn s.r

rm im m m
IMfl/iOflfl U  (v s  a y s O O .  

1L J e z u i t ó w )

r
0  im  o .

1 W a i n e  d l a  P en sjon atów  i Zakładów
M m  t ó £ K a  — U m y w a l n i o  —

^ J  S t o j a K i  i  w s z e l H i e  n & •
B I 2  c z y n i ą  K u c h e n n e  8 3 ® *

A P T E K A  n a  p r o w i n c j i  — 
z doniinr. do s p r z e d a n i a .  
W i a d o m o ś ć :  D y d y ń s k i ,  — 
G rę bó w .  1152.

P O S Z U K U J E  t>anuę do 4- 
ł e t n i e j  ( łz ie w c s y n k i  na.

i w ieś .  P o m o c  w g o s p o d a r -  
.-i w i r  v. y  m a g a im .  Z g ło s z e ­
n ia :  K o c h a n o w s k i e g o  ftz — 
i. p i ą ł  ro. 19699.

P O S Z U K U J Ę  p o k o ju  7, o- 
j so b i iem  wuGmcUmu u m colo -  

wsinago lu b  be z.  L i b ty  pod 
’ „ Z a r a z "  do A d m .  W i e k u .  
) 197tń.

P A R C E L Ę  80 sążn i  s p rz e -  
j d a m ,  K i e p u r ó w ,  W i a d o ­

m o ś ć :  K a z i m i e r z o w s k a  24;
G ó r a l s k i .  19693

S  P Ó L K I K  A  v r ż y j  in c  d o
ś i u a a r n i  z g o tó w k a ,  Lwów 
G ł ę b o k a  18. 39640

B P A A Y A N O I w s z e l k i c h  pęk 
u ję t y c h  i p o ł a m a n y c h  czę  
ści  x ż e laz a  i I n n y c h  m e ­
t a l i  od uu j in n ie j f cz y ch  siż 
do n a j w i ę k s z y c h  j a k  g ło ­
w ic e  m o to ro w e ,  c y l i n d r y  
w s p e c j a l n y c h  p i e c a c h ,  za 
d o b o ro w e  w y k o n a n i e  d a je ­
m y  g w a r a n c j ę .  In ż .  S t a n ­
k i e w i c z ,  L w ó w .  F r a n c i s z ­
k a ń s k a  11. 452

N A P  11A I V 1A M ni a s z y n y
do s z y c i a  t a n i o ,  u m i e j ę ­
tn i e  w 24 g o d z in a c h .  Z a ­
w i a d o m i e n i e  k o r  es non de u t­
k a .  P a s t o r s k i ,  P e ł c z y ń s k a  
N r .  7. 19597

A K U S Z E R K A  s a m o t n a  
■ S t a s i ó w ,  p r z y j m u j e  p a n ie ,  

u l ,  B a r t o s z u  G ł o w a c k i e g o  
1. 8, w p a r t e r z e ,  I I .  drzwi 
u a p r  n _____________17411

Z A M I E N I Ę  r o w e r  ś w i a t o ­
w e j  m a r k i  p o d w ó jn a  p r z e ­
n o ś n i a  za 3 l a m p o w e  R a ­
dio .  Z g ło s z e n ia  do A d m i n .  
W i e k u  pod , , A n t e n « “ . — 

19546

W Y D Z I E R Ż A W I Ę  w a r s z t a t  
ś luparn ko  —  m e c h a n i c z n y  
7. c a l e m  i n w e n ta r z e m  lub  
►pólnika z  k a u c ją -  B l iż s z a  
w ia d o m o ś ć :  S k u r s k i ,  u l i c a  
T a r n o w s k i e g o  26. L w ó w , 

19653

M A M  l o k a l  p a r t e r o w y ,  — 
f r o n t o w y  w na j lep sz cm  
c e n t r u m .  S z u k a m  w s p ó ln i ­
ka. 7, k a p i t a ł e m  od 6ó0 do­
larów',  e w e n t u a l n i e  p r z y j ­
mę to w a r  k o m i s o w y .  N a j ­
lep sz e  r e f e r e n c j e  i g w a ­
r a n c j a .  Z g ło s z e n i  a  pod 
. J Ś o l id iu i  w s p ó ł p r a c a "  do 
Adm. W i c k u .  196-15

, O D N A J M Ę  o so b n y  po k ó j  
j  2 p a n io m  łub p a n o m . Św . 

Z o f j i  5. drzwi 17. 19677.

P O S Z U K U J E  s ię  lepszą 
d z ie w cz y n ę  do  c z t e r o l e t n i e  
g o  d z ie ck a  i w y k o n y w a ć  
do m o w ą  r o b o t ę :  p i e r w s z e ń ­
stw o m a j ą  N i e m k i : ważne 
p a p i e r y .  B o im ó w  6. K a n ­
to ro w a .  19(503.

SŁUŻĄC' \ do  w s z y s tk ie g o ,  
z d o b r y m i  ś w iu d cc i  waiui  
n a t y c h m i a s t  p o s z u k iw a n a .  
M a l c r m a n ,  Ż ó łk ie w s k a  66;

12(102.

P O S Z U K U J Ę  lok a lu  s k l e ­
p o w eg o  p r z y  u l i c y  A k a d e ­
m i c k i e j ,  J a g i e l l o ń s k i e .  —
S y k s t u s k i e j ,  H a l i c k i e j *  — 
Z g ło s z e n ia  pod „ J .  P . “  — 
B i u r o  d z i e n n i k ó w  S c h ć r e -  
r a ,  P a s a ż  H a u s m u n a .  19674

U E  FOSfiSi

P R Z Y J M Ę  p a n i e n k ę  do 
n a u k i  f r y z j e r s t w ą  d a m ­
s k i e g o .  M i c h a ls k i ,  Z y b l i -  
k te w i c z a  49. 19619

C H Ł O P C A  do p r a k t y k i  — 
7, 3-c ią  w y d z ia ł ,  p o s z u k u je  
C u k i e r n i a ,  B a t o r e g o  N r .  6;

19612--

U<) li T E  P I Ą  N w y n a jm ę .  —
W  in dom o ś ć :  Ł a z a r z a  1. 7 ;

19555 ;

R Z E Ź B I A R Z E  n a  s t a ł e  r o ­
b o t y  m e b l o w e . —  z o s t a n ą  
p r z y j ę t e .  Z a i n u r s t y u ó w  ul. 
N i e c a ł a ,  S a e b a n e k .  19632

B M W -S U W

P O K O J U  u m e b l o w a n e g o  —
w y g o d n e g o ,  p o s z u k u je  od 
15. m a j a  dwóch u r z ę d n i ­
k ó w .  k a w a l e r ó w .  Z g ło s z e ­
n ia  pod „ W y g o d n y "  do 
A d m . W i e k u .  19684.

DO W Y N A J Ę C I A  duże,  — 
p i ę k n e  s a l e  o p r z e s trz e n i  
38 m .  d łu g o ś c i  i 7 m ,  sz e ­
r o k o ś c i  p r z y  u l .  P i a s t ó w .
n a d a j ą c e  s ię  nu przedsię-  
b i o r s t w a  f a b r y c z n e ,  ro z­
m a i t e  p r a c o w n i e  o ra z  
s z k o lę  ta ń c ó w .  Ż g ł o s z e m u :  
B a l o n o w a  3, m ię d z y  9 —1;

12646

P O K Ó J  dla  b e z d z i e tn y c h  
( m a łż e ń s tw a ) ,  z p r a w e m  
u ż y c i a  k u c h n i .  W i a d o m o ś ć  
w  A d m . W ie k u  N ow eg o  
„ D in  B e z d z i e t n y c h  A " .  — 

19687.

Z A  W Y P O Ż Y C Z E N IE  100 
d o la r ó w ,k  dam mieszkanie 
6 eatefn utrzymenlum. — 
Listy ppd „Uprzejmy" do 
A d m . M i c k u .  19727.

2 P O K O J E  u m e b l o w a n e  ;— 
z u ż y c i e m  k u c l in i  w s p ó l ­
n e j  dl« m a ł ż e ń s t w a  b e z ­
d z ie tn eg o  do w y n a j ę c i a  od 
15. m a ju .  Z g ł o s z e n i a  pod 
„ E l e g a n c k i "  do A d m i n i s t r ,  
W i e k u .  32629.

P O S Z U K U J Ę  j a s n e g o  po­
k o j u  7. k u c h n i ą  w  o k o l i c y  
d w o rca . W  a  r  u n k i w c  d 1
u m o w y .  L i s t y  pod „ J a s n y "  
do A d iu . W i c k n .  19610.
P O K Ó J  z -  t e l e f o n o m  do 
w y n a j ę c i a .  P a s a ż  l l m i s m a -  
nu 3, drzwi 1. 19399.

P O K Ó J  f r o n t o w y  u m e b lo -  
w a n y  w y n a j m ę  z a r a z  p a n i  

i lu b '  puitu.  D a  u* n e r a  12. —  
i 19296.

P I A N I N O  w d o b r y m  s t a ­
nie  k u p ię .  B i u r o  d z i e n n i ­
k ów ,  H e t m a ń s k a  Nr. 22 — 
„ P r y  u a tn e '\  19638,

F O R T E P I A N  lub  piani»to  
k u p i ę  g o tó w k a ,  p o d a ć  ec- 
nę.  L i s t y  pod „ N y s in ia k * 4 
do A d m . W i c k u .  39605

DO B  K R  M A N szcze  n i ę . 
W I L C Z U R  s zczenię ,  tan io  
s p rz e d a m .  L e n a r t o w i c z a  14 
p a r t e r  nn Iowo. 19689

S P R Z E D A M  s i e c z k a r n ię  — 
p ó łsz o rk i  do  w y ja z d u  n a  
je d n e g o  k o n i a .  — K r ó l a  
Lesze-/y liski e g o  31. 19686

M A C  PSI P  w szelkiego r o d z a j u ,  pojedynczo i  k o m -  
l l E i J U U  piętno urządzenia używ ane i nowe, 
o r a z  A N T Y K I  p o l e c a  p o  u m i a r k o w a n y c h  c e n a c h  
F r .  Zlftlirtlkl, K o lłita ja  5, s t o l a r n i a  w p dwórzu.

-1055

W Ó Z E K  d z i e c i n n y  „ B r e m i  ( K I  P I Ę  2t8l z u ję c z y e b  skó-
b o r "  z n a k o m i c i e  u t r z y m a  
n y  do s p r z e d a n i u .  L w ó w ,  
K o ś c i u s z k i  29, p a r  e t e r ,  n a  
le w o .  19709.

P A R G E L E  p r z y  Ły cz ak o w ­
s k i m  p a r k u ,  100—250 d o l a ­
rów . s p rz e d a  „ K o n t y n e n t "  
K o p e r n i k a  17, po p oł .  4—6;

19665

re k .  d u b e l tó w k o ,  flobm-f 
u ż y w a n y .  K m  s e r .  K r ó l :  
,J a d w i g :  22, t.  p. od 2 - 3  
lu b  w ie c z o r e m .  196*>7.

M A SZ Y’ NA do p i s a n i a  „ R e  
m i u g t o n "  w b a r d z o  do­
b r y m  sin  n i c  do  s p r z e d a ­
n i a .  Z a n ik o w a  4, I .  pżąt.-o.

V.WM.

ZEGARKI na He tygle
M. G U TER M AN , Irk s tM ilia  14. U7ó

ZA 1400 DOLARÓW sprzedam 
kamienicę. Wiadomość Zimom- 
wieża 6, drzwi 3. 19710

Z I M N A  YYODA k o ł o  s t a c j i  
s p rz e d a m  z a  350 d o la ró w  
p a r c e l ę  b is o w ą  1640 s ą ż n i  
w ra z  z b u d o w l a n y m  i oj>a 
ło w y m  d r z e w o s ta n e m .  W )tt 
do m o ś ć  z g rz e cz n o ś c i  u  p., 
L u b u Ś k i i ,  K o r d e c k i e g o  33;

39644.

N O W E  f u t r o  z  k r e t ó w  — 
o k a z y j n i e  do  .sprzedania .  
U h o r ą ż c z y z n a  18, drzwi 5 ;

17*1»

W  Z A K Ł A D A C H  T .  O. M. 
p r z y  ul.  W r o n o w s k i e j  *2 — 
s do s p rz e d a n iu  po c e n a c h  
n i s k i c h  ł ó ż k a ,  14 ż e l a z n y c h
i 51 d r e w n i a n y c h .  I n f o r ­
m a c j e  m ię d z y  8—19 godz.

1166



16 ,WIEK NOW y* Nr. 7458 z r>nia 5 maja 1926.

TYLKO

sp rzed a ją

P O  C E N A C H  F A B R Y C Z N Y C H
KASY wertheimdwsfiie 

ó4AGL~: amerykańskie 
W Y Ź V H A K K ! faiaeryk£ AiUie 

W lk O W K I szwedzkie 
M ASZYNKI D O  n IĘ i A 

amerykańskie i szwedzkie 
KASETY z chińskiesn srebrem 

W YRO BY ozd o b n e  z cftlń, srebra 
SfY^OkłYKI iuksusove 

APAR ATY do ostrzenia gilełek*
b o  cenach znlionych *.

W t K A  F O T A U W E  
U H , W A L N I  

S T O J ń K l

KTO I I I I
i w f ib r ę  Pończochy, Bielizny, Trykotaże, Suknie,
B l u s k f ,  P ta s Z C Z e  itp. artykuły zaopatrzyć się chce, —  kupuje

smat B j A . ^ 0 S Z S E S C 3 - 0  &

/ntiimte opust Reklama: Suknie ryps. Zł 50

U kesoT
SI e ra c e  -p ręż . . 3u zł. 
3 P od uszki w łos. 85 „
3  to m  n y  . . .  46  n 
K anapki składane 45  ,  
fii nki, kapy, n a: „uty itp. 
tylko u firmy E. Ha g ier  
Lwów, ul. Sobieskiego 21.

Za g o to w k ę i na raty  
o d  5  T l .  1026

NA SEZON WIOSENNY
po cenach nader umiarkowanych

M AT£RJAŁV H O D K i  NA S 1 K N .  i S S O S T J U ^ Y .
^ayginslne angielskie malarie na ubrania męskie. —  Płótna, Zefiry, Szyfony, Gotowa

kontek-ja. 19721
Obuwie męskie, damski? dziecinne „Godyoar-Welt"

U rzą d n iH  oiu udzie la  się  Kredytu n a  spłaty ratalne.

M A ŁO PO LSK I Z A K Ł A D  O D Z I IŻ Y
b W

C en trala : Szp talr.a 1. 
Fiija: Jagielloń ska 20 ,

jRRAKOW
N adw iślańska 12. 
S zczep ań sk a 3.

TAR»dPDb
G ołuchowski :g > 1.

W a ż n e  d l a  P a ń !
Zn „na pracow nia ^ o r s e t o w  p oleca najnow sza  
k roje opasek  fr a n c , o raz  napiariniki w ró in y ch  fa  
sonach. Przyjm ują te ż  do p rzef ison ow in ia. W yko­
nanie pierw szorzędne, cen y  niskie. H E L O K A  F A S i ;  
L w ó w , u l i c a  Ł y c z a k o w s k a  1 9 .  1011mm
Sndlowame, ob.iąganie guzików, odbijanie 
wzo ów i monodramów do haftu, wykonuje 

elektrycz ,y Zakład 10>5
L w ó w

h m  np^sifSH.N .La u d o n a

M O T O Y
Czopki hem oro dalne G ąsezkiego  
(z kogutkiem ) usuw ają ból, p iecze­

ni’ , krw  nenie, sw ędzenie, zm niejszają g u z y  
(żylaki). Z ąd eć w ap tek ach . Skład g łó w ry : A p te­
ka A . Gąseekiego w W arszaw ie, l eta  16. t’69

Pończochk fiU H Il K
i z .r u b  eniu nóg poleca n ajl- uoj „ C h i r u r g i i  
L w ó w ,  u l .  J a g i e l l o ń i K u  15- 1117

przeciw
żylakom

RUCH I PIERZA
■lajtaiii j u firmy 5 i£ R A  ■— 
Lw ów , Ź r ó d l a n a  3 ,  telefon  

1 0 -5 /  po n is t  cen ach : 
Pierza skubanego dw rskiego  
po 3 ,5 ,8 ,  10 ,17 . 1 5 ) 1 8  zł, z k  kg. 
P  ich w cenie p > 10, 15. 20 , 
25 zł. z i  kg., G otow e podu­
szki z dobrym w sypem  7 0 * 1 0 )  
po 15, 20  zt. is sztukę. G oto-  
•va pierzyny 2 *4  m .r. po  5 0  i 
60  zł. za sztukę. Z am ów i- ia 
f  o czt. załatw ia się na tych r. iasc.

1045

iEBYNA OH AZJA
zaopatrzeni* sic w dubry  
zegarek lub budz;k pa zni­

żonych dc. 40"/o cenach

A. SOBOLEWSKI
L i t w ,  p la c  Marj&cki 1. 9.

1150

TANiO 
I h /y  SOU OWEJ/

HAr,RAW!A ,

,spo ri;  —
’t_6n«RTOwlCZ« 9

WZOfiy ST W tt  
MA ŻĄDAM 16 ~

19143

Kam 3irtla«/y r«ia!i!?! Ł s / t f
ta n a  1. 4, i : Ł~iejącej od r . 1852, niema konkurencji 
co  do jak ości d ostarczonych  nisbli kraj. i z tgr. 1149

Faftryta in u ii IiosisykarsHish
m e b l i  b  m b u i o w j r c h ,  l e t a H ó w ,  w óz­
ków, kołysek dla dzieci, p olec* sw e w yroby na,taniej.

HOitlio/iet, i* Bawi go M
1126

DE£Q<3EME © G Ł O S Z E N IA  
we „W łoki Ur.~mymst kosztują:

Jedno s ł o w o  S ar.
Słowo w rubryce .Kupno i sprzedaż" . 10 „

„ „ „Matrymonialna* lub
„Koresp. prywatna* . 1 5  „

* „ „Posad poszukują** . 4  „
Pierwsze słowa, oraz słowa, które mają 

być drukowane tłustym drukiem, kosztują po­
dwójnie. 

Nałezytość gotówką lub w markach po­
cztowych. Na numer dowodowy dołączyć 20 gr.

fldm. „Uiisku Nowego", lwów. S jJtafj

N a l e ż y t o - ć  p o e s i o w ą  o p ł a c o n o  r y c z a ł t e m .  Wydawca:
• Drukiem Soółki druk. „Prasa11 Lwów, Sokola 4.

„Wiek Nowy* Spółka wydawnicza.


